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Historycznych i t. p. Kto żą 
resztę dopłaca. Tak samo w 
premie. 
premię, trzeba koniecznie dołą 
Na Rocznik Tygodnika trzeba 
syłkę, lub odbierający sami ją 


*Gazeta Polska” na rok kosztuje 
miesiące 75 centów. 


ego dolara wydają się z wszyst- 


kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 


Naukowych, Powieściowych, 
da książkę droższą niż dolara, 
ydaje się wszystkie obrazy na 


Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


czyć 10 centów na przesyłkę. 
dcłączyć 40 centów na prze- 
opłacą, 


$2-00 — na pół roku $1.25 — na trzy 


"Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


NASZ PODROŻCJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Connecticut, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- | 
lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 


wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to 
płacił. Abonenci, 


tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


tórzy mają opłacić prenumeratę 7a Gazetę Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie sobie obiorą, ponieważ wi 


eczorem po Óe-j godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


© AC 


Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyli uwzględnić moją trudną pracęi do 
W. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


zastosowali. 


owyższego ogłoszenia się 


Benzacyjna mowa lorda'Bkffsbury:** 


LONDYN, ro maja. 
Na zebraniu ligi “Primrose”, 
które się odbyło wczoraj po 
południu w hali Albert, prze- 
mawiał pierwszy lord Salis- 
bury, jako marszałek zebra- 
nia i mową swą sensacyjną 
poruszył niemal całą Bryta- 
nię, Prezes ministrów mową 
swą zadokumentował niejako 
dzisiejsze usposobienie Anglii 
wobec Świata i zarazem udo- 
wodnił, że jako mąż stanu 
nie dorósł Gladstonowi, któ- 
rego potępiał, ani do kolan. 
A jeżeli mowa jego przychyl 
nie przyjętą została przez par- 
tyę zachwycającą się obecną 
wojną połud.-afrykańską, to 
jednakże otworzyła na nowo 
starą ranę irlandzkiego home- 
rule'u i bodaj zaszczepiła no- 
we ziarno niezgody na grun- 
cie wielko-brytyjskim. 


Lord Salisbury w mowie 
swej krytykował ostro Glad- 
stone a, że jego politykę ho- 
me rulu dla [Irlandyi i lago- 
dność z Boerami, | twierdził 
że są to najgłówniejsze po- 
wody dzisiejszej wojny połud. 
afrykańskiej. Zwrócił uwagę 
że w całym prawie świecie 
kryje się jakieś nieopisane 
nieprzyjazne usposobienie 
względem Anglii i starał się 
wykazać, żeby ludność bry- 
tyjska była gotową do wojny, 
która może Anglii zagraża. 

Mowę prezesa ministrów 
przerywano licznymi oklaska- 
mi, a fakt ten Świadczy do- 
stątecznie, że duch wojenny 
ogarnął na dobre niektóre 
stery angielskie, I że wyjścia 
z tego koła zaczarowanego, 
w którem się Anglia znala- 
zla, nie ma na razie innego 
prócz wojny. Z mowy Salis 
buryego wygląda też rzeczy- 
wiście jakoby Anglię otacza- 
ło zewsząd zniszczenie. Te- 
goż samego zdaje się zdania 
są inni ministrowie, którzy od 
Czasu wojny  transwaalskiej 
Żyją w ciągłym strachu, czyli 
nawa państwa nie napotka 
na gorsze burze. Przemawia- 
li zresztą w tej myśli i inni 
ministrowie, jak Chamberlain, 
który oświadczył, że rząd 
czyni przygotowania, aby sta- 


Wiadomości Zagraniczne, 


wić czoło inwazył, oraz Go 
schen, pierwszy lord admira- 
.licyi, który w mowie swej 
 wypowiedzianej na pewnym 
bankiecie, zwracał się do wy- 
nalazców, aby podali rękę 
rządowi ł starali się uczynić 
Brytanię pierwszem mocar- 
stwem na lądzie i na morzu. 


Dżuma się rozszerza. 


KONSTANTYNOPOL, 1o 
maja. — W Smyrnie poja- 
wiła się dżuma, W londyń- 
skiej prasie znajdujemy arty- 
kuły wykazujące w jak za- 
straszający sposób szerzy słę 
ta straszna zaraza w okoli- 
cach Morza Czarnego i w 
Hongkong, gdzie w' trzech 
tygodniach było 65 nowych 
wypadków tej zarazy. 

W Kairo umarło czterna- 
ście osób, w Port Said siedm, 
w Aleksandryi cztery, Zaraza 
ta szerzy słę także bardzo 
szybko w Indyach. 


* 
* * 


Kumassi się poddało. 


ĄCCRA, Wybrzeże Złote 
w Afryce, 1o maja. — Obie- 
ga tu pogłoska, że Kumassi 
się poddało plemieniu A- 
szanti, Do powstańców przy- 
łączyły się podohno krajowe 
plemiona czarnuchów Akima 
Kwahus i Knoranza. 

Późniejsze wiadomości za- 
przeczają pogłosce poddania 
się. 


* 


Wezuwiusz wyrzuca lawę. 
NEAPOL, ro maja. — 


Wulkan Wezuwiusz od czasu 
jak zaczął wyrzucać lawę, sta- 
je się z dniem każdym coraz 
niebezpieczniejszym dla mie- 
szkańców okolicznych. Z kra- 
teru wydobywa się ustawicz- 
nie gruby słup dymu, od 
czasu do czasu wyrzucane są 
w górę kamienie i lawa, a 
ziernia trzęsie się równocze- 
śnie. 

Onegdaj na szczyt wulkanu 
weszło czterech Anglików, 
a w tej właśnie chwili z kra- 
teru poczęła wydobywać się. 
lawa i kamienie. Czterej ci 
turyści tak niebezpiecznie po- 
ranieni zostali, że musiano o- 
desłać ich do szpitala. 

Z boku wulkanu zrobił się 
otwór, z którego poczynają 


wydobywać się gazy siarcza- 
ne i ciemne dymy. 


= 
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Druga nota do Turoyi. 

FRANFURT nad Menem, 
10 maja. — Korespondent do 
"Frankfurt Zeitung” donosi, 
że Lloyd Griscom, który za- 
wiaduje sprawami amerykań- 
skimi pod nieobecność posła, 
wręczył porcie drugą notę, 
domagającą się w tonie e- 
nergicznym załagodzenia pre- 
tensyi w sprawie odszkodo: 
wania. Jeżeli sułtan nadal 
tej co. dotąd taktyki trzymać 
się będzie, natenczas Stany 
Zjednoczone doręczą moje 
ultimatum. 

W Berlinie 2 tego powo- 
du krąży wieść, że Niemcy 
podjęłyby się protekcyl ame 
rykańskich interesów, w razie, 
gdyby stosunki dyplomaty- 
czne między Turcyą a Sta- 
nami Zjednoczonymi zostały 


zerwane. 
* 
s * 
Ameryka bankiem europejskim. 
BERLIN, ro maja, — 


“Boersen Courier” zastana- 
wia się w jednym z ostatnich 


KZ 


Sensacyjna pogłoska. 

PARYZ, 10 maja. —Dzien- 
nik tutejszy, "La Patrie”, za- 
mieszcza sensacyjną wiado- 
mość, że życzliwość, jaką o- 
statniemi czasy okazuje An- 
glili cesarz Wilhelm II, wy- 
pływa z tego, iż spodziewana 
jest wkrótce wojna między 
Stanami Zjednoczonymi a 
Niemcami i że Wiluś pragnie 
bardzo, aby podczas tej woj- 
ny Anglia pozostała neutral- 
ną. 

Wojna ta wyniknie wsku- 
tek pretensyj niemieckich 
względem kolonij niemieckich 
w Brazylii, czemu Stany Zje- 
dnoczone zechcą stawić opór 
na zasadzie doktryny Mon- 
roego. A 
Przepowiada upadek Stanów Zjedn. 

BERLIN, 10 maja. — W 
jednym z tutejszych niemie- 
ckich miesięczaików zamiesz 
cza profesor Henryk Dietzel 
dłuższy artykuł, w którym o 
świadcza, że Stany Zjedno- 
czone nie będą mogły wy 
wrzeć wpływu na połud. A- 
merykę, aby przystąpiła do 
współudziału ekonomicznie 
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której urządzi stacyę węgla. 
Wyspy tej Dania wcale nie 
potrzebuje i chce jej się po- 
zbyć. 
* 7 s 

Pięćdziesiąt tysięcy powstańców. 

ACCRA, Wybrzeże Złote 
w Afryce, 11 maja. — We- 
dług najświeższych wiadomo- 
Ś:i szczep Aszanti podniósł 
bunt, aby zrzucić jarzmo bry- 
tyjskie. Do powstania przy- 
łączyło się dotychczas ośm 
plemion, które razem mogą 
wysłać na pole bitwy 50,000 
wojowników. 


* 
* * 


Car znosi zsyłkę na Sybir. 

LONDYN, 11 maja. —W 
moskiewskiej radzie państwa 
przyjęto projekt do prawa, 
na mocy którego polityczni 
przestępcy nie będą wysyłani 
w Sybir w drodze admini- 
stracyjnej — to jest bez wy- 
toczenia procesu I wogóle 
hurtowna deportacya krymi- 
nalistów ustanie. Obecnie 
znajduje się w Sybirze 300,000 
przestępców, a połowy z nich 
nigdy nie sądzono. Nato- 
miast w głębi Rosył pobudo- 


numerów, dlaczego Stany Zje 
dnoczone posyłają złoto do 
Europy skoro Europa bierze 
od Stanów Zjedn. towarów 
wartości $421,000,000 więcej 
niż wynosi eksport z Europy 
do Ameryki. Zważywszy że 
kapitały europejskie lokowa- 
ne w przedsiębiorstwach a- 
merykańskich zmniejszają dług 
europeiski do $250,000,000, 
przyznaje jednak to pismo, 
że Stany Zjedn. są tak upo- 
sażone, że mogą zawsze u- 
dzielać Europie pożyczki. 


* 
* “ 


Morderstwo rytualne. 


BERLIN, 10 maja. — W 
Przechylewie (Prechlau) w 
Prusach Zachodnich, niedale- 
ko Chojnic, aresztowano je- 
szcze jednego żyda, rzeźnika 
Eisenharda, jako podejrzane: 
go o współudział w zamor- 
dowaniu studenta Wintera. 
Poszlaki są podobno bardzo 
obciążające. 


* * 
Chińskie rozruchy. 

SHĄNGHAI, 10 marca. — 
Na dwa obozy komisyi gra- 
nicznej Wel-Hal-Wei, napa- 
dli w dniu 5 maja Chińczy- 
cy. Major Penrose i 4 żoł- 
nierzy z chińskiego pułku zo- 
stało zranionych. Atakujący 
Chińczycy stracili 30 zabi- 
tych. 

* p æ 

Straty amerykańskiego cyrku. 

HAMBURG, 11 maja. — 
Cyrk Barnum Ś Bailey o- 
puszcza Hamburg I udaje się 
do Berlina. W Hamburgu 
przedsiębiorcy cyrkowi grubo 
stracili, spodziewają się je- 
dnakże odbić swe straty w 
Berlinie. 


przeciw Europie. Powiada on, 

że Brazylia, Argentyna i Chili 

potrzebują więcej przyjaźni e 

uropejskiej jak Stanów Zje- 

dnoczonych, że wywóz towa- 

rów ze Stanów Zjedn. dzisiaj 

już zagrożony jest przez wy- 

wóz z Argentyny i połud. A- į 
meryki wogóle, a to wszystko | 
doprowadzi Stany  Zjedno | 
czone do upadku. 

* 


* 2 
Zaburzenia w Hiszpanii. 
MADRYT, ir maja. — 


Wczoraj pozamykano tu we 
wszystkich większych miastach 
wszystkie sklepy, aby w ten 
sposób zaprotestować przeciw 
nowym podatkom.  Urządzo- 
no też kilka demonstracyj- 
nych pochodów po ulicach.Nie 
wiadomo czem się skończy ta 
obecna walka ludności z rzą- 
dem, ale sytuacya jest bar- 
dzo groźna. Wobec przewi- 
dywanych wypadków, mini- 
ster spraw wewnętrznych, se 
nior Dato, zaniechał podróży 
do Katalonii i na wyspy Bo- 
lerskie. 

Dotąd poważnych zaburzeń 
nie było, zdarzyły się jednak 
małe utarczki z żandarmeryą 
i wojskiem, pilnującem po- 
rządku. W Faubourg Tetnan 
chciała ludność wykoleić po 
ciąg, ale przeszkodziła w wy- 
konaniu tego zamiaru żandar- 
merya, przyczem przyszło też 
do bójki, w której pięć osób 
poraniono. _ Aresztowanych 
zostało dwanaście osób. 

Kupuje wyspę. 

FRANKFURT, ir maja. 
— Z Kopenhagi donoszą, że 
rząd amerykański ma zamiar 
kupić wyspę św. Jana, na 


wane być mają więzienia, i 
w tych przestępcy polityczni 
zarówno jak i kryminalni o- 
sadzeni będą. 

Z owych 300,000 przestęp 
ców zesłanych na Sybir, po 
lowa przebywa w gubernii 
Irkucka. Jedna trzecia chwy- 
ciła słę pracy, reszta prowa- 
dzi życie koczownicze, żyjąc 
z rabunków, podpalania i in- 
nego rodzaju przestępstw. 


* 
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Zastrzelono jednego więźnia. 


LONDYN, ır maja. — Z 
wyspy św. Heleny telegrafu- 
ją: "We wtorek jeden z wię- 
źniów boerskich chciał przejść 
przez parkan opatrzony dru- 
tem kolczastym, zapewne w 
zamiarze ucieczki. Strażnik, 
zoczywszy go, trzykrotnie wzy- 
wał do cofnięcia się, a gdy 
nie otrzymał odpowiedzi, 
strzelił. Więzień został na 
miejscu zabity. W sprawie tej 
przeprowadzanejest śledztwo”, 

* = * 
Pomnik dla Gutenberga. 

BERLIN, 11 maja. — To- 
warzystwa drukarskie w Lip- 
sku obchodziły dzisiaj 500 
rocznicę urodzin Gutenberga, 
przyczem też odsłonięty zo- 
stał pomnik przedstawiający 
drukarstwo i introligatorstwo. 
Hrabia Posadowski był przed- 
stawicielem rządu. 


W Austryi zanosi się na burzę. 
WIEDEN, 13 maja. 
Stosunki niemiecko-rosyjskie 
zostały mocno zachwiane. 
Najbystrzejsi dyplomaci przy- 
znają, że przewidzieć nle mo- 
żna jaki przebieg sprawy we- 
zmą za sześć, lub nawet za 


trzy miesiyce. Włościanie na 
północ od Lwowa podobno 
powstali zbrojni i pałą dwo 
ry. Ile prawdy w tej osta- 
tniej wiadomości, trudno na 
razie powiedzieć. 


* 
* . 


Menelik zwyciężył. 

PARYZ, 13 maja. — Ce- 
sarz Menelik pobil muzułma- 
nów pod wodzą Madigo. Bi- 
twa stoczoną została pod 
Djiboultem, a pomiędzy tru- 
pami muzułmanów znaleziono 
także trupy 'angielskich żoł- 
nierzy, którzy widocznie wal- 
czyli przeciw  Menelikowi. 
Anglia napozór jest przychyl 
ną i życzliwą dla Menelika. 


a 
Zniszczą kopalnie. 

BERLIN, 14 maja. — O- 
kazuje się, że prawdą jest, iż 
państwa różne wysłały zbio 
rową notę do ministra Trans-' 
waalu, Reltza, aby odpowie- 
dział, ile jest prawdy w tem, 
że Boerowie zamierzają znisz- 
czyć kopalnie złota.  Począt- 
kowo Reitz unłkał takiego 
zapytania, ale gdy mu je po- 
stawiono, odrzekł: "Dlaczego 
nle mielibyśmy tych samych 
praw, jakie miała Rosya, kie- 
dy car rozkazał spalić Mo 
skwę w r. 1812, aby po- 
wstrzymać najazd francuski?” 
Odpowiedzią tą wielce zaam- 
barasowali się różni dyplo- 
maci. 

æ s + 

Rosya wobec Stanów Zjedn. 

LONDYN, 14 maja. 
“Times” zamieszcza dzisiaj list 
z Odesy, w którym autor ko- 
mentuje podejrzenie I zazdrość 
z jaką Rosya patrzy na prze- 
bieg zatargu turecko - amery- 
kańskiego. Przytacza on wy- 
ciąg z artykułu, który zamie 
ścił Odessky Listok, gdzie 
powiedziano jest, że Stany 
Zjednoczone prowadzą obe- 
cną politykę monarchiczną, 
chcąc znaleźć nowe rynki 
zbytu dla swych towarów. O- 
mawiając w dalszym ciągu, 
że Stany Zjednoczone są przy- 
gotowane do wysłania floty 
wojennej do Europy, autor 
artykułu powłada, że Rosya 
wpłynęłaby na inne państwa, 
by przeszkodzić pogwałceniu 
praw na wodach tureckich. 


Nowy wynalazek. 


LIPSK, 14 maja. — Pe- 
wien chemik w Genewie wy- 
nalazł sposób użytkowania 
potłaczonego szkła.  Potłu- 
czone szkło prasuje się w ce- 
giełki, które używane są do 
brukowania ulic. Bruk taki 
ma być bardzo trwały, a ko- 
nie nie padają na nim tak 
jak na kamiennym. Wynala- 
zek ten zastosowano już w 
Nicei, a we Francyi powsta- 
je kilka fabryk, które cegieł- 
ki ze szkła będą wyrabiały. 


* + 
Niemcy zabrali Kongo. 

LONDYN, 15 maja. — Z 
nad jeziora Tanganjika dono 
szą: Sytuacya staje się tutaj 
krytyczną. Niemcy przemocą 
zabrali terytoryum Wolnych 
Stanów Kongo, około 3000 
mil kwadratowych. Niemcy 
mają tutaj tysiąc wojska, 15 
oficerów i jedną armatę. Bel- 
gijski oficer opuścił stacyę, 
którą Niemcy spalili. Działa- 
li oni podobno stosownie do 

instrukcyj z Berlina. 
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Rosya w Chinach. 
LONDYN, 15 maja. — Z 
Nagasaki telegrafują, że w 


marcu I kwietniu Rosya_wy- 
słała 100,000 chińskich ro- 
botników do Mandżuryi,* dla 
dokończenia linii kolejowej do 
Port Arthur. Prace nad forty- 
fikacyami prowadzone są w 
pośpiechu, a ciągle zwiększa- 
jąca się liczba wojska rosyj- 
skiego wykazuje, że Rosya 
przygotowuje się do czegoś 
stanowczego. 


W Petersburgu przekona- 


ni są wszyscy, że wojna z Ja- . 


ponłą jest nieunikniona. 


a + 

Narodowcy górą. 
PARYZ, 14 maja. — Wy- 
bory niedzielne skończyły się 
wielkiem  zwycięztwem dla 
partyi narodowej, albowiem 
do rady miejskiej wybrano 
21 narodowców przeciw sie- 
dmiu socyalistom i republi- 
kanom. Ponieważ poprze- 
dniej ałedzieli wybrano dzie- 
więcłu narodowców, partya 
ta posiada przeto 30 przed- 
stawicieli w radzie miejskiej. 
Jest to wielka przegrana 

partyi republikańskiej. 


Drobne Wiadomości 
Zagraniczne. 


— Richard Kerregs w Lon- 
dynie wynalazł sposób, jak 
regulować zegary ża pomocą 
systemu telegrafowania bez 
drutu. 


— Philipp, francuski oficer 
marynarki w Paryżu, uznany 
został winnym zdrady taje- 
mnic wojskowych na rzecz 
Angli i skazany zaocznie na 
więzienie. 


— Arcyksłąże japoński Yo- 
shihito Harunomiya ożenił się 
z księżniczką Sada. Ceremo- 
nie ślubne odbyły się w pa- 
łacu cesarskim w Tokio. 


— Matka cesarza Wilhel- 
ma, wdowa po cesarzu Fry- 
deryku, niebezpiecznie zacho- 
rowała, 


— Jan Trojan, niemiecki 
poeta, pochodzący z rodziny 
polskiej, urodzony w Gdań- 
sku, przybywa w tych dniach 
do Stanów Zjedn. jest on 
także redaktorem berlińskie- 
go "Kladderadatsch.” 


— Ze Sofił w Bulgaryi do- 
noszą, że rząd bułgarski znaj- 
duje się w krytycznem poło- 
żeniu z powodu zaburzeń 
chłopskich. Według urzędo- 
wego sprawozdania w zabu- 
rzeniu zabitych zostało 28 
chłopów, podnaczelnik, radny 
miasta, dziesięciu żołnierzy i 
czterech żandarmów. Poranio- 
nych zostało 125 osób. 


— W Budapeszcie odbył 
się pogrzeb Munkaczego, ma- 
larza węgierskiego, zmarłego 
w zakładzie dla umysłowo 
chorych. Na pogrzebie obe- 
cnych bylo przeszło 200,000 
osób. Całe Węgry w żałobie. 


POLACY W BRAZYLII. 


* W Kuritybie pojawiło się 
z dniem 1go kwietnia drugie 
pismo polskie tygodniowe pod 
tytułem "Prawda." 

* W końcu maja przybywa 
do Kurityby ambasador au- 
stryacki p. Kuczyński, celem 
zwiedzenia większych kolonij 
polskich. 

* Dnia 23 marca wykoń- 
czoną została linia kolejowa 
od stacył Braz do Alto de 
Serra i oddana do użytku. 
Głównym kierownikiem ro- 
bót przy budowie tej kolei 
był Połak, inżynier Ryszkie- 
wicz. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 
jest następujący: 


KURS PORTORYUN 

MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 50 ka 

Wschodn. i Zachodnich 1 Szląska ... 24% 15c 
at ATE a a a E 25c 
RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem . . 52 o 25c 
FRANK—do Francyt, Szwajcaryl i Belgii 18m 15c 
GULDAN J0 Holandyi R sa ane sów 12 25c 
KRONER—do Danii, Szwecyi I Norwegll . . . . . . 21 © 25c 
r a a A a E ar 18,% 25c 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 3) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Maj. 
17 C. Paschalisa, Antonina b. 
18 P. Feliksa p, Eryka kr. 
19 S. Piotra i Celestyna, Prudenc. 
20 N. Bernardyna z Sen. 
21 P, Sekundyna, :Wenan.f Krzy- 
23 W. Heleny kr, Domin. s żowe 
23 Śr. Dezyderyusza b. dni, 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa, ł Dnia 
20 kwietnia zmarła ś. p. Lud- 
wika z Lindów Górecka,córka 
autora "Słownika języka pol 
skiego”, a wdowa po budo- 
wniczym miasta Warszawy. 
Zmarła przed kilkunastu laty 
ofiarowała Akademii Umie- 
jętności w Krakowie fundusz 
imienia Lindego na nagrody 
za najlepsze prace nad języ- 
kiem polskim, a dom swój 
przy ulicy Królewskiej nr. 17 
zapisała Towarzystwu sztuk 
pięknych w Królestwie Pol- 
skiem. 

W Warszawie zmarł 
przebywający chwilowo u ro- 
dziny, Jan Ursyn Niemcewicz, 
właściciel dóbr Skoki, długo- 
letni marszałek szlachty gub. 
grodzieńskiej, licząc lat 70. 
Cieszył się on wśród ziemian 
włelkiem poważanłem, znany 
był nadto jako prawy czlowiek, 
wzorowy rolnik. 


Rozwój przemysłu 


w Królestwie. Przemysł Kró 
lestwa Polskiego coraz po 


tężnieje. Zajmujące wskazówki- 


w tej mierze znaleźć można 
w urzędowej publikacyi, która 
obejmuje dokładne wyliczenie 
nowo - powstających Towa- 
rzystw akcyjnych, zajmuiących 
silę eksploatacyą różnych ga 
łęzi przemysłu fabrycznego. 
Na zasadzie tej urzędowej 
statystyki oblicza “Kurjer 
Warszawski”, że w roku 
przeszłym powstało w Kró- 
lestwie Polsklem 55 akcyj- 
nych przemysłowych Towa- 
rzystw z kapitałem  zakła- 
dowym 48,645.000 rubli. Cała 
produkcya przemysłowa Kró- 
lestwa wynosiła w 1899 roku 
350 milionów rubli, a więc 
miliard franków. 

Z  nowo-powstających 55 
Tow. akcyjnych Królestwa, 
na samą Warszawę przypada 
27 z sumą kapitału zakłado- 
wego 18,370,000 rubli, a na 
Łódź 1o z sumą kapitałów 
12,175,000 rubli, 

Uderzającym jest fakt, że 
wśród głównych akcyonary- 
uszy i założycieli zakładów 
przemysłowycn zdarzają się 
coraz częściej — w Warszawie 
nawet przeważnie — naz- 
wiska polskie. 


Ruiny zamku czerskiego. 
W "sprawie nabycia ruin przez 
pp. H. Sienkiewicza, K. Ol- 
szowskiego i K. Bennlego, 
cesarska komisya archeolo- 
` giczna wystąpiła z wnioskiem, 
aby ministerstwo spraw we- 
wnętrznych podarowało ruiny 
wyżej wspomnianym osobom, 
z obowiązkiem  konserwo- 
wania tego zabytku. 


Sprawa o opór władzy. 
Dzienniki rosyjskie donoszą, 
że w tych dniach sąd okrę- 
gowy w Kamieńcu Podol- 
skim przystąpi do rozpatry- 
wania sprawy 55 żydów, 
oskarżonych o opór władzy. 
Okoliczności tej sprawy są 
następujące: Bogaty kupiec 
leśny żyd Pezner miał córkę, 
która, zakochawszy słę w je- 
dnym z okoliczaych włościan, 
postanowiła przyjąć chrześui- 
jaństwo. Gdy jednak w towa- 
rzystwie swego narzeczonego 
szła przez ulicę, otoczył ją 
tłum żydów, którzy rzucili się 
na nią i poczęli ją bić, a gdy 
na miejsce bójki nadbiegła 


policya, tłum zaczął rzucać na 
nią kamieniami, przyczem jeden 
z uradników został mocno 
poturbowany. Pomiędzy oskar- 
żonymi zmajdują się też człon- 


kowie miejscowego dozoru 
bożniczego. 
Warszawa. — Muzyka 


polska w Paryżu. P. Emil 
Młynarski, przekonawszy się 
na miejscu o niepokonalnych 
wprost trudnościach, zanie- 
chał myśli urządzenia polskich 
koncertów na wystawie pa- 
ryskiej. 

Wilno. Zuchwałe święto- 
kradztwo spełnione zostało 
w kościele św. Jakóba. Nie 
wykryci dotąd pomimo ener- 
gicznego poszukiwania, zło 
czyńcy wyłamali w nocy kratę 
u okna kościelnego i tą drogą 
wynieśli z kościcła mnóstwo 
przedmiotów, a mianowicie: 
puszkę od Przenajświętszego 
Sakramentu, który wysypali 
na ołtarz, sześć kielichów, 
parę relikwłarzy, dwa krzyże, 
puszkę z Olejami Swiętemi, 
dwie kadzielnice i t., d, 

Stosunkowo wartość tych 
przedmiotów nie jest wysoka 
| oceniona została tylko na 
500 rubli, gdyż kościół św. 
Jakóba liczy słę do najuboż- 
szych w Wilnie.  Ostatniemi 
dopiero laty odrestaurowano 
ćo nłeco i zaopatrzono w naj 
nięzbędniejsze akcesorya. Jak 
się okazało, okno i krata, 
którędy weszli złoczyńcy, były 
stare i zbutwiałe i nie mogły 
stawiać żadnego oporu. Część 
skradzionych przedmiotów, 
przedstawiających najmniejszą 
wartość, zostala potem znale- 
ziońa na Łukiszkach, w po- 
bliżu domu Molokina. Cen- 
niejszych jednak śladu niema. 
Dotychczasowe poszukiwanią 
żadnych rezultatów nie dają. 
Dziwne jest to, że złodzieje 
pochwycili przeważnie mało 
cenne przedmioty, pozosta- 
wlając nietkniętemi wiele sre- 
brnych rzeczy, oraz puszki 
z pieniędzmi. Odnalezione 
rzeczy na Łukiszkach są po- 
łamane I popsute. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. W niedzielę 
22 kwietnia spłonęła piękna 
wieża kościoła w Konarzewie. 
Ogień powstał w szczycie 
wieży. Kościoł uratowany, 
ale zniszczony wskutek zalania 
wodą. Wynoszono z kościoła, 
co było można, gdyż oba- 
wiano słę, aby wieża zapa- 
dając się, nle zgruchotała 
wszystkiego. Wieża runęła 
w stronę południową tuż przy 
kościele. Straty wskutek po- 
żaru będą niezawodnie wielkie. 

W Poznaniu toczył się 
przed izbą karną proces prze- 
ciwko Dzien. Pozn. o rze- 
kome  zohydzanie urządzeń 
państwowych. Obronę pro 
wadził mecenas dr. Zygmunt 
Dziembowski. Prokurator 
wniósł o 400 marek. Trybu- 
nał skazał odpowiedzialnego 
redaktora na 300 marek lub 
4 tygodnie więzienia. 

Z Inowrocławia piszą 
do “Kur, Pozn.*: Obecnie 
żadnego tu nie ma profesora 
Polaka, a naukę języka pol- 
skiego udziela p. Spribille, 
Niemiec i to w dwóch od- 
działach, w których skombi- 
nowane są klasy od seksty 
do tercyli wyższej włącznie. 
W sekundach |  prymach 
ustała nauka języka polskiego 
już od kilku lat. Nie wiem, 
co jest faktycznym powodem 
tego. P. Spribille tak mało 
włada językiem polskim, iż 
nie może objąć tej nauki 
w klasach wyższych. 

Odnowienie 
ratusza poznańskiego. 


starego 
Kon- 


GAZBTA POLSK A. 


serwator dzieł sztuki i pom- 
nikowych starożytnych bu- 
dynków pan Kothe zajmuje 
słę w ostatnim zeszycie “Histo 
rische Monatsblatter fir die 
Provinz 'Posen” sprawą od- 
nowienia starożytnego ratusza 
w Poznaniu i takie o ozdobie 
frontu jego wypowiada zdanie: 

«Na sześciu polach obok 
łukowych galerył wschodniego 
frontu namalowane są wize- 
runki królów polskich, wyko- 
nane przy odnowieniu ratusza 
w XVII wieku, wyblakłe aż 
do niepoznania i jakiejkolwiek 
wartości artystycznej lub pre- 
tensyi do zachowania ich nie 
można Im przyznać. 

«Nad wyborem przedmło- 
tów, któremi te pola mają 
zostać ozdobione, czy wize- 
runkami monarchów (!) figu- 
rami alegorycznemi, czy bronią, 
należy się jeszcze osobno 
zastanowić,” 

To znaczy, że p. Kothe 
proponuje front tego  pię- 
knego budynku starożytności 
z czasów polskich — zger- 
manizować nowocześnie. Tak 
niemieccy konserwatorzy 'kon- 
serwują” stare pamiątki dzie 
jowe. 

W Kościelcu na Ku- 
jawach zakończył żywot do- 
czesny młody kapłan śp. X. 
Mieczysław Sluda. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Bobrowo. W nocy 
z soboty na niedzielę dnia 
22 kwietnia włamali się przez 
okno (Luftfenster) złodzieje 
do kościoła parafialnego w Bo- 
browie, porozbijali skarbonki 
w kościele, w których mało 
co znaleźli, gdyż przed kilku 
dniami zostaly wypróżnione; 
dalej otworzyli wytrychem 
zamknięte drzwi do zakrystyi, 
gdzie jest dobry, mocny staro- 
dawny zamek. Tam rozbili 
skarbonkę bracką, z której 
wzięli ze sobą około 10—12 
marek; rozbili też zamknięte 
pudełko, w którem były świece, 
zamiast pieniędzy, dalej prze- 
szukali wszystkie kąty i po- 
przewracali bieliznę i para- 
menta kościelne. Poprzednio 
tej samej nocy chcieli się 
włamać przez okno do za- 
krystył, bo stłukli szybę I 
usiłowali żelazem lub drągiem 
wyłamać żelazne kraty, co 
im się nie udało. Po doko- 
nanym czynie tą samą drogą 
t.j. oknem w kościele wy- 
nieśli się, uszkodziwszy je 
cokolwiek, pozostawiając za 
sobą ślady przy wdrapy- 
waniu się po obu stronach 
kościoła. O złodziejach ani 
śladu. 


Z Toruńskiegc.Prezes 
rejencył rozporządził, aby 
nazwa dóbr rycerskich Plusko- 
węsy urzędowo brzmiała 
«Pluskowenz.” 


Grudziądz. Wydawca 
«Gaz. Gr.” p. Kulerski został 
skazany 18 z. m. na dwa mie- 
słące więzienia za odradzanie 
od udziału w Towarzystwach 
wojackich w artykule z na- 


Także bojkot. "Gaz. 
Tor.” pisze, że żydzi toruńscy 
uchwalili między sobą bojko- 
tować drukarnią p. Buszczyń- 
skiego, w której drukuje się 
gazeta, za to, że ogłasza 
szczegóły o _ morderstwie 
w Chojnicach. 


Morderstwo w Choj- 
nicach. Nietylko głowę Win- 
tera, ale i wątrobę, mocno 
nadpsutą, znaleziono w nie- 
dzielę w rowie w pobliżu 
strzelnicy. Dzienniki  nie- 
mieckie rozpisują się jak naj- 
szczegółowłej o tym wypadku. 
Miejsce, gdzie chłopcy głowę 
znaleźli, oznaczone było dwiema 
pałkami, utkwionemi w ziemi. 
O niezwykłem odkryclu po- 
wiadomiono zaraz  policyą. 
Wkrótce stawił się burmistrz 
Deditius z kilku towarzy- 
szami. Przybył też radca sądu, 
pan Górski, jako sędzia śledczy 
i spisał protokół na podstawie 
zeznań trzech chłopców, którzy 
otrzymają część ofiarowanej 
nagrody 6700 marek. Ludu 
zgromadziło się około miejsca, 
gdzie głowę znaleziono, bardzo 
wiele. Odgrażano się żydom, 
ale spokoju nle zakłócono. — 
Tymczasem aresztowany rze- 
zak czy oprawca Wolf Izra- 


elsky wyplera się jakiego- 
kolwiek udziału w zbrodni. 
Podobno też nie ciąży na 
nim wina zbrodni, ale znać 
ma zbrodniarzy | pozostawał 
z nimi w stosunkach, a raczej 
służył im za narzędzie. Dotąd 
niczego nie było można z niego 
wydobyć. Opowiadają też, że 
córka  Izraelsky'ego bezpo- 
średnio po dokonanem mor- 
derstwie wyjechała z Chojnic 
z wielką paczką, której, mimo 
że była dość ciężką, nikomu 
nieść nie kazała.  Obiegają 
również pogłoski, że żona 
Izraelsky'ego kilka dni po 
zniknięciu Wintera prała 
mocno pokrwawioną bieliznę. 
Córka niebawem wróciła do 
Chojnic. Z zeznań różnych 
osób, które powołano na 
przesłuchy, okazuje się, że 
w pobliżu rowu, gdzie głowa 
słę znajdowała, już w dniu 
1r kwietnia zauważono męż- 
czyznę w jasno szarym pal- 
tocie z paczką w ręce. Męż 
czyzna ów jednak, obej- 
rzawszy się dokoła, szybko 
z paczką się oddalił. Worek, 
w którym były zaszyte części 
ciała Wintera, miały być wła- 
snością Izraelsky'ego. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Krupp, słynny fabry- 
kant dział w Essen, zamierza 
urządzić nową wyrobnię że- 
laza na górnym Szlązku. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Rozprawa sądowa. 
Dnia 30 kwietnia przed zwy- 
czajnym trybunałem karnym 
odbyła się w Krakowie roz- 
prawa karna przeciw Ignacemu 
Wielgusowi, (a nie Wilko- 
szowi, jak mylnie podały tele- 
gramy), byłemu adwokatowi 
w Zatorze, obecnie suspen 
dowanemu, o oszustwo z po- 
wodu namawiania świadków 
do fałszywych zeznań o pod- 
rabianie publicznych doku 
mentów i prywatnych. Roz- 
prawa z tego powodu toczyła 
się już przeciw Ignacemu 
Wielgusowi w Wadowicach 
ł tam został on zasądzony 
za niektóre zarzuty, częścią 
od innych uwolniony. Z po- 
wodu wyroku wniósł zaża- 
lenie tak oskarżyciel pu- 
bliczny, jak zasądzony. 


Kraków. Do tutejszej 
policyi zgłosił się robotnik 
Jakób Ryszka, rodem z Hole- 
czyna, który z partyą 25 ro- 
botników udał się do Prus 
za zarobkiem. OOpowłada on 
o złem obchodzeniu się i 
wyzyskiwaniu robotników przez 
niemieckich pracodawców; on 
wraz z Swą partyą niemal 
o żebranym chlebie powrócił 
do kraju. 


Kraków. Zmarł tu Hen- 
ryk Niewiarowski, lat 69, 
były właściciel dóbr ziem- 
skich, były długoletni prezes 
Rady powiatowej w Gor- 
licach, jeden z wybitnych or- 
ganizatorów powstania w 1863 
roku. 


Kraków. Na jubileuszu 
wszechnicy Jagiellońskiej za- 
powiada się tak liczny zjazd 
wybitnych osobistości i dygni- 
tarzy, jakiego nie było w naszym 
kraju od czasu wystawy w r. 
1894. Program obchodu nie 
jest jeszcze stanowczo uło 
żonym. Uroczystość zagai 
przemową rektor hr. Tar- 
nowski, poczem jak się spo- 
dziewają przemówi minister 
ośwłaty w języku łacińskim. 
Zjazd delegatów obcych uni- 
wersytetów będzłe bardzo 
znaczny. Najpunktuałniejszemi 
okazały się w nadesłaniu od- 
powiedzi na zaproszenie 
wszechnicy Jaglellońskiej uni- 
wersytety amerykańskie, które 
natychmiast po otrzymaniu 
zaproszenia zwołały kolegia 
profesorów i niemal odwrotną 
pocztą odpisały., Delegatów 
mianowały już uniwersytety 
w Oksfordzie, Cambrldge i 
Dutlinie; z amerykańskiego 
uniwersytetu w Buffalo przy- 
będzie doktor Fronczak. 
Uniwersytet w Baltimore wy- 
syła dwóch delegatów. Z ro- 
syjskich Instytucyj naukowych 
zaproszono akademię w Pe 
tersburgu, uniwersytety w KI- 
jowie, Moskwie, Odessle i 
naturalnie w Warszawie. 


W zjeździe weźmie także 
udział 9o-letni staruszek p. 
Dowgird, uczeń byłego uniwer- 
sytetu wileńskiego. Wszech- 
nica Jagiellońska otrzyma 
piękne dary i tak od grona 
osób z Litwy nadejdzie szczero- 
złoty łańcuch dla rektora. 
Z okazyi jubileuszu rozdanych 
będzie 72 doktoratów hono- 
rowych, z tych 20 otrzymają 
niemieccy uczeni. Między 
innymi wedłyg pogłosek mają 
otrzymać takie doktoraty gu- 
bernator Banku austro - węg. 
Biliński, minister oświaty 
Hartel i b. minister skarbu 
Dunajewski. Mówią także, iż 
Henryk Sienkiewicz otrzyma 
tytul doktora filozofil honoris 
causa. 


Biskup Puzyna ma 
zostać kardynałem. Na świę- 
conem w pałacu biskupim 
w Krakowie niektórzy skła- 
dali biskupowi Puzynie ży- 
czenia jako przyszłemu kar- 
dynałowi. Podobno sprawa 
nadania purpury ks. Puzynie 
odeszła już z Wiednia do 
Rzymu. 


Usunięcie wojskaz Wa- 
welu. Marszałek Badeni wy- 
biera się po zamknięciu sesył 
sejmowej do Krakowa, celem 
załatwienia z  wojskowością 
układów co do opuszczenia 
Wawelu przez wojsko. Woj- 
skowość zgodziła się usunąć 
wojsko z Wawelu za opłatą 
1,600,000 zł., które ma otrzy- 
mać na budowę nowego szpi- 
tala wojskowego i innych bu- 
dynków. W kwocie tej par- 
tycypuje krak. Kasa oszczę- 
dności z kwotą 400,000 zł. 


Niezgoda w życiu. — Przykrą 
to jest rzeczą, wstawszy rano, 
uważać się niejako w sprzeczności 
do pięknego, boskiego świata. Po- 
goda może być piękna i natura 
uśmiechać się w całej promieni- 
stości letniej, lecz wy osobiście 
czujecie się słabi, znużeni i nie 
szczęśliwi. Rodzina wita was szczę 
śliwie, a wy bez żadnej przy.zyny 
jesteście gniewliwi, ofukliwi, nie- 
sympatyczni. SŚwawola i śmiech 
dzieci drażnią was. Sama myśl o 
codziennej pracy jest wam wielce 
nieprzyjemną. Nawet jasność słońca 
jest na wasze utrapienie. 

Wszystko to może być bez naj. 
mniejszego bólu albo symptomu 
choroby. Ale ozekajcie chwilę. 
Równocześnie  przekonujecie się, 
że nie macie apetytu. Żołądek jest 
w nieporządku; jesteście skłonni do 
mdłości, macie lekkie zatwardzenie 
żołądka, albo biegunkę. Czujecie się 
zimno i trzęsiecie się, gdyście po- 
winni czuć się ciepło, albo czasami 
zaczerwienieni i z gorączką, bez 
poważnych  przyczyd. Możecie 
również cierpieć palpitacyę serca, 
krótki oddech, nieco bólu głowy, 
albo boleści w plecach, biodrach 
lub  łopatkach.  Przypuszczacie 
jednak, że to przejdzie, nie chcecie 
nic przeciw temu działać, chociaż 
faktem jest, jak niektóre z tych 
symptomów wykaznją, że wątroba 
nie spełnia należycie swej czynnoświ 
i że jednemu lub drugiemu orga- 
nowi zagraża wielkie niebezpie- 
czeństwo. loże płuca, nerki, lub 
serce zostanie chorobą zaatako- 
wane, choroba może przyjść 
w jednej ze stu różnych form, ale 
wszystkiego winą jest stan krwi. 
Teraz jest właśnie ozas zażywać 
to główne stare lekarstwo, Dra 
Piotra Gomozo. Warte ono tysiąc 
recept doktorskich na przeczy- 
szczenie krwi, na usunięcie wszelkich 
brudów i przeszkód znajdujących 
się w kanałach i na rozsyłanie 
krwi czystej po ciele, jako do- 
stawcę zdrowia, siły i wesołości 
Wtedy i tylko wtedy, życie pe 
wróci do zwykłego porządku. (ło- 
mozo dostać można tylko od lo- 
kalnych agentów drobiasgowych, 
lub wprost od właściciela Dra 
Peter Fahrney, 112—114 So. Hoyne 
ave., Chicago. 
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—28 Bolerak St —65 Pasternak K 
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—5 Prachaska Fr 
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-MH Rurztoskia Ewa 
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—48 Dupnik B 
—49 Filipkowska E 


— 60 Gejcatt M — BRiszkua J 
—61 Głowacki St —92 Rokosz Joz 
—68 Grokowski A —M Ruwinski 
—60 Gróchowina J —9% Ruzycki Jan 
—7m Gygare Rob —95 Ryter J 

—71 Haborny Fr -9 Rymut Jan 


—75 Hemzak Fr 
—76 Hermann R 
—% Iiramosta Jan 
—8i Inkowskis W 


—98 Sachmilewski F 
1909 Sekulski Joz 
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—14 Sigozlenska W 


—85 Iwaszkiewicz J —17 Simola Mich 
—88 Jajko Ign —18 Stapura 
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—91 Jalaky L —22 Btanoez Jan 
—0 Jarecka T —2 Btachmeler J 
— Jorka Tom 24 Btachulak J 


—85 Stafok Chaa 
—2 Steczniewski A 
—38) Sulcyk Lud 
—8 Systo A 

—88 Szmelee: Jan 
—8 Tadyewich K 
—36 Tabak Z 

—87 Taneraky A 
—88 Tomaska J: ro 
—Ai Urnak Iwan 
—48 Wsrakomski K 


—% Kam'nski Jul 
—0i Kalrys Ant 
1102 Kavezmaveryk J 
—08 Kenolra Jan 
—0? Klimek Mich 
—08 Kolpa Agata 
—10 Kovaes Joz 
—13 Kopczyk M 
—14 Kotapos Jox 
—15 Komeck 8 
—16 Konieczny Fr 
—17 Krzyzowska A 
—18 Krzyzowsk! K 
—%0 Krlewicz Jda 
—481 Krianczunas N 
—2m8 Kufla Mich 
—23 Kae Joz 

—24 Kus Wlad 
—26 Kzaulowicz L 
—8% Leonowicz T 
—40 Malcak Ant 
—44 Michuda Anna 
—45 Miolearsk! L 
—46 Mikulski O 


—% Wiszniewski M 
—57 Wiszowata R 
—58 Wietmozny Ap 
—89 WII Tilda Mra 
—60 Wojlat M 

—62 Wrohel Jan 
—64 Wujak Pawel 
—86 Zabawa Tom 3 
—66 Zabawskatis 8 
—468 Zeler A 

—f1 Zynkiewicz Fr 


NOWE 
PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 
POÓOEEPEPECEEJECECOCOÓCÓCOĆ 
ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika, Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboś 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 7? 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34xr cali, 635 stronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Ratolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
a i pieáni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 34x5 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 85c) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dla obojga płci) x 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 

Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 8$x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 81.60 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, słażący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 3łx5 39 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena $1.25 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
onojga płci), oprawne ślicznie 

w aksamit z wyrobami z kości 

i metalu, z trzema medalika 

mi, okute i zsrebną klamerką 

złocone brzegi, cena 81.00 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińakich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcg 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 


ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, = kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena $1.50 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . . 883.00 i $3.50 


BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 14, 


BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Ża pozwoleniem Zwie- 
rzohności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
s wyrobami metalowemi, 0- 
kuta j ze zamkiem . . . 1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x3} (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości slo- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 

mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, x kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena $1.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęog skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


PARAM 


NA 


600 


100 


600 


80a 


450 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (13 1lsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x34 (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na poohewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J est to 
coś nowego. Cena 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x84 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, słot, 
krzyżem i złoo. brzegami. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24137 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą ocielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 


83.00 | 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


$1.10 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


obocierała i z klamerką, Cena 81.25 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami x per- 
łowej macicy i mosiądzu s 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 


bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń: 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii PCJ, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, słoo. brzegami i 
tytulikiem, cena , 


CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 


bożeństwa Katolickiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń- 
atwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komani! świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd, itd. (63),  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena . 


CICHA ŁZA Książka do na- 


bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w Czarną skórkę, 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 


bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko, "= 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


Zbiór Modłów i Pieśni, ału- 
żący dla dusz pobożnych, s 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x35 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z are- 
brną klamerką, złocone brze- 
gi, cena 


Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (38$x5) (No. 84.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i zło- 
conymi brzegami. (ena 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ałużący dla duss pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra. 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkci- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x6 oali No.4u 635 stron, 
(dawniej 84.00) teraz , 


Zbiór Modłów i Pieśni służą. 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytali- 
kami format 84x5 cali, 73 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . , . 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 


tolika, Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusx pobcż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
daaie dla kobiet.) W mocne 
skitogen oprawie z okuciem 

klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 34 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
81.50) teraz - - 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy. 
danie dla niewiast.) Slicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z klamerką sz 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami s mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x5 oal, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz - . - 


bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnioki, O- 
kuta w morrokko z metało- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 


81.50 
CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 


1.00 


81.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


81.50 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 


$1.60 
CICHA ŁZA Chrześciańska, 


$1.60 
CICHA ŁZ4. Książka do Na- 
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400 


400 


600 


750 
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CICHA ŁZA  Chrrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dia dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dia niewiast). Oprawne 
w miękką ocielęcą skórką x 
wyociskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 34x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - - $1.20 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dasz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 

orów i pieśni łacińskich. 
ydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złocoonymi brzegami, for- 
mat 84x5 ocali, 685 utronio 
(dawniej $2.00) teraz - 

CICHA ŁZA -Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko ° . 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, sła- 
żący dla dosz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
éni łacińskich. 34x5 No.39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w oielęcą skórkę, 
s wyciskanymi wyrobami i 
słoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, słnżą- 
cy dla duaz pobożnych, z do- 
datkiem Nieszporów s pie- 
śniami łacińskiemi. (Format 
8415.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyociskapymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena $1.00 

CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena UN i A 

DUNINA, książka do nubożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
gi. A=: . . $1.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wns w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . 4 A 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem  . . $1.50 

DZIENNIK albo krótki sposób 
pabożeństwa codziennego (wy 
danie azlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złoconym. tyt. . 650 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) : . 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeńntwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena è 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “ohbasta”, z chromo 
Titografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . . . 

OGRÓDEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego sze- 
brał ka. Jan Maliszewski, 
(Wielki drak) 

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
tnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
duez pobożnych, z dodatkiem 

ieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x5.) (No. 
30b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, x wyciskany: 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
złov. brzegi, z chromo obra- 
skiem na okładce. Cena 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 

iem Nieszporów i pieśni 
łacińskich, No 39 3łx5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cjelęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.35 

OŁTARZYK ZŁOTY, Zbiór 
Modłów i Pieśni ałużący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. se złoo. 
brzegami i tytulikami format 
3łx6cali,No.7 11sk 635 stron 
nio, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
duss pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8415 
84x5 (dawniej $1.50) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
ułoc. tyt. czerwone brzegi 
34x5 (dawniej 85) teras 

PANIE ZOSTAN Z NAMI, 

prawne w skórk złaca- 
ne brzegi Sirei ea Ghtomo 
obrazkiem na okładoe 
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OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydaniedla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem pieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcg, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 3łx5 (dawniej $4.00) 
teraz s ć . « $1.60 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cena : s p 

OŁTARZYK POLSKI Oknute 


zamkiem. Cena . «+ + 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena ow) | 

PERŁY NABOŻEŃSTWA, — 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz- 
chność duchowną książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką oielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo: 
rów z pieśniami łacińskimi. 
„be 3łx5.) (No. 8(b.) 

prawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi. 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 
mi z perłowej macicy i mo- 
siądzu, z koteiang, klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel: 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 

z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką x 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 32.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4 ) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 

mi. Cena 81.00 


BKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepssych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złocoonymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 


3KARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka nię 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cens $1.25 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 250 


SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitaoyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami, — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór najle- 

szych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 93.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami s perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.25 


U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, v.00, 18.00 i 15.00 
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SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 83.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kcścianą 
klamerką i ałoconymi brze- 
gami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 860.) Oprawna w mięk- 
ką ocielęcą skórkę, z wyociska- 
nymi wyrobami i z:oconymi 
brzegami. Cena. 

WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoqonym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. 81.00 

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tytulikiem  . . 

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne. 

o dla rzymsko katolików z 
ŚodatkiśG ieśni. (Format 
8x44 coala) (No 89 ) Oprawna 

- biało w imitacyg kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 

mi i słoconymi brzegami, 
Cena 500 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
8x44) (No.92.)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
oicy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i słoconymi brze- 
gami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem _ pieśni. (Format 
3x44) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 3x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . 81.00 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, x 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 1? llak 84x4. Cena 

WYBOREK czyli krótki apo- 
Bób Nabożeństwa Codzienne- 

o dla Rzymsko-Katolików. Z 
EET Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciakami o- 
kute i z klarnerką 3ł4x4 (da- 
wniej $1 00), teraz 

WYBOREK oprawna w oielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 34x4. (Dawniej 
82.50, teraz 3 $1.25 

WYBOREK oszyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
godla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
STOCK brzegi. 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złooone brzegi okute 
s klamerką. 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyociśniętemi 
wyrobami (dla niewiast).  $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


NOWEKSIĄŻKI 
do Nabożeństwa. 


OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x4. 690 stronie. 
(No. 3s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami 1 ty- 
tulikami. Cena . 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć I3ogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54 690 atronio. 
(No. 6a). Oprawne w ozdo. 
bną robioną skórkę z wyzła- 
canymi brzegami 1 tytulika- 
mi, okute i zzamkiem, Cena $1.00 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 
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NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adrea: 
The Kufewski Drug & Medicine 
Co., 1385—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills. 
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NIEMIEC 0 POLKACH 


W Neues Pester Journal'u 
p. F. Waldenser umieścił 
bardzo sympatyczny  fejleton 
o Polkach. Impulsem do te- 
go było autorowi rozporządze- 
nie, wniesione przez komen- 
danta załogi poznańskiej, p. 
Stuelpnagla, by oficerowie i 
podoficerowie armii pruskiej, 
załogującej w Poznaniu nie 
zawierali związków  malżeń 
skich z Polkami. Peszteński 
fejletonista chłoszcze więc ten 
ukaz, wydany przed laty o- 
koło trzydziestu za sprawą Bi 
smarka, który, jak władomo, 
Polek nienawidził; a chłoszcze 
także jenerała Stuelpnagla za 
to, że wznowił ukaz ów, o 
którym świat nic nie wiedział. 
Prawda, że trzydziestoletnie 
istnienie tego rozporządzenia 
na nic się nie przydało, ale 
— pisze p. Waldenser, — 
jakże pochlebną reklamą dla 
Polek jest podjęta dziś walka 
przeciw nim. Jak potężnemi 
muszą być ich wdzięki, jeżeli 
rząd pruski ucieka się aż do 
wyjątkowych przeciw nim 
środków i jeżeli przypisuje im 
władzę zachwiewania uczuć 
patryotycznych oficerów nie- 
mieckich. 

I jakichże nowych powa- 
bów dodaje im rozkaz gabi- 
netowy, obudzający dla Po- 
lek, jako dla prześladowa- 
nych, powszechną sympatyę. 
Nie, rozporządzenie wspo- 
mniane jest do niczego: kie- 
dyż to wogóle zakaz małżeń- 
stwa zdołał potargać węzły 
milości? 

Zdarza się często, że mli- 
łość w małżeństwie idzie w 
strzępy , by jednak miłość sko- 
nała z wycieńczenia ponie- 
waż małżeństwo zabronione, 
to się trafia tylko rzadko. 
Gdy o sprawy serca chodzi, 
to nie tylko Polki, ale i ko- 
biety wogóle, nie pytają wca- 
le o poufne rozporządzenie 
gabinetowe. A każda będzie 
formalnie uważała za punkt 
honoru najsroższe nawet roz- 
porządzenia podeptać. 

Dalej zastanawia się pan 
Waldenser nad tem, co też 
mogły zrobić Bismarkowi Pol- 
ki, że ich tak nienawidzi? I 
odpowiada: 

«Być może, że 'polsko-ka- 
tolickie panny” są niebezpie- 
czne, jednak czyż kobłeta wo 
góle nie jest niebezpieczną? 
Nikt przecież nie wie, jaką 
żoną będzie panienka, stojąca 
w niewinnym śnieżno białym 
stroju przed ołtarzem Uro- 
cza panna może wyrość na 
domowego smoka i w tysłą- 
czne sposoby zatruwać mężo- 
wi życie. Zatem każdy że- 
niąc się, robi pewne ryzyko. 

Ale w Polkach wietrzy 
rząd pruski niebezpieczeństwo 
szczególne. On otawia się 
polszczenia i katoliczenia nie- 
mieckich oficerów, którzy da- 
li się złapać na wdzięki pię 
knych nieprzyjaciółek. Gdyż 
Polki są zapalonemi patryot- 
kami, o ile chodzi o Polskę, 
a przytem fanatycznemi ka- 
toliczkami. Raczej wypełnia 
Polkę nienawiść, niż miłość 
do państwa niemieckiego, do 
mocarstwa obcego, które za- 
brało część Polski, 

Polki są też silne w wierze 
i modlą się serdecznie do 
Przenajświętszej Panny, od 
której łaski spodziewają się 
odbudowania Rzeczypospoli 
tej polskiej w jej dawnej świe- 
tności. 

Myśl, że Pelka mogłaby 
się swej narodowości zaprzeć 
iw małżeństwie stać się cał- 
kiem Niemką, a może także 
swą wiarę zarzucić i przyjąć 
luteranizm, jest dla tych, któ 
rzy znają te piękne istoty, 
więcej niż dziwaczną. Nato- 
miast nie mogłoby nikogo 
dziwić, ktoby zobaczył, że w 
jej domu mówi się po polsku 
i że dzieci wychowane są na 
polskich patryctów 1 twar- 
dych katolików.” 

Następnie wykazuje pan 
Waldenser  bezcelowość w 
mowie będącego zakazu że- 
nienia się oficerów pruskich 
z Polkami, bo "oszaleć z mi- 
łości dozwolone jest każdemu 
I żadna moc ziemska temu 
nie przeszkodzi” i wówczas 
też nie pyta się o racyę sta- 
nu, a pokonywa się najwię- 
ksze trudności. 

«Ale narodu polskiego się 
nie wytępi. W setkach bi. 


tew lał on swą krew, próbo - 
wano go zniszczyć mieczem i 
knutem, prześladowano go, 
pędzono na krańce świata, 
wleczono na Sybir, zwycięża- 
no ł prawie deptano, a on 
istnieje dziś tak jak dawniej,” 

Dalej przytacza p. Walden- 
ser dzieje Franciszki Krasiń- 
skiej, nieszczęśliwej, ale wier- 
nej do zgonu małżonki króle 
wicza saskłego Fryderyka, a 
to na dowód, że Polki umie 
ją być wierne i kochać tkli- 
wie. Autor czytał pamiętniki 
Franciszki Krasińskiej, wyda- 
ne w Paryżu, powiada więc, że 
piękna Franciszka “była en 
tuzyastyczną i zakochaną, du- 
mną i kokieteryjną, cudem 
szczerości, a przecież | małą 
szelmeczką. Składała się z 
mnóstwa przymiotów i kon- 
trastów, które nam tę uroczą 
zagadkę przyrody, kobietę, 
tak zwodniczą czynią.” 

Sądzi przeto, że Polka 
posiada z tych właściwości 
wogóle dużo, i dla tego jest 
tak niebezpieczną. 


TOŁSTOJ O WOJNIE. 


W zeszłym numerze ''Ga- 
zety Polskiej” podaliśmy opi- 
nię Emila Zoli o wojnie, po- 
słuchajmy więc, co też mówi 
w tym samym przedmiocie 
sławny pisarz rosyjski hrabia 
Lew Tołstoj. Sędziwy autor 
powiada: 

«Nie mogę zgodzić się z 
tymi, którzy przyczynę dzisiej- 
szej wojny upatrują w zacho- 
waniu się tego lub owego po- 
litycznego naczelnika. Praw- 
dziwe przyczyny są widoczne 
tak w transwaalskiej jak i we 
wszelkich innych wojnach, któ- 
re w ostatnich czasach miały 
miejsce. Przyczyny te są tro- 
jakie: Pierwsza, nierówny po- 
dział majątkowy, czyli okra- 
danie jednej części ludzkości 
przez drugą; druga, istnienie 
organizacyi militarnej — to 
jest ludzi, których się od mło- 
dości uczy rzemiosła zabijania 
i mordowania; i trzecia, fał- 
szywe nauczanie religijne, któ- 
re się gwałtownie wpaja w na- 
szą generacyę. Dlatego uwa- 
żam, że nietylko bezcelowem, 
ale nawet szkodliwem jest 
przyczyny wojen przypisywać 
Chamberlain'om, Wilhelm'om 
i im podobnym, i w ten spo- 
sób zakrywać prawdziwe przy- 
czyny, leżące o wiele bliżej, 
a w których my sami udział 
bierzemy. Na Chamberlainów 
i Wilhelmów możemy gnie 
wać słę i lżyć ich, ale nasz 
gniew i ta obelga psuje tylko 
naszą własną krew, nie zmie- 
niając w niczem wypadków, 
zarówno Chamberlainowie bo- 
wiem, jak i Wilhelmowie są 
tylko ślepem narzędziem sił 
będących poza nimi. Postę- 
pują oni jak muszą, a Inaczej 
nie mogą. 

Jak długo pewna klasa ko- 
rzystać będzie z przywileju 
bogactwa, tak długo wojny 
będą o rynki zbytu, o kopal- 
nie złota, itp. Wojny dopóty 
będą nieuniknione, dopóki my 
sami będziemy pomagali or- 
ganizacyi wojskowej, poma- 
gając jej istnieć, My sami al- 
bo służymy w armii, albo u- 
ważamy ją nietyłko za konie- 
czną, ale za rzecz chwalebną; 
a gdy wojna wybuchnie oskar- 
żamy o nią Chamberlaina lub 
innych. Ale nadewszystko, 
wojna trwać będzie tak długo, 
jak długo będziemy tolerowa- 
li poświęcenia armat, jak dłu- 
go uznawać będziemy t, zw. 
chrześcijańskie wojny. Uczy- 
my dzieci nasze profesyi 
wojennej, sami w niej się lu- 
bujemy, a potem mówimy, że 
Chamberlain albo Kruger jest 
odpowiedzialny za mordowa- 
nle się wzajemne ludzi.” 


SZTUCZNE ODMŁODZENIE. 


Już w starożytności szuka- 
no usilnie lekarstwa na cho- 
robę wspólną całej ludzko- 
ści—na starość. Ninon d'En- 
clos posiadała podobno tę 
cenną tajemnicę, ale nie prze- 
kazała jej nikomu, W naszych 
czasach uczony Brown Se- 
quard twierdził, że wynalazł 
skuteczny na to sposób, nie 
potrafił jednak odmłodzić ni- 
kogo. Teraz amerykański pro- 
fesor Althaus głosł, że od 
mładza ludzi za pomocą prą- 
du elektrycznego, puszczone- 
go na móżdżek.  Zastosował 
już podobno swoją kuracyę 


do kilku osób i otrzymał wy- 
niki zadziwiające, Między in- 
nymi Irving, znakomity tra 
gik angielski, który skończył 
już lat 60 czuł się tak wy- 
czerpany pracą, że zamierzał 
opuścić scenę; tymczasem te- 
raz, dzięki metodzie dra Al- 
chausa, stał się znowu rzeź 
kim. Profesor amerykański 
utrzymuje, że każdy człowiek 
sześćdziesięcioletni, jeśli jest 
zdrów, może przy zastosowy- 
waniu elektryczności dojść do 
lat stu. Pięciotygodniowa ku- 
racya wystarcza, aby nerwom 
przywrócić siłę, muskułom ela- 
styczność, twarzy świeżość, 
oczom blask, a włosom bar- 
wę naturalną. Ha! zobaczymy; 
elektryczność tyle oddała już 
usług ludzkości, że można u- 
wierzyć w jej siłę twórczą. 


PRZELOTNE PTAKI. 
I. 

Nieraz jesienią, idąc po ugorze 
Pośród jałowców osendziałych 

śniegiem, 
Widziałem ptaki lecące szeregiem 
Gdzieś nad nieznane południowe 

morze... 


Oczy sa nimi gubiłem w przestworze, 
Goniąc myślami za ich chmarnym 


biegiem: 

Gdzie one spoczną i nad jakim 
brzegiem? 

Czy nowe życie znajdą, czy śmierć 
może?.., 


I długo stałem, zapatrzony w dale — 
Aż osły smutny ten różaniec ptasi 
W krople się stopił i zginął w prze- 
źroczu... 
Wówczas się kn mnie zbiegły 
wszystkie żale 
ŻA sai za tem nieznanem, Go gasi 
ieczne pragnienia i łzy ńciera 
Z OCZU... 


II. 


I z kraju nędzy, gdzie nie giną lody, 

A śnieg po turniach z wieku na 
wiek leży, 

Ziemię zamraża i ugory śnieży, 

Z krainy, kędy zimne wieją chłody — 

Poszedłem szukać słońca i pogody. 

Gór mych odbiegłem i trzód 


i pasterzy, 

Z nadzieją wiosny, jak dziecko, 
co wierzy 

W nowe świtania i promienne 
wschody. 

Marzyłem zawsze o tak wielkiem 
świetle 

Gwiazd ns tysięczne rozszczepionych 
ognie, 

Które po niebie łuk za łukiem 
kreślą — 

Że, albo przy nich serce w popiół 


zatlę, 
Albo tak duszę stopię i rozognię, 
Że aełońou buchnie w twarz z pło- 
miennę myślą... 


III. 


Stanąłem w cichej, uśpionej dolinie, 

Pełnej oświetleń słońca i promieni, 

Gdzie drga powietrze tysiącem 
odcieni 

I morze światła przed oczyma 
płynie... 

Chciałbym zatrzymać duszę w tej 
krainie, 

Zapomnieć lcdów, zimy i jesieni 

I być, jak ludzie w szczęściu 


zamyśleni, 

Bez wiecznych pragnień i zawsze 
i ninie... 

Tak tu spokojnie, cicho... Całe 
życie 


Zdaje się tonąć w bieli À btekioie; 
Słońce promieni żywot i ozłaca... 

ldę w te blaski martwemi oczyma — 
Myśl nienstannie i zawsze powraca 
W krainę, kędy wieczna leży zima... 


Władysław Orkan. 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryee W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 
1 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x44 cala 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus, 
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 0) Św. Agniesika, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki 


5c 
TT. 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz- 
miar 24x43 cala zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najsłodaze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Boska Ostro- 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają- 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módł 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paczki 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jeat tak niska, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe | Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 

Berlin—Niemcy, Wieĉeh—Anatrya, Potarsbarg 
—Roaya | wazystkie tnae europejskie Kraje jol 
tea na wazystkie kursująca pieniądza. 

LISTY KREDYTOWE 
dla ańytku podróżnych w wazysfkia części świę. 
ta, ściąganie epadkobieratw (echedów) 1 wani» 
kiah mależności m Polski, Niemiea Anetryi, M» 
ayi | wanystkich anropejakieh krajów sa kardana 
umiartowaną komisyą. 


ZARZĄD. 


Bam’). M. Nickarzon, Prez. 
Jas. B. Forgan, Vicas-prea. 
Richard J. Street Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst Kasyca 
Frank B. Brown, 8 Ant Kaya 
. 


DYREKTORZY. 
Bam'l. M. Niakareon B. F. Lawrence 
8. W. Allerton F. D. Gray 
Norman R. Bram Jolsana Morria 
R O. Nickarson Richard J. ftrest 
Engana A Pike das. B. Forgea 


A A. Carpantaa. 


DR, KALLMERTEN, 


ogólnie znany specyalista, 


leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe i 
prywatne mężczvn, 
kobiet i dzieci I o- 
tiaruje Ga A 
nagrody 81,000 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
choróh wyleczył w 
w takim samym 
przecłąyju czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze: 
ni i złół w jego włusnem, wielkiem la- 
horatoryum I dla każdego pacyenta oso- 
dno. Dr. Kalimerten wyleczył tysiace. 
Z tyeh bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieulecza|- 
nych. Choćby choroba wydawała wię 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chore, podajcie płeć, wiek 1 wareg, 
trwanie choroby, załączele kosmyk wło- 
sów z głowy chorego I Zcentowy zna- 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucz- 
ciwą opinię, czy pacvent hędzie mógł 
hyć wyleczonym czy nie. Adres: 


DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, 0. 


Henry Bchoellkopź, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiazgowy, 
282-234 E. RANDOLPH STR. 
Pomiędzy Franklin | Market uiie, 
OHICKOO®. 


S$ Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdniwy sar azwajcarcki. 
Bar Edamaki | sar Parmesańaki. 
Fromaga da Bria | aer Roanęfortakj. 
Bar roślinny, Nauszatelski ] Limbargsii 
Brunświcki salsason. 
$alami, Waatfalskie szynki. 
Wądsona | marynowane wegorme. 
Hollandnkie sztokfane, anchovies. 
Nowe Hollandzkie ślednie. rosyiski kawiąz 
Prawdziwe francnskie eardyny | saam pisisap. 
Francuski groch, najlepszą oliwe. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soszewicę, kaszą per | 
Najlepszy jęczmień parłowy, kaszę tam! Y 
Kaazę tatarczanną, kaszą Owsianą, 
e kartofianą. mąkę ryżow. 

wieża uuanona grzyby, papryką, 
Niemieckie powidła, mak. 
dwioże ornechy, migdały, eytronat. 
Quazone srnsski. wiśnie. prunele, 
SST dliwki, świeża rodsanki. 

skie łasank! (andle,) makarona. 

Majlepezą Vanilla czakoladą s Conoce. 
Prawdaiwą rosyjską harbatą, eztraeż mięsny 
Prawdziwą kawą Java, Mocca | Rie, 
Prawdaiwą tabaką da zażywania Logbasića 
Niemieckie uołowretki | rampie. 
Drawniana trzewiki | psc arie 
flmieże siamię warazywowe, niemią 7 
Biemię dla kanarrów. siemią konopnia$ć = 

kast. jaka | wanelkie inna towary ka! 


Henry Bchoellkopt 
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z je 79) 645.00 Arllugtom za...... 

= A 0.00 Kenwood ra.......$21.40 
p inne maaryny po $R, 89 i $11.50 


Katalogi dsfmo. Pinzcie: CASH BUYERS UNION, 
158-164 W. Vaa Buren St. B. 262. Chicago, IIL- 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkers Complexion 


Oraga i Dra Bonkera mydło na kom- 
ekayę, (Dr. Bonker's Complezion Boap) bo 
a PA EGI, OPALENIZN A kross LEE 
gawane *"bleckheada,'"' żółte plamy nA twarzy je- 
dymie przez ich rzadk!'e własności lecznicze, 
Przyczyniaja się do zdrowej i dla tego pięknej 

kiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 

rzymianie każda niewiasta się stara. 

Utrzymuje wasza wątrobę w stanie czynn 
nżywalac pigułek aoi Dr. Bonkers Vezetabia 
Liver Piils; cera warsa będzia nędzną i u- 
mysł wasz zgogbionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata. 

"Trzy te preparacye zostana wysłane do ja- 
kiejkolwiek części Śtanów Zjednoczonych pa 
otrzymaniu $1. 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
CHICAGO, 


109 MILWAUKEE AVE. 


ODZINA 


zostala zatrzymana gonorrhoea EJ 
14 


SANTAL- MIDY 


1 odj aż 3 
Y je 
miki bez niedogodności. 


każdemu lekarzo- , 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Qldeat Pollak Newspaper in the Tulted States. 


Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 


"—"FRepresenta the interesta of nearly 2,0,006 
| p thioughout the United Statea and 
in. je 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADYERTINING; 


f1 year - - $30.00 
| a months - $17.50 
One inch 4 3 monthu - - 810.00 
| 1 month . a - 84.00 
Lone time - . $2.00 


One line oma tima . . = Sue. 
Reading matter 40 centa per line per insertion. 


The *(liazota Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, In Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, In France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Auntria, SŚwlizerland, Servia, Dannbian 
Principalitira, Turkey, In Asia, Africa and Aus 
tralia, and in al] the provinces of ancient Poland, 
is really a Firat Clasa Advertining Medium, 

MII Communications Ought to be Addressed! 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 
"GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 

Imparted Books. Wa have over 400 worka 

of oar owa publicatiom and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czanopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 

W Stanach Zjedn., Cazadzie I Meksyku... 82.00 

W Europie, Azyl, Afryce, Auntralit, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
nnazące jednego cala druku Da raz jeden 
50 centów, nasiąpnie połowę. 

POSZUKIWANIA na ma ieden jak ! ogłoszenia 
a zmianie mieszkania lab założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pia- 
inych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
atary | nowy adres. 


PIENIĄJZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 3-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lnb w liście Pezlattówiwyti 


Rękopisów nie zwraca Bię. 


Wnzelkie linty, korespondencje 1 pieniądze, 
winne być adresowana! 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Btr., . Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
loniada na składzie 

KXsiążki [mportowamne z Kuropy, oraz własnego 

wydnala | nakładu przeszło 400 dzieł | dziełek. 


Chicago, Ill., 17go Maja, 1900. 


ZNAK LEPSZYCH CZASÓW. 


Rok bieżący nieźle jakoś 
zapowiada się w dziennikar- 
stwie polsko-amerykańskiem, 
bo w ciągu kilku ostatnich 
tygodni powstało kilka no- 
wych pism polskich, a inne 
istniejące od lat kilku, musia- 
ły ze względów konkurencyj- 
nych powiększyć swój łormat 
i treść pisma ulepszyć, aby 
mogły co najmniej swych da- 
wnych czytelników sobie za- 
pewnić. 

Większość tych nowych 
pism polskich poprowadzi za- 
pewne żywot bardzo mizerny, 
bo z doświadczenia wiemy, 
że wszyscy tacy nowi wyda- 
wcy pismo swe rozsyłają za- 
zwyczaj na kredyt, bez na- 
dziei odebrania choćby części 
pieniędzy łożonych na wyda- 
wnictwo, tak, że w gruncie 
rzeczy wydawca taki dopłaca 
jeszcze za to, że pismo jego 
jest czytane, Z doświadcze- 
nla wiemy, że ci nowi wyda- 
wcy, kredytując pismo rok, 
kredytować będą rok drugi 
także, bo łudzić się będą na- 
dzieją, że w drugim otrzyma- 
ją prenumeratę za pierwszy, 
w trzecim za drugi i trzeci 
rok it. d. w nieskończoność, 
póki fundusze łatwowiernego 
wydawcy się nie wyczerpią. 

Na to atoli zdaje się nie 
ma lekarstwa. Wydawców, 
którzy ciężko zapracowany 
grosz potracili na wydawnic- 
twach polskich w Ameryce, 
mieliśmy już sporo, i będzie- 
my ich mieli dopóty, dopóki 
znajdą się ludzie, którzy przed- 
siębiorstwa takie zakładać bę- 
dą nie dla interesu, ale dla 
dogodzenia fantazył, dla za- 
bawki, lub w celu wybicia 
się na stanowisko polityczne 
lub inne przy pomocy ga- 
zety. 

Tacy zaś znajdą się bodaj 
zawsze. 

Nie zaglądamy zresztą w 
książki tych nowych wydaw- 
ców i nie chcemy, aby nas 
źle rozumiano. Jeżeli zwró- 
ciliśmy uwagę na szkodliwość 
kredytowania, to tylko dla 
tego, że taki sposób prowa- 
dzenia interesu nie zapewnia 
powodzenia nowo zakładanym 
pismom i w gruncie rzeczy 
nie przyczynia się do ulepsze- 
nia prasy, o które tak wyda- 
wcom jak i czytelnikom cho- 
dzić powinno. 

Powstawanie zaś pism no- 
wych nie należy uważać za 
polepszenie stosunków w pra- 
sie, bo o tem nie ilość pism 
stanowi. Powstawanie no- 
wych pism jeżeli jest oznaką 
czego, to tylko oznaką pole- 


pszających się czasów, bo jest 
oczywistym dowodem, że lu- 
dzie czują się przy pienią- 
dzach, skoro odważają się na 
wydawnictwa gazet, rozsyła- 
nych na kredyt. 
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Nie wiemy, czy próżność czy 
też nieroztropność kieruje ta- 
kimi nowo-kreowanymi wy- 
dawcami. Prosimy rozważyć: 

Ktoś posiada tysiąc lub 
pięć tysięcy dolarów, które 
oszczędzał przy ciężkiej pracy 
przez lat wiele.  ŹŻąda ktoś 
inny, aby mu pożyczył setkę 
albo I całe pięć tysięcy. Za- 
nim to uczyni, starać się bę: 
dzie zbadać, jaki jest stan ma 
jątkowy pożyczającego, czy 
posiadłość jego obciążona jest 
długiem lub nie, I jeżeli wre- 
szcie pożyczy pieniędzy, to 
w kieszeni będzie miał doku- 
menta, zabezpieczające jego 
pożyczkę, będzie miał prawo 
sprzedać dom lub inną posia- 
dłość dłużnika, jeśli ten na 
czas pożyczonej sumy nie 
zwróci. 

Jakże innym jest tem sam 
człowiek, gdy założy np. ga- 
zetę,  Oszczędzone pieniądze 
wkłada w interes, nie stara- 
jąc się wcale o zabezpiecze- 
nie tychże. Dostaje zkądsiś 
jakie pięćset albo tysiąc adre- 
sów Polaków, których nie 
zna ani nigdy nie widział i 
drukowaną gazetę wysyła do 
nich przez rok cały, nie py- 
tając się, czy mu za nią za- 
płacą — czyli innemi słowy: 
zamiast jednego dłużnika wy- 
szukuje sobie pięćset albo ty- 
siąc innych, którym rozpoży - 
cza swój kapitał, nie żądając 
żadnego dokumentu, któryby 
mu zabezpieczył pożyczkę, na- 
rzucając mu się sam z udzie- 
laniem takowej. Nie tu je- 
dnak koniec. Wydawca taki 
gotów nieraz jest i zadłużyć 
się, aby nadal gazetę na kre- 
dyt wysyłać, gotów sam za- 
ciągnąć pożyczkę, aby jej in- 
nym udzielać — bez nadziei 
odebrania takowej. 

Tenże sam człowiek jakże 
Innym jest, gdy idzie o po- 
życzkę tysiąca dołarów jednej 
osobie, a jakże innym jest, 
gdy idzie o rozpożyczenie ty- 
siąca dolarów pięciuset czy 
telnłkom. W pierwszym wy- 
padku bywa ostrożnym aż 
nad miarę, pozbawionym na- 
wet często wszelkich form 
grzeczności, w drugim bez 
pytania wydatkuje pieniądze, 
zadłuży się, gotów bodaj swą 
rodzinę okraść, byle tylko 
módz posyłać gazetę nadal, 
byle nie obrazić owych pię- 
ciuset czytelników, których 
nigdy nie widział i podobno 
nigdy widzieć ich nie będzie. 

Bądź-co-bądź, ciekawy to 
objaw psychologiczny. 


LEPSZE BWOJE, NIŻ POŻYCZONE. 


Od jednego z czytelników 
naszego pisma odbieramy pi- 
smo, które podajemy tutaj w 
skróceniu. Pan ten pisze: 

«Sąsiad mój, p. S. oszczę- 
dny był bardzo, a o tem, aby 
sobie gazetę zapisał i za nią 
zapłacił ani myśli nie było. 
Onegdaj przysłał on do mnie 
swego chłopca, abym mu po- 
życzył gazety. Chłopak w 
pośpiechu przewrócił kószkę 
z pszczołami, wartą 4 dolary 
i nie upłynęło 10 minut, a 
cały pokryty był bąblami od 
żądeł pszczolich. Na krzyk 
chłopca pospieszył ojciec i 
przez nieuwagę wpadł na o- 
grodzenie kolczastym drutem, 
porozdzierał sobie ubranie, 
pokaleczył się i nadto zerwał 
w tem miejscu drut. Przez 
otwór w ogrodzie zrobiony 
przeszła krowa i weszła do 
koniczyny, gdzie objadłszy się, 
padła. Żona sąsłada słysząc 
hałas na dworze, pospieszyła 
z ciekawości, ale w pośpiechu 
przewróciła wielkie naczynie 
ze śmietaną do kosza, w któ- 
rym znajdowały słę młode 
kurczęta. Oczywiście wszy- 
stkie się potopiły. Z prze- 
strachu wypadł jej garnitur 
sztucznych zębów z ust i roz- 
bił się na kawałki. Małe 
dziecko pozostawione samo, 
umoczywszy się porządnie w 
rozlanej śmietanie, przyczoł- 
gało się na czworakach do 
pokoju ł poplamiło cały dy- 
wan. W czasie tego wszy- 
stkiego córka sąsiada uciekła 
ze służącym, a pies zagryzł 
jedenaście kur. A wszystko 


dlatego, że sąsiad mój nie 
prenumerował gazety, ale ją 
lubił pożyczać.” 

Z tego morał, że oszczę- 
dny dwa razy traci. Kto 
chce uniknąć nieszczęścia, po 
winien zaprenumerować gaze- 
tę dla siebie, a wystrzegać się 
pożyczania takowej. 


KARA ZA WALECZNOŚĆ. 

W tych dniach przybywają 
do Stanów Zjednoczonych e- 
misaryusze boerscy, aby tutaj 
u rządu w Washingtonie wy- 
żebrać choć trochę litości dla 
garstki Boerów, walczącej w 
obronie swych praw z potę- 
żną Anglią — wszystko je- 
dnakże zdaje się przemawiać 
za tem, że starania ich nie 
odniosą skutku, a to dlatego, 
że Anglia nie życzy sobie in 
terwencyi, a nawet zdecydo- 
waną jest skruszyć opór Boe- 
rów zupełnie, choćby drugie 
tyle wojska, co dotychczas, 
wysłać jej tam wypadło. 

Starania o zawarcie pokoju 
rozpoczęli Boerowie wkrótce 
po pierwszych walkach, sta- 
wiając jako warunek zupełną 
niepodległość obu republik, 
resztę zaś spraw rozsądzonych 
być miało na konferencył i 
przez sąd polubowny. 

Ale na tę śmiałą propozy- 
cyę Anglia odpowiedziała, że 
nie może być mowy o zawar 
ciu pokoju, dopóki chorągiew 
angielska nie zostanie zatknię- 
ta w stolicach obu republik, 
a to z powodu przelanej krwi 
angielskiej. Innemi słowy 
powiedziała Anglia, że ponie- 
waż Boerowię okazali się wa- 
lecznymi i dobrymi żołnierza- 
mi, przeto powinni być zu- 
pełnie podbici; gdyby nie by- 
li stawiali oporu  Bullerowi, 
gdy ten szedł do Ladysmith, 
gdyby nie byli bronili się 
przed najazdem Anglików, 
byliby mogli mieć nadzieję, 
że im Anglia laskawie niepo- 
dległość zapewni. 

Taką odpowiedź dostali Bo- 
erowie, a świat dowiedział się, 
że według tej miary, tchó- 
rzostwo jest cnotą, a tchórz 
jest wobec społeczeństwa le 
pszym człowiekiem, niż pa- 
tryota, dla którego wolność 
droższą powinna być nad ży- 
cie. 

Pamiętamy dobrze, jak to 
Anglia trzęsła się w febrycz- 
nym strachu, gdy chłopi po- 
łudniowo afrykańscy poczęli 
w podziw wprawiać świat 
swojem męstwem i odnoszo 
nemi zwycięztwami. Dzisiaj, 
ponieważ brutalną siłą Anglia 
zapanowała chwilowo nad sy 
tuacyą, zaczyna róść w dumę 
i myśli o podboju. 


ZNAK POSTĘPU. 

Marynarka amerykańska 
wprowadzi w użycie nowy ro- 
dzaj pocisku armatniego, któ- 
ry sześciocalową płytę stalo- 
wą przebija, jakby była z 
drzewa. Wobec takiej kuli 
żaden okręt się nie ostoi, bo 
będąc  przedziurawiony jak 
przetak, musi zatonąć!... 
- Cywilizacya idzie naprzód w 
milowych butach. A jakżel.. 


ARENA GIMNASTYCZNA. 
Do ryciny na stronicy lej.) 
Arena gimnastyczna na wy- 
stawie pan amerykańskiej w 
Buffalo w roku przyszłym bę 
dzie jedną z  najobszerniej- 
szych i najlepiej urządzonych 
w Ameryce. Odbędzie się 
tamże karnawał atletów pod 
czas wystawy, który będzie 
bezwątpienia wielce ważnym 
wypadkiem w historyi sportu 
amerykańskiego, do współ- 
udziału bowiem zaangażowa- 
no już najlepszych promoto- 
rów tego sportu. Goście zwie- 
dzający wystawę będą przeto 
mieli sposobność oglądania 
najsławniejszych atletów na 
świecie | zapasów o nagrody, 
jakich dotąd nie widziano. 
Wielkie Koliseum w Rzy- 
mie, zbudowane w pierwszym 
wieku ery chrześcijańskiej mo 
gło pomieścić 87,000 widzów. 
Stadium gimnastyczne na wy- 
stawie pan-amerykańskiej bę- 
dzie 125 stóp dłuższe i dzie- 
sięć stóp węższe niż history 
czny amfiteatr w Rzymie. 
Arena na wystawie w Buffalo 
będzie za to o wiele obszer- 
niejszą, a pomieści 25,000 lu- 
dzi. Najwyższe słedzenia będą 
się znajdowały o 60 stóp nad 
ziemią, 


GAZBTA POLSKA. 
[O a a a 


W budynku gimnastyki 
znajdować się będzie ćwierć 
milowy tor wyścigowy, a we- 
wnątrz tegoż znaczna prze- 
strzeń do różnych innych gier. 
Do miejsc w amfiteatrze pro- 
wadzić będą liczne schody i 
aleje, a oprócz głównego wej- 
ścia znajdować się będzie 
słedm wyjść, które używane 
będą w razie potrzeby. Bramy 
te będą o tyle szerokie i wy- 
sokie, aby przez nie przejeż- 
dżać mogły także automobile, 
maszynerye różne itp. 

Dokładniejszy cpis texo 
amfiteatru podaliśmy już w je- 
dnym z poprzednich numerów, 
do uzupełnienia jednakże te- 
goż dodamy tutaj, że amfi- 
teatr ten zajmie dziesięć akrów 
i mieścić się będzłe na wscho 
dniej stronie wielkiego placu 
przy wejściu do wystawy, a 
niedałeko stacyj koleł elek- 
trycznej i żelaznej. 


Wojna Tranwaalska. 


ZAND RIVER, 10 maja. 
— Prezydent Steyn powiada: 
«Będziemy walczyli do ostat- 
ka. Nie ma ani jednego mię- 
dzy moimi obywatelami, któ- 
ryby nie chciał wałczyć. Ni- 
gdy nie myśleliśmy o opu- 
szczeniu Transwaalu. Będzie- 
my walczyli przy rzece Vaal, 
w Pretoryi, a potem w gó 
rach. Nie spodziewamy się zy- 
skać nic wskutek pokoju, du- 
żo przez prowadzenie walki. 
Po każdem zwycięstwie Bry- 
tyjczyków następowała stra- 
szna porażka. Po Elendslagte 
było Colenzo, po Belmont 
rzeka Modder, po Bloemfon 
tein Sanna.” 


CAPE TOWN, 10 maja.— 
W hali parlamentu kolonii 
Cape odbyło się zebranie par- 
tyi pokojowej, któremu prze- 
wodniczył W. P. Schreiner, 
prezes ministrów kolonii Cape. 
Zebranie przyjęło rezolucye 
domagające się ukończenia 
wojny i nadania niepodległo- 
ści obu republikom, 


LONDYN, io maja.—Do- 
niesiono tu w specyalnej de- 
peszy z Lorenzo Marquez, że 
rząd Orange Free State prze 
niósł swą stolicę z Kroonstadt 
do Heilbron. 


PRETORIĄ, ro maja. — 
Z półurzędowego źródła do- 
noszą, że mocarstwa przesła- 
ły zbiorową notę do prezy- 
denta Krugera, uwiadamiają- 
cą go, że uczynią gó osobi 
ście odpowiedzialnym za bez- 
pieczeństwo kopalń i w razłe 
zniszczenia tychże, pomogą 
Anglii do pozyskania odszko- 
dowania za nie. 

W. Sobotę wieczorem rząd 
transwaalski zwołał na zgro- 
madzenie na placu burgherów 
wszystkich mężczyzn zdolnych 
do noszenia broni. 


SMALDEEL, 12 maja. — 
Generał Hulton chciał wczo- 
raj zabrać Boerom ciągnący za 
ich armią transport wozów 
naładowany prowiantami w 
chwili, gdy tenże przebywał 
rzekę Sand. Konna infanterya 
zaczęła właśnie oskrzydlać ta- 
bor, gdy niespodzianie po 
drugiej stronie rzeki pokazali 
się Boerowie iz 10 paszcz ar- 
matnich posypał się ogień. 
Boerow.e starali się otoczyć 
przednie oddziały angielskie, 
ale Anglicy cofnęli się na- 


'tychmiast. 


LONDYN, to maja. — A- 
merykanin Richards, oskar 
żony o wysadzenie w powie- 
trze fabryki Begbie w Johan- 
nesburgu i osadzony w wię- 
zieniu do sprawy, podobno 
przyznał się, iż dawano mu 
$25,000 za wykonanie tego, 
zbrodniczego zamiaru. 


LONDYN, ır maja. 
Dziennik Morning Post tak 
się wyraża o obecnej sytuacył 
wojennej: "Boerowie obecnie 
są w ostatniem stadium ko- 
konania. Lord Roberts ma 
40,000 ludzi po za rzeką Zand. 
Generał Buller ma 30,000 a 
generał Hunter 10,000. Prze 
ciwko tym kolumnom nastę- 
pującym z 3 rozmaitych kie- 
runków Boerowie nie są w 
stanie wystawić odpowiednich 
sił. W pierwszej walnej bit- 
wie Boerowie muszą być po- 
bici i ciekawą kwestyą jest, 
czy wówczas rząd Transwalu 
podda się ł zaniecha dalszej 
bezowocnej walki. 


LONDYN, 11 maja. 
W Londynie obecnie robią 
zakłady o to, że lord Roberts 
w przeciągu dwóch miesięcy 
zajmie Pretoryę.  Przepowia- 
dają rów: ież, że do następne- 
go poniedziałku Roberts zaj 
mie Kroonstad. Boerowie pod 
dowództwem generała Botha 
liczą od 15 do 20,000 i praw- 
dopodobnie starać się będą 
dać stanowczy opór armii an- 
gielskiej w górzystych okoli- 
cach na północ od Kroon- 
stadu. Armia angielska, która 
ściga obecnie Boerów liczy 
35,000 ludzi i 140 armat, a 
za tą kolumną następuje dru 
ga licząca 20,000 żołnierza. 


PRETORYA, 10 maja. — 
Wojska federalne koncentrują 
słę nad rzeką Vaal i tam za- 
pewnie stawią stanowczy opór 
armii Robertsa szybko zdąża- 
jącej naprzód. Boerowie zaję- 
li także dobre stanowisko przy 
Czterech Strumykach. W Pre- 
toryi wszyscy przekonani są 
w ostateczne zwycięstwo Boe- 
rów. 


LONDYN, 13 maja. 
Od lorda Robertsa nadszedł 
telegram donoszący o pocho- 
dzie czwartkowym, z którego 
wnosić wypada, że wprawdzie 
Anglicy w końcu zwyciężyli, 
ale Boerowie stawili opór dość 
silny. Gen. French szybkiem 
i energicznem natarciem prze 
ważającemi siłami złamał pra- 
we skrzydło Boerów i zmusił 
ich do ucieczki, ale lewe skrzy- 
dło Boerów nietylko dzielnie 
odpierało atak gen. Hamilto 
na, ale nawet przeszło w 
offenzywę Í zmusiło brygadę 
gen. Smith Doriena do zacię- 
tej bitwy celem bronienia tyl 
nej straży głównej kolumny. 
Długo trwało nim złączonemi 
siłami udało się także tam 
zmusić Boerów do cofnięcia 
się. 

Nadchodzą także niepoko 
jące wieści o ruchach Boe 
rów w tyłach armii lorda Ro 
berts. Donoszą, że Boerowie 
gromadzą jakieś wojska na 
linii do wzgórz Korannaberg 
na północ od Thaba N'Chu 
do pewnego punktu położone- 
go kiłka mil na południowy 
wschód od tego miasta. Gen. 
Rundle, którego główna kwa- 
tera znajduje się w Thaba 
N'Chu, oczekuje ataku i już 
podobno zachodziły małe u 
tarczki. Słychać także, że tam 
właśnie bardzo był czynnym 
prezydent Steyn, który za 
grzewał Boerów zapewnie- 
niem, iż otrzymają posiłki ze 
strony cudzoziemców, napły- 
wających tysiącami do zatoki 
Delagoa. 


KROONSTAD, 14 maja. 
— Armia lorda Robertsa we- 
Szła przedwczoraj do Kroon- 
stad, a forpoczty jej zatrzy- 
mały się w Genewa, pletna- 
ście mil od Kroonstad. Bry- 
tyjczycy bombardowali pozy- 
cye boerskie przez całe popo 
łudniu, a nad wieczorem Boe- 
rowie cofnęli się na północ, 
nłszcząc mosty za sobą. 

Nazajutrz armia brytyjska 
udała się w dalszy pościg za 
umykającymi Boerami i wkrót- 
ce zajęła wzgórza poza Kroon- 
stadem, nie napotykając na 
żadną opozycyę. 


LONDYN, 14 maja. — 
Trzy tysiące jazdy angielskiej 
przybyło do Vryburg miasta 
odległego 100 mil od Mafe- 
king. Armia ta stanęła tam 
we czwartek Í zamierza na- 
tychmiast iść dalej na północ. 
O pięćdziesiąt mil wstecz na 
południe, a o 150 mil od 
Mafeking, pod Taungs, stoi 
główna armia generała Hun- 
tera, która z wolna idzie na- 
przód ciągle niepokojona przez 
drobne oddziały Boerów. 

Wiadomość o pojawieniu 
słę 1o tysięcznej armii Boe- 
rów w pobliżu Thaba Nchu, 
potwierdza się. Zajęli oni linię 
20 mil długą, ciągnącą się w 
kierunku południowo wscho- 
dnim od tego miasta. Głów- 
ną kwaterę założyła ta armia 
w Eden. 

O 20 mil na północ od 
Thaba Nchu uderzyli Boero- 
wie na jazdę generała Bra- 
bant, ale wynik tej bitwy je- 
szcze nie władomy. Armia ta 
bądź co bądź silnie zagraża 
przecięciem komunikacyi ar- 
mii generała Roberts. 


LONDYN, 14 maja. — 
Nim Roberts wszedł z armią 


swoją do Kroonstad, armia 
Boerów, wzmocniona 3000 
ludzi z Natalu, a licząca ogó- 
łem 10,000 Boerów, cofnęła 
się, zabrawszy ze sobą 20 ar- 
mat. Nie stawiali oni Angli- 
kom żadnego oporu, a Szań- 
ce naokoło miasta służyły im 
tylko na to, aby mogli upro 
wadzić działa i bagaże, co też 
się im w zupełności udało. 
Gazety londyńskie widzą już 
zupełne ukończenie wojny. 


LONDYN, 15 maja. 
Roberts zająwszy Kroonstad, 
zatrzymał się tamże na dni 
kilka, ale zato Buller, odpo- 
czywający od kilku miesięcy 
ruszył wreszcie na północ w 
zeszły czwartek I doszedł do 
Halpmakaer, w stronę do 
Dundee. Zamiarem jego jest 
albo zmusić Boerów, aby o 
puścili swoje pozycye przy 
Biggesberg, albo też odciąć 
im drogę, prowadzącą do 
Wolnych Stanów i do Trans- 
waalu. Skoro dojdzie do Dun 
dee, będzie tam, gdzie znaj- 
dował się na początku wojny, 
tj. siedm miesięcy temu. Po 
nieważ od Dundee do grani- 
cy Transwaalu jest czterdzie- 
ści mil, dużo zatem czasu je- 
szcze upłynie zanim Buller 
zdoła tamże dojść. 


Washington. 

WASHINGTON, 10 maja. 
Nabeskima, japoński poseł 
w Washingtonie, telegrafował 
swemu rządowi, aby wstrzy- 
mano emlgracyę Japończyków, 
skierowaną głównie do Stanów 
Zjed. Istnieje tu przekonanie, 
że gorączkę emigracyjną u Ja- 
pończyków  wzniecili agenci 
kompanij przewozowych, które 
w ten sposób mają dobre 
dochody. 


WASHINGTON, D. C, 
10 maja, — Jeden z wybitnych 
oficerów marynarki amery 
kańskiej wynalazł kulę, która 
z łatwością przebija na wskroś 
wszystkie istniejące obecnie 
na świecie stalowe pancerze 
okrętowe. Ministerstwo mary- 
narki trzyma wszelkie szcze 
góły tego wynalazku w se- 
krecie. 


WASHINGTON, 10 maja. 
W sferach dyplomatycznych 
obiega wieść, że Francya ma 
ofiarować Anglii swoje pośre- 
dnictwo do zakończenia wojny 
w połud. Afryce. Prezydent 
Kruger zgodziłby się podobno 
na zawisłość Transwaalu 1 
nadanie przywilejów obco- 
krajowcom. 


WASHINGTON, D. C., 
15 maja. — Import do Sta- 
nów Zjedn. za miesiąc kwie- 
cień wynosił $75 466,742, czy- 
lio 10 milionów dolarów 
więcej jak roku zeszłego. 
Eksport za tenże sam czas 
wynosił $118,926 507 czyli o 
30 milionów dolarów więcej 
niż roku zeszłego. 


WASHINGTON, D. C., 
15 maja. -— Z powodu po- 
głosek, że rząd niemiecki ma 
pewne zamiary względem pro- 
prowincyj brazylijskich, za- 
mieszkałych przez Niemców, 
rząd washingtoński rozesłał 
do konsulów w Brazyli in- 
strukcye, aby przesłali do- 
kładne wiadomości, o emi- 
gracyi do połud. i środkowej 
Ameryki. Rząd St. Zjedn. 
gotów jest stanąć w obronie 
zasady Monroego, 


WASHINGTON, D. C, 
15 maja, — W senacie prze- 
szła uchwała zezwalająca rzą- 
dowi Stanów Zjednoczonych 
na pobudowanie walcowni 
płyt stalowych do okrętów 
wojennych i pancerników. 
Walcownie te kosztować ma 
ją $4.000,000, a założone zo- 
staną, jeżeli trusty nie zgo- 
dzą się na sprzedawanie płyt 
najlepszego gatunku po $445 
za tonę. 


Nad siły, 


Ona: — Widzisz — Bóg nam 
nie dał dzieci, możebyśmy choć 
jakie na wychowanie wzięli? 

On: — Oj! — wiesz że wię ko- 
cham — ozego tylko zapragniesz 
nic ci nie odmawiam, — ale.... 
ale, dziecko, to nad moje uły.... 


Przy egzaminie. 

— Czy nie powiedziałby mi pan, 
jakie związki wytwarza srebro i 
złoto.... 

— Hm.... tak — tj. najczęściej 
wytwarza związki nmałżeńskio.... 


Z kolonij amerykańskich. 


Z FILIPIN. 


MANILA, r1 maja. — W 
pobliżu San Jacinto napadli 
powstańcy w liczbie pięciuset 
na oddział amerykański zło- 
żony z 25 żołnierzy, ale zo- 
stali odparci, straciwszy dzie- 
sięciu ludzi. Po stronie ame- 
rykańskiej padło dwóch żoł- 
nierzy. 

Dnia 26 kwietnła powstań- 
cy spalili i zrabowali miastecz- 
ko Trocin, niedaleko Bolon. 
Wymordowali oni krajowców 
sprzyjających Amerykanom. 
Amerykanie zabili trzydziestu 
słedmiu powstańców. 


MANILA, r 3 maja.—Od ty- 
godnia krąży tu wieść,że krajo- 
wcy zamieszkali w Manili przy- 
gotowują się do rozpoczęcia 
buntu, a pogłoska ta o tyle 
zdaje się być prawdziwą, że 
ostatnimi czasy  Filipińczycy 
rzeczywiście opuszczają miej- 
sca w amerykańskich fabry- 
kach. Aresztowano kilkudzie- 
sięciu krajowców za noszenie 
broni palnej. Urzędnicy atoli 
nie przywiązują wiele wagi do 
tych pogłosek, powiadając, że 
Filipińczykom brakuje odwa- 
gi do przeprowadzenia takie- 
go planu. 


Z KUBY. 


HAWANA, 15 maja, — 
Oszustwa na tutejszej poczcie 
zdają się być daleko większe, 
niż początkowo przypuszcza- 
no, okazuje się bowiem, że 
dokonywano ich nietylko w 
urzędzie pocztowym, ale w lo- 
kalnem biurze w Hawanie, i 
w różnych biurach urzędo- 
wych po różnych miastach 
kubańskich. Rezultatem śledz- 
twa jest, że pocztmistrz w 
Hawanie został suspendowa- 
ny na urzędzie. Aresztowano 
także kilku urzędników, któ- 
rzy urzędu swego nadużywali. 


Polacy w Ameryce. 


* New York, — Parafia 
św. Stanisława B. I M. do- 
czekała się nareszcie po sie- 
dmioletnich zabiegach, że roz- 
poczęto budowę nowego ko- 
ścioła, który kosztować będzie 
przeszło $52,000. Pośwłęcenie 
kamienia węgielnego odbę- 
dzie się w niedzielę d. 27 
maja. Ceremonii dopełni Naj- 
przew. Biskup, sufragan ks. J. 
Farley. Proboszczem paratil 
jest ks. J. H. Strzelecki, 


* South Bend, Ind. — Na 
liście enumeratorów na po- 
wiat St. Joseph figurują czte- 
ry nazwiska Polaków: Leonard 
A. Kałamajski, Kazimierz 
Woltman, Jan F. Haslnski i 
K. S. Lewiński, 


* Hammond, Ind. — Ma- 
jowy obchód odbył się u nas 
tego roku w hali Kościuszko 
w niedzielę dnia 13 maja. 
Obchód udał się świetnie, gdyż” 
wzięły w nim udział wszystkie 
towarzystwa z Whiting, East 
Chicago, Hammond i Sobie- 
ski, Ill. 


* Toledo, Ohio.—Za wpły- 
wem pana Southard, następu- 
jący Polacy zostali naznaczenł 
do spisu ludności w Toledo: 
A. A. Kujawa, M. Toma- 
szewski, M. Zulka, Ludwik 
Wiśniewski i Franciszek Bu- 
ławski. Za staraniem republi- 
kańskiego klubu “Białego 
Orła” dwóch Polaków dostało 
urzędowe posady: p. Fr. Tra- 
piński wyjeżdża na posadę 
rządową do Columbus, a p. J. 
Górny do Washingtonu. Obaj 
otrzymają po $990.00 rocznej 
pensyi, 

* Pittsburg, Pa, — Pan M. 
H. Żukowski, Pan L. F. To- 
maszewski i pan Alb. Gayda 
zamianowanł zostali tydzień 
temu, enumeratorami czyli u- 
rzędnikami do spisywaniu lud- 
ności w Pittsburgu. 


* Shenandoah, Pa. W u- 
biegłym tygodniu sprowadził 
ks. Lenarkiewicz bogate or- 
gany z Filadelfii. Ich cena 
— podobuo 500 dol. Szkoła 
która do niedawna liczyła 180 
dzieci, obecnie ma ich już o- 
koło 230. 


— Antoni Podlaski, 10 le- 
tni chlopak w Pittsburgu, Pa. 
postrzelony został przez nie- 
znajomego człowieka. 


Pamięć nie jest niczem innem, 
jak tylko skarbonką ducha...... 


AMERYKA. | 


Kradzież pocztowa. 


MUNCIE, Ind., 10 maja. 
Charles F. W. Neeley, którego 
oskarżono o nadużycia pocz- 
towe na Kubie, przybył tu 
pod nadzorem inspektora 
pocztowego. Mnóstwo przy 


— 


jaciół przyszło witać go i za- 
pewniają oni, że Neeley nie do- 
puścił się żadnego przestęp 
stwa. Sam Neeley nie chce 
odpowiadać na pytania repor- 
terów, zaznacza (tylko, że 
wszystkie pogłoski, jakoby 
przy nim znaleziono $15 000 
są fałszywe, dwa zaś pierś- 
cłonki brylantowe, które nosi 
na palcach, nabył jeszcze 
w r. 1894. 

Badania sprawy kradzieży 
pocztowej, prowadzone w Ha- 
wanie wykazują, że w nad- 
użyciu pocztowem musiało 
kilka osób przyjmować udział. 
Dotychczas nie aresztowano 
jeszcze nikogo. 


Neeloy ma nadzieję uniewinnienia się. 


MUNCIE, Iad., 11 maja. 
Charles F. W. Neeley, który 
oskarżony jest o sprzeniewie- 
rzenie znacznej sumy z urzędu 
pocztowego w Hawanie, za- 
pewnia swych przyjaciół, że 
żadna wina na nim nie ciąży 

| I że nieporozumienie wynikło 
skutkiem jakiegoś błędu. Po- 
wiada on, że z czasem wykaże 
słę, że _ sprzeniewierzenia 
żadnego nie było. 


Plaga szarańczy. 


KALAMAZOO, Mich., 1o 
maja. — Przez powiat Berrien 
przeciągał rój szarańczy, który 
zniszczył do szczętu zasiewy 
w okolicy. Mieszkańcy zmuszeni 
l byli ukrywać się do domów 
| i stodół, aby uchronić się od 
ukąszeń. 
| 
f 
i 
i 


Towarzystwo pomocy dla nowo- 

żeńców. 

URBANA, Ill, rr maja. 
Założone tutaj zostało towa- 
rzystwo p. n. “Marriageable 
Mutual Benefit Assn.”, którego 
cele są: Wskazać tutejszej 
młodzieży drogę do wyższych 
ideałów; dbać o podniesienie 
obywatelstwa; pomagać finan- 
sowo członkom stowarzyszenia; 
pomagać im w składaniu 
oszczędności, tak, aby w chwili, 
gdy żenić się zechcą, byli 
pewni, że mają dom zape: 
wniony. 

Prezydent Williams powiada, 
że organizacya ta prowadzona 
będzie na zasadach czysto 
byznesowych. 


Szczegóły o pcżarze w Japonii. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
1r mają. — Z Yokohama 
nadchodzą szczegóły o wielkim 
pożarze w Fukin w Japonii, 
w wielkiem mieście na po- 
brzeżu, d. 18 kwietnia, 

Spaliło się tamże szesnaście 
set domów mieszkalnych, trzy- 
dzieści świątyń | wszystkie 

machy rządowe. Szesnaście 
osób zginęło w ogniu. Szkody 
obliczono na $2,500,000, czyli 
5,000,000 jen. 


Hotel się spalił. 


! WILLIAMS BAY, Wis., 

| rı maja. Hotel Mettowee 

i nad jeziorem „Delavan spalił 

—— się onegdajszej nocy. Szkody 
wynoszą $10,000; asekuracya 
tylko $7 500. 

W Joliet, Ill., spaliła się 
"rzezalnia braci Kiep. Szkody 
obliczają na $30,000. Ogień 
został podłożony. 


Mróz zniszczył owoce. 
PLAINFIELD, Wis., ri 


Przedwczorajszej 
nocy mieliśmy tu w okolicy 
mróz, który zwarzył zupełnie 
rozwijające się pączki listne 
na krzewach jagodowych, 
W miejscowościach tych jagód 
i tego roku żadnych nie będzie, 
i Telegramy donoszą, że 

także w północnej części stanu 

Indiana mróz zniszczył drzewa 


j — 


|. daba dRa4 


- OWOCOWE. 
| Urządzą wielki ogród. 
r MUSKEGON, Mich, 11 


maja. — H. O. Lange z Chi- 
K cago formuje syndykat celem 
A zakupienia 10,000 akrów 
4 gruntu nad rzeką Muskegon. 
ù Syndykat zamierza na gruncie 
tym urządzić wielki ogród, 
gdzie uprawiane będą różne 
warzywa i wysylane na chica- 
= goski rynek. Ulepszenia tego 
gruntu wyniosą około 60,000 
dolarów. 


Biją się z urzędnikami. 


PITTSBURG, Pa., 13 maja. 
Tłum mężczyzn i chłopców, 
liczący około 2000 osób, tył 
niemal że w posiadaniu całego 
miasteczka przez pół dnia 
w niedzielę, a zaburzenie to 
przybierało takie rozmiary, że 
musiano zawezwać szeryfa, 
aby przywrócil porządek. Po 
wodem zaburzenia było, że 
komisya zdrowia chciała zabrać 
budynek szkolny i zamienić 
takowy na szpital. Gdy do 
tak zaimprowizowanego szpi- 
tala chciano przewieźć sześć 
osób chorych na ospę, wnet 
zebrał się tłum ludzi i otoczył 
budynek, broniąc doń przy- 
stępu. Przywołano  policyę, 
ale ta nie mogła poradzić. 
Gdy wreszcie zjawiła się straż 
pożarna ł poczęła wodą zlewać 
zgromadzonych, rozeszli się 
wszyscy, ale po chwili rozpo 
częli bombardować  kamie- 
niami strażaków, przyczem 
kilku zostało poranionych. 


W poszukiwaniu za złotem. 


SEATTLE, Wash., 13 maja. 
Parowiec Robert Dollar od- 
płynął ztąd dzisiaj w nocy, 
zabrawszy z sobą 1200 ton 
towarów i 372 pasażerów. 
Jest to największa ilość po- 
dróżnych, jaka dotychczas na 
jednym okręcie do Alaski się 
udała. 

Prócz tego cztery inne pa- 
rowce gotują się do odjazdu 
do krainy złota. 


Skoczył z mostu. 


NEW YORK, 13 maja. 
Robert Wetzel z pn. 615 East 
15 ul, zgubiwszy $3 40 tak 
się tem zmartwił, że posta- 
nowił sobie odebrać życie i 
skoczył do rzeki z brooklyń- 
skiego mostu. Przez 6 lat 
utrzymywał Robert rodziców 
| rodzeństwo. W sobotę, gdy 
matka zażądała od niego pie- 
niędzy na życie, Robert z prze- 
rażeniem spostrzegł, że zgubił 
$3 40 jakie miał — cały ma 
jątek do następnej wypłaty. 
Zmartwiony chłopak wybiegł 
z domu i poszedłszy na brook- 
lyński most, rzucił się do 
wody. Na szczęście kapitan 
holownika Trenton, Warren, 
zobaczył spadającego Wetzela, 
podpłynął ku niemu, wycią- 
gnął nieprzytomnego z wody 
i oddał policyi, która go od 
wiozła do szpitala Gouver- 
neur. Lekarze mają nadzieję, 
że chłopak wyzdrowieje. 


Zaburzenia górników. 


WILKESBARRE, Pa., 13 
maja. Podczas zaburzeń 
górniczych przyszło do walki 
pomiędzy strajkierami a robo- 
tnikami w kopalni Button- 
wood, należącej do Parish 
Coal Co. Dwudziestu ludzi 
zostało silnie pokaleczonych, 
między nimi superintendent 
Smith. Strajkierzy rozpędzili 
robotników.  Wezwano sze- 
ryfa. 


Nieszczęście wskutek burzy. 


ST. PAUL, Minn., 14 maja. 
Podczas burzy i deszczu uderzył 
piorun w powóz, w którym 
wracała rodzina  Sextona, 
wspólnika fabryki cygar Sexton 
& Co. Trzy osoby, a miano- 
wicie: John M. Land, Fannie 
Mullen | Patryk Sexton zo- 
stały zabite na miejscu, a 
dwie poranione, 


250 osób bez dachu. 


CAMDEN, N. J., 14 maja. 
W gmachu Farmer's Market 
House przy ulicach 5ej i 
Federal powstał ogień. Oprócz 
tego budynku zgorzało dziesięć 
składów ł około pięćdziesiąt 
domów mieszkalnych. Dwieście 
pięćdziesiąt osób pozostaje 
bez dachu. Pogorzelcy sypiają 
tymczasowo w budynku Ar 
mory i są żywieni na koszt 
miasta. Chłopcy wzniecili pożar 
przypadkowo albo też roz- 
myślnie. 


Poświęcenie kościoła polskiego. 
SOUTH BEND, Ind., 14 


maja. Polacy na Poznaniu 
mieli wczoraj niezwykle wielką 
uroczystoś', bo uroczystość 
poświęcenia nowo pobudowa- 
nego kościoła polskiego 
rzymsko - katolickiego przy 
narożniku ulic Lincoln i Flo- 
rence. Podniosła ta uroczystość 
udała się bardzo dobrze, przez 
cały dzień bowiem sprzyjała 
śliczna pogoda. Ceremonii 
pośwłęcenia tego nowego 
Domu Bożego dopełnił Przew. 


ks. Jan H. Guendling, za- 
stępca biskupa dyecezyi Fort 
Wayne, a udział w uroczy- 
stości wzięli wszyscy nłemal 
miejscowi księża i kilkunastu 
z miast okolicznych. 
Uroczystość rozpoczęła się 
o g. 8ej rano pochodem to- 
warzystw polskich, o g. 10ej 
zaś zastępca ks. biskupa do 
pełnił ceremonii poświęcenia 
nowego Domu Bożego. 


Balon uniósł chłopca w górę. 


POTTSVILLE, Pa., 14 
maja. — Podczas przedsta- 
wienia cyrkowego produ- 
kował się tu także aeronauta 
Dawid McDode, podróżujący 
z cyrkiem. Onegdaj przygo 
towywano balon do pono- 
wnego wzniesienia się. Pośród 
licznych widzów było trzech 
chłopaków, którzy kręcili się 
pomiędzy linami’ przy tra 
pezie aeronauty. Nagle od 
cięto liny I balon wzniósł się 
szybko w górę, unosząc 
z sobą oprócz aeronauty także 
owych trzech chłopców, którzy 
zaplątawszy się pomiędzy liny, 
nie mogli z nich wydostać się 
tak prędko. Widzowie wido- 
kiem tym byli prawie prze- 
rażeni i oczekiwali, rychło 
trzej chłopcy spadną z wyso- 
kości i zabiją się. Skoro 
jedrakże balon wzniósł się 
na wysokość 25 stóp dwaj 
chłopcy spadli, nie odnosząc 
żadnych obrażeń. Trzeci zaś, 
Wallace Cartwright, liczący 
19 lat, razem z aeronautą 
wznosił się pod obłoki. Obecni 
patrząc na to,  wstrzymali 
oddech w piersiach. Gdy 
balon wzniósł się do wyso- 
kości tysiąca stóp, począł 
opadać z aeronautą i chłopcem, 
który wisząc na głową aero 
nauty, trzymał się liny ile 
mu sił starczyło. Po pewnej 
wreszcie chwili balon opuścił 
się 
aeronauta i chłopiec w taki 
cudowny niemal sposób oca- 
leli od śmierci. 


Straszna pomyłka matki. 


KENOSHA, Wis., 14 maja. 
Pani W. Werner podała trzy 
letniej swej córeczce truciznę 
zamiast lekarstwa, a wskutek 
tego dziecko dostało bolesnych 
konwulsył i pewnie umrze. 
Obie flaszeczki z lekarstwami 
stały obok siebie, ale w jednej 
było lekarstwo, którego nale 
żało dawać po kropli do ły 
żeczki wody, a drugie po 
jednej łyżeczce. Matka pomy- 
liła się i podala dziecku pełną 
lyżeczkę owego plynu, którego 
powinna była dać tylko kroplę. 

Podpalacze w Duluth, Minn. 


DULUTH, Minn., 15 maja, 
Niewyśledzeni złoczyńcy sta- 
rali się spalić miasto wczoraj 
w nocy, ale zbrodniczy ten 
zamiar się Im nie udał. W prze- 
ciągu dwóch godzin powstało 
w mieście pięć pożarów 
w różnych stronach. Jeden 
człowiek zginął w ogniu. 
Szkody wynoszą $300,000. 


Miasteczko w ogniu. 

MENOMINEE, Mich.. 15 
maja. — Pożar, który zni- 
szczył tartak, skład drzewa 
i desek firmy C. H. Wor- 
cester & Co,, oraz część mia 
steczka Fisher przy kolei Wis- 
consin & Michigan, powstal 
w składzie drzewa od iskry 
z lokomotywy. Wschodnia 
część miasta spłonęła do 
szczętu. Oprócz powyżej wy 
mienionych zabudowań fa 
brycznych spaliło się dwa 
naście domów, hotel i szkoła. 
Szkody wynoszą około 
$300,000, z tego asekuracyą 
pokryte około $100,000. 

Przy Nathan i kilku innych 
osadach palą się znowu lasy. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— W Peoria, Ill, odbyła 
słę w zeszłą środę konwen- 
cya republikanów ze stanu 
Illinois, na której nominowa- 
no następujących obywateli 
jako kandydatów na wybory 
gubernatorskie: Richard Yates 
na gubernatora; W. A, North- 
cott, na wice gubernatora; 
James A. Rose, na sekreta- 
rza stanu; James S. M'Cul- 
lough, na audytora; H. J. 
Hamlin, na adwokata stano- 
wego; M. O. Williamson, na 
skarbnika, 

— Bracia Rudolf i Adolf 
Bartosz w Shell Lake, Wis,, 


zupełnie na ziemię, a" 


GAZETA POLSKA. 
(W EE OE RZEZ OE R Z EE 


pokłócili się, będąc pod wpły 
wem wódki, W trakcie kłótni 
Rudolf strzelił do swego bra- 
ta, a widząc, że ten padł, 
drugą kulę sobie w łeb wpa- 
kowal. 

— Jain Howard, w London, 
Ky., oskarżony o zabicie 
William'a Goebel, pojechał do 
Frankfort, Ky., aby udowo- 
dnić swoją niewinność, 

— W Green Bay, Wis., 
spalił się tartak pod nazwą 
“Dobry”. Straty obliczają na 
$30,000, pokryte w części tyl- 
ko ubezpieczeniem. Właściciel 
owego tartaku p. Dobry, wy- 
jechał dzień przedtem do O- 
conto dla zakupna małego pa- 
rowca. 

— W tym roku stanie w 
Appleton, Wis. znana *Can- 
ning” fabryka kosztem $8,000. 
Kompania Wisconsin Malt 
& Grain powiększa swoją fa- 
brykę kosztem $100,000. 


— W okolicach Oconto, 
Wis., szerzy się ogromny po- 
żar. Na północ od Oconto o- 
gień doszedł do Lake Supe- 
rior, a na zachód aż do Med- 
ford. Zewsząd nadchodzą skar- 
gi o spalonych lasach, zni- 
szczonych budynkach i far- 
mach. 

— Pomiędzy miasteczkami 
Duquesne a Dravesburg w 
Pa., zbudowana zostanie linia 
kolei elektrycznej. 


— Fabryki w Sharon, Pa. 
zamknięte zostały przez trust. 
Przeszło 1,500 robotników po- 
zostaje bez środków do życia. 


— Firma Fink & Fehrlin 
Chemical Co. pobudowawszy 
dziewięć budynków na wschód 
od Cudahy, Wis., nad jezio- 
rem, puściła w ruch swe che- 
miczne laboratoryum, dając 
1oo ludziom zatrudnienie. 
Kompania sklada się przewa- 
żnie z milwauckich kapitali- 
stów. Kompania kupiła zeszlej 
jesieni kawał gruntu w Cuda- 
hy i pobudowawszy tu fabry 
kę kosztem $100,000, puściła 
ją teraz w ruch. Fabryka ma 
być powiększona i później za 
trudni około 400 ludzi. 


— Spaliło się miasteczko 
Renton, Pa. Troje dzieci spa 
liło się żywcem. 

— Midland Coal Co. roz- 
poczęła pracę w nowych ko 
palniach węgla przy Houston 
ville, Pa, Jest tam zajęcie dla 
kilkuset górników. 

— Według najpóźniejszego 
obliczenia w dystrykcie Yukon 
w Alasce, znajduje się 13,000 
mężczyzn, 2000 kobiet i 500 
dzieci. 

— W St. Louis, Mo., z po- 
wodu strajku służby tramwa- 
jowej przychodzi do częstych 
zaburzeń. Dotychczas kilka 
osób zostało tamże postrzelo- 
nych i zabitych, a zanosł się 
na gorsze zaburzenia. 

— W stanie Illinois obsła- 
nych jest pszenicą tego roku 
pół miliona akrów więcej niż 
roku zeszłego. Widoki zbio 
ru pszenicy są dotychczas bar- 
dzo dobre. 

— Fabryka prochu przy 
Fontelet, dwanaście mil od 
Brazil, Ind., wyleciała w po- 
wietrze. Robotnicy opuścili 
pracę pietnaście minut przed- 
tem. Budynek rozrzucony zo- 
stał na atomy. 

— Carnegie Co. w Pitts- 
burgu otrzymała od Cramp 
Shipbuilding Co. zamówienie 
na dostawę 20,000 ton płyt 
stalowych, po $34 za tonę, 

— We Philadelphia, Pa., 
w tunelu kolejowym B. & O. 
pod ulicą 25 miała miejsce 
katastrofa kolejowa. Zderzyły 
się tamże dwa pociągi, wsku 
tek tego, że zwrotnikarz Lan- 
tel zasnął w najlepsze i nie 
przestawił zwrotnicy. Siedm 
osób zostało zabitych, a kilka 
poranionych. 

— W Lowell, Mass., spadł 
z rusztowania przy kościele 
św. Patryka, Thomas McDer- 
matt, malarz z wysokości 175 
stóp. Spadłszy na żelazne 
sztachety, zabił się na miej- 
scu, a całe jego ciało było w 
kawałki poszarpane I w do- 
datku do tego ubranie jego 
zajęło się płomieniem od za- 
pałki w kieszeni surduta. 


— Powstał projekt połą 
czenła New Yorku, Long 
Island i Jersey City kolejami 
podziemnemi. Budowa tune- 
lów kosztowałaby kilkadzie- 
siąt milionów dolarów. 


Korespondencje. 


PITTSVILLE, Wood Co , Wis., 
14 maja, 1900. 

Szan. Red! 

Ponieważ wielu będzie  chcia- 
ło coś wiedsieć o tutejszej oko- 
licy, o której nieco doniosłem do 
przeszłego numeru “Gazety Pol- 
skiej,” więc pospieszam z kilku 
dalszemi szczegółami. 

W pobłiża Pittaville, a sąsiadu- 
jących z gruntami jakie są obecnie 
do nabycia w ilości 4000 akrów, 
przy głównej drodze osiedlonych 
jest 28 polskich familij z Prus 
Wschodnich. Farmy tych rodaków 
naszych są najpiękniejszemi w ca- 
łem powiecie Wood. Nie tylko że 
grunt jest w wysokim stanie kal- 
tury, lecz wielu ma piękne sady 
przed i w około swych domostw. 
Budynków każdy z tych 28 pol- 
skich farmerów ma od 4 do ?, tak, 
że droga raczej wygląda jak ulica 
miasteczka. Grant tutaj i powie- 
trze i klimat jest zupełnie taki jak 
w Starym kraju, zkąd osadnicy po 
chodzą, sieją to samo i w mniej 
więcej tym samym ozasie mają 
zbiory. Najstarszy z tych farmerów 
jest p. W. Szylla, który przybył 
tutaj 14 lat temu; ponim sprowa- 
dzili się jego krewni i znajomi, a 
wszyscy rozpoczęli gospodarkę z 
małym pieniądzem lub za pożyozo- 
ny pieniądz. Dziś wszyscy aą za- 
możnymi farmerami, mają pięzne 
budynki, dobre konie, bydło, itd., 
wozy i bryczki, a w domach ume- 
blowanie ludzi szainożnych, a na- 
wet majętnych. Wszystko to s3- 
wdzięczają najprzód swojej pracy, 
a potem arodzajnej ziemi, w któ- 
rej praca ich sowicie im się opta- 
ca. D statek zatem mają wielki, 
niczego im nie brak, a zdrowie nie 
pozostawia nic do życzenia. 

Jak w przeszłej korespondencyi 
wspomniałem, jest tutaj odznaczo- 
nych 4090 akrów dla Polaków. 
Ten grunt przylega do farm tych 
28 polskich rodzin i jest oddalony 
tylko pół mili od ich głównej dro- 
gi. Nowi zatem osadnicy znajdą 
Bię pomiędzy swoimi i dużo mogą 
korzystać z pomocy i rady już tan 
osiadłych. 

Muszę dodać, iż tych 28 farme- 
rów zbudowali swoim kapitałem 
fabrykę masła i sera, tz. "Cream- 
ery” i na każdy funt masła i sera 
mają kupców. Ceny dostawają ohi- 
cagoskie, np. za funt masła 20 
centów dostają, za wszelkie zbo- 
że ceny jak w Chicago, lecz pro- 
dukta idą na północ do kopalń ru- 
dy żelaznej. - 

Grunt jest — jak rzekłem — bar- 
dzo urodzajny, woda wyborna, do 
kilku miasteczek blizko, bo tylko 
kilka mil, potrzeba tylko pracy 
uczciwej, a osadnik dorobi się nie- 
zależnego bytu w kilku latach. 
Drzewa na gruncie jest podostat- 
kiem na budynki, opał i na sprze- 
daż do tartaku w Pittsville. Głów- 
ną i wyłączną agenturę tych 4000 
akrów ma C, W. Dyniewicz & Co., 
895 Milwaukee Ave., w Ch cago, 
Ills., do której należy się udać po 
dalsze informacye. Powiat Wood 
leży prawie w samem środku Sta- 
nu Wisconsin, a grunta 84 w po- 
bliżu rzeki Yellow River. Cena 
gruntu jest od 88 do $13 za akier, 
stosownie do dobroci gleby i bliz- 
kości miaata. J. R. 


Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozpowsze- 
chnić nader piękne i 
a eoan dzieła, dru- 

owane w wielu tysią- 
cach, sprzedajemy ta- 
kowe przez pewien czas 
0 cenach BARDZO NI- 
SKICH. 


BLADA HRABINA-—romana przez Je- 
rzego Borna, 8 tomy 1743 atronic, 

w mocnej oprawie ze złoconymi ty- 
tulikami, dawniej $3.75, teraz $1.50 
NASZE ŻYCIE—powieść w trzech czę, 
ściach, przez W. D. Chamskiego. 
394 stronic. Dawniej $1.10, teraz 5Qe 

W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tuliklem, dawniej $1.75, teraz 750 
OPACTWO CARRÓW — przez J. F. 
Smith (z angielskiego) 854 stronic, 

w mocnej oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2-ch tomach, dawniej 
2.50, teraz - - $150 
PONURY DOM W WARSZAWIE 
czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 
tomów, każdy osobno mocno opra- 
wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 
stronie, dawniej $3.75, teraz 81.50 
Broszurowane po 1 00 
RODZINA KONFEDERATÓW (Józef 
i Kazimierz deski: I. Pan Btaro- 

sta Warecki; II. Pan Marszałek 
Łomżyński. Obrazki historyczne 
przez K. BS. Bodzantowicza, 612 
stronic. Broszurowane po 750 

W mocnej oprawie za złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $2.50, teraz $1 00 
WALKA O MILIONY czyli Rodzina 
Lanquierów Powieść (przekład z 
francuskiego) E. P. 1363 stronic. 

GA bez oprawy - 750 

W mocnej oprawie ze złocon ty- 
tulikiem, dawniej $3.75, teraz $1 00 


WERNYHORA, wieszcz ukraiński, Po- 
wieść historyczna z r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronie. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikłem, dawniej $1.75, taraz 75c 


ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- 
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiam, dawniej $1.75, teraz $1.00 


PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo- 
mych krajów. Przekład z angłel- 
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinami H. Emy. 242 stronic wiel- 
kiego rozmłaru, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem, dawniej 
$1.25, teraz - - 
Broszurowane - - 

NASZE DZIEJE w ostatnich stu la- 
tach przez St. Tarnowskiego z kil- 
kudziesięciu rycinami, stronice du- 
żego rozmiaru z czerwoną obwód- 
ką. ozdobna oprawa ze złoconymi 


tytulikami - - 2250 
W mocnej oprawie - 750 
Broszurowane Š - 50c 


Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 


W. DYNIEWICZA, 
532 Noble st., Chicago, Ill, 
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Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 


nh 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Nankowez0, w 
moonej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
Qinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn», Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naczej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedz', Poczciwi la- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra- 
ków historyczoych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
cnej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nio wyraźaego druka na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imó Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A.D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławakiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo- Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, ozyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Bta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ke. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochaw- 
skiego, Książę Almanzor i jego sła- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też ! wyśpi; oprocz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro- 
dzieżi różności. 


CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur- 
ki, Józef młody Pare” tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Sziązaka, 
Zeliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na [no- 
wrocławiu, Powieśvi Serbskie, Dwa 
śuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci- 
wośś ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczoe: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arysiokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
asks, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 

CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay oli R dzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc' Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wór, Kozioł 
ofiarny, Kaźma Jeż, Renegat, Jał- 
mutna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo 
dsiewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściuwo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w, Warszawie, czyli Hrabia 
Bogamił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ka. S. Kneippa, Kəb- 
ciaszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nai, Bohaterka z powstania 1863 r, 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
hieski czyli ślepa niewolnica z Ssi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafała i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
0A, "pz na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnioy u źródeł rseki Susqu han: 
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rskrut, 


CENA $1.00, 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Sardat i 
Siermięga, Nowelki amarykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historyl 
Polskiej, Skarbczyk poesy polskiej, 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodniką 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej bahani, Apte- 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoo sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zsozarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
io wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


. Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypce Kdeleńskie, 
Zabobon osyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jać- 
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter se 
Szwarcenau. 


CENA $1.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo—Naukowego 
w  moonej oprawie, zawiera: 
Agay Hon, powieść historyczna; 
Nemezis; Pazczoły i pszczelnictwo 
(s rycinsmi); Gałgandach, czyli 
Trójka hultajska. melodram w 3ch 
aktach; Sierota; Q10 Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakłajaniu i pielęgnowania ogro- 
dów (z ręcinami); Kasper Karliń- 
ski, dramat historyczny w 3 aktach; 
Hietorya o ezlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 3ch aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ladowy w je- 
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Historya o wiełkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołubka; Stryj rsy- 
jechał, komedya w jedoym akcie; 
Historya kupna Chrześcijanina. 

CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz= 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto jaż wybrał premię, 4 
chciałby uzyskać jeszose obecnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby *'Głazeta Polska” była opłacona za cały rok z góry. "Gła- 
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, ma pół roka $1.35, na 
kwartał 150. Żądającym, a mie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., 
IGNACY WOLFF, 
dw TABAKI 

Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepeną tabaka w rozmaitych gatunkach ma apcaśb 
marokrajaki frey kupowania prosimy uważać na znak ochronny 
Bialega Orła, który sią analdnje na kańdum naczynia. Na żądanie 
wysyłamy próbki oandik darmo. Hartownym odbiorcom edstąpa- 

778 DUBOIS ST. 


jemy snacany rabat 
WOLF F DETROIT, MICH. 


daka znawca ng do zażywania zaświadczam sumiennie Że 
to sA pau tabaka w całej Ameryce. W. Radomski, podróścjęcy 
agent ' Ry Polskiej". 


CHICAGO, ILL. 


Pierwszy 


ABEEEFEEEICOCO Ele 25. 
oj 


Blade Kobita 


cierpiące na niedokrwistość albo na inne 
słabości, właściwe płci żeńskiej, odnajdą 
zdrowie i szczęście przez używanie ...2«oe 


Sprzedają go tylko 
lokalni agenci albo 


DR. PETER FAHRNEY, 


CHICAGO, ILL. 


112—114 SO. HOYNE AVE., 
[c] 
EIEIEPEJEEJBEPIPEIEIEIPIEEJE 
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GAZETA POLSKA. 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,*, 


(Ciąg dalszy). 

Spytałem, czy widział, kto tu jeździ po 
lesie, a on mi zaraz, że nietylko widział pa 
„ nią na białym koniu, ale wie, że to dziewka 
władyki z Krasnegodworu, i że ją tu w oko- 
licy znają wszyscy, bo'co dzień spory kawał 
czasu przejeżdża się po puszczy. 

— A któraż to była władyki dziewka? 
— spytał Masław. — Bo przecie, jak Dobek 
prawi, Jaksa ma dwie, rodzoną i po bracie. 

— Już ja miarkuję, że to była po nie- 
bożczyku kasztelanie, kiedy taka cudna — 
ozwał się marszałek. 

— Dobrze miarkujecie, bo tak ci było 
— powtórzył Czepiec. 

— Po kasztelanie to sierota, powiadają 
Jaksy ludzie, a ma się zwać Bożena. 

— Nie ma co.mówić — rzekł Dobek — 
będziecie mieć wojewodo żonę jako gwiazda 
śliczną, ale też jeno tyle. Pan stryjec ka- 
sztelanki Leszcze do szczętu zmarnował... 
Nie wiem, żali one jeszcze co warte teraz. 

— Pan mój miłościwy nie pozwoli słu- 
dze swemu krzywdy zrobić — odparł woje- 
woda, schylając się do kolan Masława. — 
Rozkażcie jeno i pogróżcie, a wnet władyka 
odda, co niesprawiedliwie zagrabił mej przy- 
szłej żonie. 

— Sam sobie odbierzesz, co zechcesz! 
Nie bój się! — śmiał się Masław, ucieszony 
bardzo, że mu się zdarzała dobra sposobność 
dokuczenia panu Skarbimirowi. 

Czepiec jął dziękować knezlowi, a ten, 
klepłąc go po ramieniu, mówił: 

— Okrutniem rad, że to ty dostaniesz 
tę śliczność i że ci ją dam prawie; jestem 
z tego rad okrutnie! Ale pamiętaj, przez ko- 
go ją dostaniesz i nadal służ wiernie. Nie 
jedna to będzie nagroda. 

Młody wojewoda uścisnął nogi Masława 
ł wyszedł wraz z Dobkłem wybierać ludzi, ko- 
nie, suknłe i oręż do jutrzejszej podróży, bo 
świeżo upieczony dostojnik chciał jak naj- 
wspanialej wystąpić. 

Na drugi dzień Jaksa powrócił właśnie 
z objazdu swych włości z Wiszanem 1 był 
w doskonałym humorze, gdyż wszędzie zna- 
lazł ład i dostatek wielki, więc wesoło roz- 
prawiał z namiestnikiem, gdy dano mu znać, 
że wojewoda Czepiec z marszałkiem Dobkiem 
w licznym, świetnym orszaku zajechali przed 
dworzec. a 

Władyka: bardzo był nlerad tym odwie- 
dzinom, zaniepokoił się nawet trochę, lecz 
przybrał twarz wesołą i z dobrą miną wy- 
szedł witać gości. Ale jakże się przeląkł, 
gdy Dobek wedle starego zwyczaju rozpoczął 
długą, uroczystą przemowę i w imieniu kne 
zła Masława wystąpił jako dziewosłąb woje- 
wody Czepca. 

Dopiero usłyszawszy, że o rękę Bożeny 
chodzi, ochłonął z przerażenia, bo zrazu my- 
ślał, że to po jego córkę przyszły swaty. 
Ucieszony tedy niezmiernie w duszy, nastroił 
smutną, prawie rozpaczliwą minę i odparł ze 
srogiem ubolewaniem, że kasztelanka Bożena 
jest już poślubiona Śreniawicie, rycerzowi 
i panu ze Stawisk za Wisłą. 

— Jak, co, kiedy? — zawołał z niedo- 
wierzaniem Dobek. — Nigdy nic słychać 
o tem nie było. A czemu to pani Śreniawi- 
towa nle u pana męża swego? 

Wtedy Jaksa rozpowiedział obszernie, co 
go spotkało na odjezdnem.  Zamilczał oczy- 
wiście, że to przyszłe wojsko Kazimierza, 
zbierające się na skórę Masława, przyszło mu 
na pomoc. Mówił, że Śreniawita z swymi 
ludźmi ocalił go i całe Leszcze od pewnej 
zguby. Młodą żonę zostawił nadal pod opie- 
ką stryja dla tego, że pewien był jej bezpie- 
czeństwa w dzielnicy knezia płockiego, nato- 
miast samemu przyszło z nią się rozstać, aby 
dobro swoje, którego ma bez miary, ukryć 
w lasach, poczem dopiero pospłeszy za żoną 
I służby swoje ofiaruje miłościwemu kneziowi 
Masławowi. 

— Nie godziło mi się naszemu wybawcy 
odmawiać ślubu, którego tak bardzo pożądał, 
— kończył swoje ubolewania pan Skarbimir, 
przybierając najżałośniejszą minę. — Ale te- 
raz srodze mi żal, iż nie mogę spełnić woli 
jego miłości, knezia Masława. I was mi żal, 
panie wojewodo, okrutnie mi was żal, bo to 
przecie... 

— Żałujcie wy i siebie też — przerwał 
zjadliwie Czepiec, którego twarz podczas opo- 
władania władyki ciągle się mieniła, a teraz 
wykrzywiona była wściekłością — tak, bar- 
dzo siebie samego żałujcie, bo bezpieczniejby 
wam było mieć mnie bliskim. Kneż nie mógł- 
by też zapomnieć, że na jego swaty nie zwa- 
żaliście, że odmówiliście synowicy jego woje- 
wodzie. Teraz zaś będzie nłerad, srodze nie- 
rad I bodaj uwierzy tej bajce o ślubie, jaką 
tu opowiadacie. 


— Boójcież się Boga, panie wojewodo! 
Czemu kneź nie ma uwierzyć, kiedy to praw- 
da? I czemże mnie straszycie I za co? Jako 
szczerą prawdę rzekłem, poświadczy wszystka 
moja czeladź, która w Leszczach była i na 
te nieszczęsne zaślubiny patrzała. Co ja wi- 
nien, że się tak rzeczy złożyły? Żali z mej 
chęci, albo winy to się stało? Zali mogłem 
przeczuć, że tak dostojny pan a kneź będzie 
swatał tę nieszczęsną dziewkę swemu najwyż 
szemu urzędnikowi? W żadnym innym czasie 
nie byłby Śreniawita dostał Bożeny, nłe! Ano 
nastały takie czasy, że człek czyni nie to, co 
chce, jeno to, co przymus. Bóg widzi, że nie 
moja w tem wina, nie moja! 

— Tak wasza, czy nie wasza wina — 
odparł ponuro Czepiec — ani kneź, ani ja 
nie zapomnimy, co nas tu spotkało. Jego mi- 
łość, nasz pan, różnie już o was sądził... Co 
zaś teraz pomyśli, trudno mnie słudze wie- 
dzieć... jeno tak mi się widzi, że nie bardzo 
dobrze... 

Mówiąc to, knezłowski dostojnik miał tak 
groźny wyraz twarzy, taką mściwością pałały 
jego siwo-zielone oczy, że Jaksa, patrząc na 
niego, zadrżał od stóp do głowy. Pasował 
się czas jakiś z sobą, aż nagle zdecydowa- 
wszy się na coś, widząc, że Dobek rozmawia 
z Wiszanen: i na niego nie zważa, mruknął 
porozumiewająco na Czepca raz Í drugi. 

Wojewoda udobruchał się zaraz trochę, 
a władyka jął prosić, aby miłościwi panowie 
nie brali do serca tej sprawy, której nikt nie 
był winien, a wszyscy nad nią ubolewali, na- 
reszcie, żeby mu dali dowód swej łaski 
i przełamali się z nim chlebem, a wypili na 
zdrowie najmiłościwszego knezia, najdostoj- 
niejszego swata. Czepiec skłonił się raz 
i drugi, a następnie usiadł | począł obojętną 
rozmowę. 

Dobek zdziwił się trochę, że wojewoda 
przyjął zaproszenie, lecz sam poszedł ocho- 
czo za jego przykładem. Marszałek płockie 
go knezia był to człowiek wescły, lubiący 
dobrą kompanię, doskonałe napitki i wesołą 
rozmowę, nienawidził zaś z całej duszy łez 
i smutków, sam nie mając też smucić się 
zwyczaju. 

Wnet zastawiono stoły w największej 
świetlicy wszystkiem, co tylko dom miał naj 
lepszego. Podano nawet sławne na cały świat 
wino cypryjskie, używane tylko na dworach 
królów i książąt, lub wielkich bogaczy. Roz- 
weselili się wnet goście, a Dobek, który choć 
już nie młody, lubił białogłowy i bardzo je 
poważał, prosił, aby córka władyki przyszła 
wino nalewać. Dobrogniewa wbi gła raźno 
do świetlicy, hoża, ładna, wesoła, z ślicznemi 
rumieńcami na białej twarzy, z uśiniechem na 
ustach, bardzo się podobała. W chwili, gdy 
Dobek witał dziewczynę, prawiąc jej grzeczne 
słówka, Jaksa poszeptał do ucha Czepca, któ- 
ry zupełnie się rozchmurzył. 

Rozmowa potoczyła się żwawo. Młoda 
gosposia rada była widocznie gościom, chcia- 
ła dogodzić im, uraczyć ich I zabawić. Bez 
ustanku szczebiotała wesoło, a kubki nale- 
wała pilnie. Marszałek Dobek tak zasmako- 
wał w cypryjskiem winie, które dziś pił 
pierwszy raz w życiu, I w rozmowie Dobro- 
gniewy, że oprócz pięknego dziewczęcia i fla 
szy nic więcej koło siebie nie widział. Nie 
spostrzegł też wcale, że Jaksa z wojewodą 
wymknęli się z świetlicy i choć to była późna 
jesień i włeczór zbliżał się chłodny, poszli do 
ogrodu. 

Wiszan, który wina i Dobrogniewy nie 
lubił, a gadatliwym też nie był, widząc jeduę 
parę zajętą wesołą rczmową i nie zważającą 
zgoła na niego, a drugą wysuwającą się z izby 
nieznacznie, sam wstał także i wyszedłszy po 
cichu z komnaty, podążył inną ścieżką w tę 
samą stronę ogrodu, dokąd udał się władyka 
z Czepcem. 

Gdy nareszcie wszyscy użyli pod dosta- 
tkiem wina, rozmowy i przechadzki, zaczęli 
się goście zabierać do odjazdu. Oprócz Jaksy, 
który był trochę blady i niespokojny, wszy- 
scy byli w doskonałych humorach i rozstali 
się jak najlepsi przyjaciele. 

°  Wyjechawszy za bramę i odsunąwszy 
się nłeco od orszaku, ozwał się Dobek do 
wojewody: 

— I tak nłeudały się nasze swaty, Kneź 
będzie zły, aleć trudno. Skoro już dziewka 
ślubowała jednemu, nie może jej brać drugi. 
Bardzoście też dobrze zrobili, żeście przyjęli 
zaproszenie Jaksy na chleb... trudnoć tu 
przecie winić władykę. A już wątpiłem, czy 
się w zgodzie rozstanłemy, boście zrazu tak 
coś strasznie warczeli na niego. 

— Bo mnie żal a gniew zdjął wielki... 

— Ano, trudno, darmo, z kasztelanką już 
przepadło. Stary władyka, to wcale szczery 
człowiek, bardzo mi się dziś podobał. Ja 
go tam nie włnuję i zgoła nie wierzę, aby 
on nieszczerość dla naszego knezla żywił 
w sercu. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Kam, oraz pracownia 

--. Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury áw., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
aar Pisz po Katalog do mnie. "w 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarozam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 
Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele! 
Adrenować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wis 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 

COPYRIGHTS &c. 
Anyone sending a aketch and Er may 
qutekly ascertain our opinion frea whether an 
invention ia probably pntentahle. Communica. 
tons strictly confdential. Handbook on Patents 
sent free. Oldeat Nh for securing patenta, 

Patenta taken through Munn & Co. receive 
special noticas, without chargo, In tha 


Scientific American. 


A handsomely ilinatrated weekly. Largest cir- 
culation of any acientińic journal. Terma, $3 a 
$L Sold byall newadcniera, 


C0,2518roatvas New York 


gear: four montha, 


MUNN & 


Rranch OMea, 425 


At. Washington, D, 


EKaidy reśzaj gra- 

CZY JESTEŚ ghoty jest teraz w- 

| GŁUCHYM? | giemai Ujikć mię tą 
do wyleczenia. No- 


wa | proata mato- 
da. Szum natale natycAmiast. SBa dobrze 
swój stan aluchn, my sbadamy í damy bes- 
płatną radą. 
DIR. DALTON'S AURAL CLINIG, 
469 La falle Ave., Chicago, Lil. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_—> 
Pożyczki i Dzierżawy. 
208 LA SALLE STA., 
Pokój 505, Hemo Insurance Building, 
GKICAGO. 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
532 Noble St., Chicago, Ills. 


po $8.00 i $12.00. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. £ 
Zadziwiającą | hojna ofertą robi do- „X 
brze znany instytut Universal Vita- Åy 
lina Co., w Hammond, Ind. Kompa-ȘẸ, 
nia ta składa sią AREA ilości o- 
czonych enropejskich, którzy życie 
swe poświęcili badaniu | knracji cbo- |/ 
ôb płciowych. Ta kompania pośle le- ý 
karstwa na próbą zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiacemu na niemoc, ner- 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, a będące grzecham! młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
wystąpków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zastanie w dobrem ona- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


INIVERSAL VITALINE CO., 
75 8. Hohman St., 


Hammoxd, Ind. 


Baczność!  , 


....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie RE wyrzncać pieniądze na 
tentowe środki |! udaicie 5 do naszego insty 
tu leczniczeso, LL tagó nie LH 

Naas aposób leczenia jeat znpełnie Inny. — Nie 
Poazamay wyleczyć wazyatkie choroby jednem 
ekaratwem, lecz przyflemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weńmie ją wyleczyć | 
co zie kosztować. Zapytanie nic was nie ko- 
sztuje. Choroby zaatarzałe są naszą apacyalnO- 
KIA ski ludzi, którzy napróżno szukali n in- 
nyel mocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądania wysełam: 


Maty ludzi przez naa le: 
czonych, którzy z Ę kj 


Oh co piszemy pako 
doktorów, którzy drugie lata w tapiłalach oure. 
pajskich l amerykańskich spędzili i którym ty- 
alące Indzi żyrie zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka. 

Zwiekać joat niebezpiecznie. Czy wiecie, ża 
tysiąca lidzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jetoli nie mona wyleczyć anpełnie, to można 
hardzo alśyc. Chociaś wam powiedziano, że ta 
choroba jest nia do wyleczenia nia dajcie się 
odstiasżyć, tylko dajcie nam znać a my war 
odpiazemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak; krwiożok, nie: 

łodność, białe upławy leczymy prę- 

ko I tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na jego szcze- 
gólns chorobą, bo my nie leczymy jak inni ja 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jea 
niamaożebnem. 

Choroby męzkie jak: sekretne oho: 
roby naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tyc 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie po naszych lekack 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar 


kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Btr., Chicago, Ill. 

KW” Na odpowiedź należy przysłać 3-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta: 
nie odpowiedzi. sa 
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SEVERY 
Balsam Życia 


leczy zawsze 
Zatwardzenie, 
Zawrót głowy, 
Brak apetytu, 
Wzdęcie po jedzeniu, 
Osłabienie, 
Melancholie. 


Cena 75e. 


SEVERY MAŚĆ 
NA PARCHY 


Jest przewyborną 
na wszystkie wyrzuty w 
skóry i Świerzbiączkę. W 
Lekarstwo to powinno g 
być w każdym domu. w 

Cena 50c. 
z przesyłką 60c. 


SEVERY % r 
czyściciel ky czyli 
wzmacnia ciało, 
czyści krew, 
leczy wrzody 
F usuwa zmoczenie. 


Cena $1.00. 


EVERY 
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z 


EECCEVEECECEEEEEEEEEECEE 


EELEE 


TE 


zErErErrEr EEEE EEEE 


leczy wszystkie 


spalem=nę, oparzeli- 
znę i t.d. w 


Cena 25c. pi 
pocztą 2 
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je 


ja dwa mzy tyle. Koperta 
Cxzvsto Srebrna, A 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Gwaran- 
towany na 25 lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłatą 
rob 
jak na rycinie, poszlijcie 
\ Boc mesej. DAENO pią- 
kna szpilka do krawatn, 
joget ienişdze posłane z 
zśmówieniem. płacamy 
W kozzta akapresa. 


, SEVERY 


BALSAM 
Na 


PŁUCA 


7% 


leczy 
f Kaszel, 
f Influenze 


4 
i Grypę, 
ý Zaziębienie,š r e 
š Chrypkę, 
Gojąca Maść $ Bronchitis, 
* 
otwarte wrzody, rany, W Krup. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


KI Potrzeba ajentów we wszyatkich polskich koloniach. 


w. F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


ES Jeżeli życzycie | 
a. Chatelaine Spinkę | 


PAMIĘTAJCIE! = 


NIEM, otrzymacie w każdem pud 
a my poślemy przez pocztę I ZA 


SEVERY 
pigułki 
na wątrobę 
regulują stoleo 
i niestrawność. 
Najlepsze pigułki 
w handlu. 
Cena 25c. 
pocztą 27c. 


M 
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| 


CCECECEECECEEFECHE 


Nerwy muszą być 
trzymane silnie. 


Ci, którzy ciespig 
w na wyczerpanie sił, ner- 
W wowość, bezsenność, 

s znajdą niezawodne le- 
w karstwo i pomoc 


X w SEVERY NERVOTONIE, 


Poleca się din nic- 
w wiast po połogu. 


Cena $1.00. 


CECEEE 


EErEE 


TATAN 


TE 


Severy 
Regulator 
żeńskich słabości 


Wyleczy rychło niewiasty i 
© dziewczyny cierpiące na nie- 
# regularność. Zacznijeie uty- 


ECIHICCECELE 
EEEE 


TETE 


TEAL ALEE 


= 


SJE 


, W 1 dniu 
SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 


usunie wszelkie zazię- 
bienie i grypę. 


Cena 25c. 
pocztą 27e. 
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13 nio cien} 
M ą powłoką, ale 
X gą grobo podwójnie złoco- 
A DNA dobry dla każdego. 
t 4 s najlepuzy werk ame- 
rykański. Gwarantowa: 
my na 26 lnt. 
JĄ rzeźbiony, wogóle zega 
rek najlepszego gatun- 
kn. yglądn jak zega 
rek $50. Za tę cenę nic 
padabnego nia dustanie 
cie. Za $6 oaaao 
J e przez C.O.D. do obej- 
i SP rzenia. DARXO piękna 
szpilka do krawatn, je 
żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 

opłacamy ekspres sami. 


Darr nasze Zegarki i biżnterya 
ić ja na nasz koszt. 
ełku PAY 


imy przesyłkę. PISZCIE po nasz kata 


cena zegarków Idzie w górą. 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


£ 
f 


posyłane są C. O. D. ekrpresem do obejrzenia, a Jeże)! nie 
Nie kosztuje waa ani centa Obejrzeć nanz towar. 
prezent DARNO i my o: Lat Ara Gdrie niem: 

og z 


Po Najlepsze Lekarstwa f 


| The Kulewski Drag & Medicine Co, 


1335—1337 W. 22nd Bt, CHICAGO, ILL. 7 


z Z 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 
największym sekrecie. Jeżeli cnorujecie na jakąkolwiek dole- 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, m z pewnością was wyleczy- KP 
sj my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my pJĘ 
wyleczamy jak najskuteczniej. WZ 


THE KUFLEWSKI DRUG % MEDICINE CO., A 


1335—1337 W. 22nd St, Chicago, M. PR 


WZCOZEWZNWZECZCYJANYZANSTJANZANANACRZASTASTANACNACWANU 


AN FINA ANAN FANAN ZIN ZW ZI ZI0 ZI ZI0A ZY ZI0YZ10 71097105 71% 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443, 


SKŁAD FORTEPIANOW 


ajlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak x jakim- $ X Aez 
kolwiek innym składzie. EEANN SA 

Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 
1 reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


azyczne  Btrojenia 
i pa niskich cenach. 
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


ay także Krzyżem Wolty 

naleziony został w Austry] Vók/ 
kilka lat temu i z powoda $ 
awych cennych własności wnet 


1 zwyczajny bó) głowy jak rő- 
wnież wszystkie dolegliwości 
sygrtemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuja się zazwyczaj w kilkn 
godzinach, ale czasam dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż nosi nią dniem I nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurka na szyi, niebieską 
atroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po nżyciu,krzyż trzeba wło 
żyć na parą minut do letniega 0- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody. stosownie do wieku. 
Krzyż tan kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró- 
żne paski elektryczna. kosztu- 
jące od piętnastu do dwudzie- 
atu pięcin razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, PORNO zawsze 
K lepszego frodka zabezpieczajgcego przed chorobą. 
Poszitycie Jeden Dolar przez exrpreaa, money order, albo w WURÓNTANESELER KA a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 
Tysiące rekomendacyj od osób, która leczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawii i innych krajach en- 
ropejskich, w których dotąd 
hee jent Jako jedno z naj- 
Jepazych lekarstw przeciw re- 
nmatygmowi oraz innym cho- 
robom. 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy renmatyzm, ja- 
koteż wazystkia boleści mns 
kułów 1 stawów, newralgią i 
bóle w całem ciele, nerwo- 


wośńć, wszelkiego rodza n, e 
słabienie, wyniszczonąg żywot- 
ność nerwów, porażenia ner- 
wów, bezaennońć, zwątpienie, 


przytępienia umya owe, hy- 
steryg, paraliż, odrętwiałość, 
drżenia, apoplcksyg, napady 
epileptyczne, chorobę Aw. Wa- 
lentego, bicie serca, nerwowy 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma 


Używałem od 21 marca jeden z pańskich elektrycznych krzyży | przekonałem sią. krzyż ten 
raoczywiście takim jest jak ogłoszony. Utraciłem władzą w prawem ramielu | miałem takie do- 
eghwości, Iż zmuszony byłem nosle rekę na iemblaku. Po dwutygodniowem nżywaniu pańskiego 
elektrycznego krzyża mogłem tamhb'ak zrzucić. Teraz jestem w sianie podnieńć tą sąką naczynie 
z wodą. Nie mam dosyć słów na pochwałę za ulgi, które krzyż elektryczny mi paizyniósł. 


ANDRZEJ MADSEN, 2666 Quincy ave , Ogden, Utah, 8 kwietnia. 1502, 
THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave, CHICAGO 
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K. B. CZARNECKI, F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 
CHICAGO, ILE 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


Słynny na cały Świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
EBAETIEUJAOI MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLEGZYŁ TYSIĄGE OSÓB 
Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzięe 
czności rozgłaszają Imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 
H chorobę, nie zadając choremu 
żadnyeh pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


Opiszcie choronę 1 w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podaście wiek i płeć cho- 
nej osoby, a na odpowiedź adr ar markę 2 
centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 
radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 
jako to; Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, 
z 1 nosa, choroby żółądka gardła, pierei, kana- 


Dr. Badger leczy wszystkie choroby zastarz: 
yodu puchine reumatyzm, ból głowy, uszn, 
tów ode odowych, febrę, wyrzuty Rwa 1 skórne, choroby maci + 
krwotok, biało upławy, niepłodn , boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na Ciele, róże, 
choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu ralgł , bronchitis, podagi „ Świerzb, zapale- 
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherz, raka, kolki, wypzodacha mleczn, osłabi mie nóg, sachoty, 
choroby wątroby i nerek, tytus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. 


^, zboczenie regnularn 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 


Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
1 prędko. "Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo złaleddywanio oka RA skutki na 
Pozo. Porsda darmo Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 


“DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
$1 0 0 0 N AGRODY! Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 

b * zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle 


wy! 


czył Dr. L. A. Badger.—Dr. r wyleczył wi: ludz: zeciąc 7 5 
Dysk walki Ta wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż ESOR 


" | 7 
Coś Królewskiego. 
Zegarek, który może być używany 
par chłopców, mężczyzn a nawet 
olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 
wą koperte, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 


k inny zegarek. Zawsze pię- 
ELETT kanie 
GWARANTOWANY NA 6 LAT. 
Porylamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 i Wszystkie koszta prze- 


syèk! da bezpłatnego obejrzenia, a 
może- 


meryk 
Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, oa 


dabny da czysto złotego zegarka zą h 
my przez C. O. b. do obejrzenia, TB si 
ki jak opisujemy, zzapłaćzie agentowi $3.98 1 


Í ; 


A 
8 | 


jeżeli nią wam nie apodo 
cia nam go zwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewi- 
zka. jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie $1.25. 


przes łką, jeźnli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
iszcie czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piakną pozłacaną dewiską, jażalt przy- 
klecie $3.19 z zamówieniem. Opłacamy ekspres. 


SĄ takle ak je tn przedstawia: 
JEZELI | ZLECIE PIENIĄD: 


tam trzeba posłać wraz z zamówien: 
Rentat | tysiicdmi prezentów: ZANAWIAJCIE | DZISIAJ, kr na 


macie prawo 


ryzykajemy. E Z ZAMÓWIE 


s 
ilnatracyami Zegarków | 


n 


KUCHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 

Potem dosypywać po trochu mąki, wlać pół kwarty 
wrzącego mleka i ciągle mieszać, dosypując mąkę, aż się wszy- 
stko użyje; dołożyć pozostałe od jaj żółtka rozbite z kubkiem 
miałkiego cukru, a gdy ciasto od rąk odstawać będzie, wlać 
wyrablając ciągle pół kwarty sklarowanego gorącego masła 
i postawić. Skoro się ciasto dobrze podniesie, zrobić ma- 
łeńkie suchareczki, strzegąc w piecu, aby się nie przepiekły. 

8. Sucharki sposobem francuzkim. 

Do sześciu kubków letniego mleka wsypać mąki suchej 
kwart dwie, drożdży kubsk, rozmłeszać to razem, zasypać 
mąką, postawić niech się ruszy; potem wbić rozbitych jaj 16, 
masła sklarowanego kubków trzy, wybić, postawić, aby po- 
deszło, wyrzucić na stolnicę, wyrabiać tak, żeby od stolnicy 
i rąk odstawało ciasto, porobić bułeczki, a skoro podrosną 
wsadzić do pieca.  Wyjąwszy rozkrajać, posypać cukrem 
i podsuszyć. 

9. Cwebaczki niemieckie z anyżem. 

Pół funta mąki, kwaterkę letniego mleka I pół kwaterki 
drożdży rozczynić rzadko Í rozbić dobrze. Jak się podniesie, 
dodać 34 funta mąki, pół funta cukru, pół funta masła, je- 
szcze kwaterkę mleka letniego I szczyptę anyżu. Wyrabiać 
to ciasto mocno, jeśli za rzadkie, dodać trochę mąki, i robić 
podługowate wązkie bułeczki, a skoro podrosną, wsadzić do 
pleca, Potem przecinać je ostrym nożem i wstawić do pieca, 
jak po chlebie, aby dobrze uschły i zarumieniły się. 

10. Sucharki wiejskie. 

Dwie szklanki letniej śmietanki posolić, wlać trzy łyżki 
gęstych dobrych drożdży i rozczynić z mąką jak zwyczajnie. 
Skoro się podniesie, wybijać mocno, wlać szklankę sklaro- 
wanego masła, kwaterkę cukru, 10 żółtek ubitych do bia- 
łości i tyle mąki, aby dały się robić małe lekkie bułeczki, 
które układać po dwie jedną na drugą i na blachę wysma- 
rowaną masłem; skoro podejdą, posmarować jajkiem 4 wsta- 
wić do lekkiego pleca na pół godziny. Po upieczeniu od- 
dzielić bułeczki, skropić mlekiem, posypać cukrem z cyna- 
monem i wstawić prędko póki nie ostygną do pieca dla 
osuszenia. 

NB. Chcąc mieć sucharki mniej tłuste zamiast śmie- 
tanki użyć mleka i mniej włożyć masła. 

11. Sucharki na śmietance. 

Mąki ogrzanej szklanek 10, trzy szklanki ciepłej śmie- 
tanki i jedną szklankę jaj, drożdży dobrych pół szklanki, 
cukru tyleż, rozczynić i zamiesić razem, jak się ciasto po- 
dejmie, robić sucharki. 

12. Obwarzaneczki. 

Rozczynić garniec mąki 'zasoloną letnią wodą dosyć 
gęsto, wlać drożdży niepełną kwaterkę niech ta podejdzie. 
Skoro się cokolwiek podejmie, mocno wyrobić i dać podejść 
powtórnie, poczem robić obwarzanki, rzucać do gotującej się 
wody, wyjnsować na kijek te, które na wierzch wypłyną, kłaść 
na deskę i do pieca; jak się opieką, wywrócić je drugą stroną 
na piec. 

NB. Piec na obwarzanki powinien być z jednej strony 
wymieciony, a żar wygarnięty na drugą stronę. 


13. Kryngle kruche z czarnuszką. 

Sześć szklanek letniego mleka, szklanka masła, trochę 
soli, szklanka drożdży, 7 jaj całych, trochę czarnuszki i tyle 
mąki, aby się z tego ciasta wyrobić kryngielki czy obwarza- 
neczki. Wszystko razem rozczynić, wymiesić na pulchne 
ciasto I zostawić, aby dobrze podeszło. Potem robić kryn- 
glelki, układać na blachę, a skoro dobrze podejdą, posma- 
rować rozbitemi jajami, osypać czarnuszką i wstawić do pieca. 
Skoro będą gotowe, wyjąć, oczyścić prędko póki nie ostygną 
i wstawić do pieca dla zupełnego wysuszenia. 


14. Kruche paluszki z makiem. 

Rozpuścić trzy łuty drożdży w kwaterce letniego mleka, 
wybić z półtorej kwartą mąki—i postawić, aby podeszło. Po- 
tem włożyć pół funta surowego masła, troszkę soli i tyle 
mleka, aby ciasto było gęste jak na bułki. Wyrobić dobrze 
na stolnicy, brać po kawałku ciasta, wałkować cienkie długie 
pałeczki, kłaść na blachę a skoro podejdą, posmarować piór- 
kiem, maczając w mleku, posypać suto makiem, pokroić na 
paleczki nie długie i wstawić do pieca. Skoro się zarumienią 
otworzyć drzwiczki, niech się doplekają czyli dosychają w 


wolnem cieple. 
15. Rogale Wiedeńskie. 

Ubić do białości ćwierć funta sklarowanego masła, skropić 
je wodą, wlać 4 ubite jaja, kwaterkę ciepłego mleka, 2 łyżki 
drożdży, trochę soli I funt mąki. Wyrobić to na pulchne 
clasto, postawić, aby rosło, potem rozwałkować na grubość 
małego palca, pokroić na trójkąty, włożyć jakich konfitur, 
lu makowej czy migdałowej masy, pozawijać, wygiąć w pod- 


_ kowę, ułożyć na wysmarowaną masłem blachę, posmarować 


jajem lub masłem i wstawić do wolnego pieca. 


16-K a rów zwy. 

Pół funta masła wymyć z soli, wsypać na stolicę trochę 
mąki, wbić 2 jaja, 5 łyżek śmietany gęstej, 2 łyżki dobrych 
drożdży, I wyrobić dobrze łyżką, aby się zupełnie masło roz- 
mieszało; później wałkować, jak się francuzkie ciasto wałkuje, 
smarować cienko masłem topionem, i to powtórzyć dwa razy, 
Pokroić, zwijać w kształcie naleśników, a jak silę na blasze 
trochę podejmować zaczną, natenczas plec palić.  Wsadzając 
do pieca jajem posmarować. 


17. Ciasteczka drożdżowe bardzo smaczne, lukrowane. 
Kubek jaj rozbić I wlać do tego tyleż śmietanki ciepłej, 
sypać-mąki po trochę, rozbijać mocno dodać pół kubka dro- 
żdży, znowu bić ł postawić w ciepłem młejscu, aby się ciasto 
podniosło. Potem dobrze wybić, włożyć masła wymytego 
nietopionego dwa kubki, kładąc po trosze, i dosypywać tyle 
mąki, aby się ciasto dało uwałkować, cukru wsypać do upo- 
dobania, dobrze na stolnicy zagnieść, nakoniec wywałkować, 
kroić w kształty jakie się podoba, i upiec w miernie ciepłym 
piecu, a potem polukrować. 
18. Ciasto pół francuzkie. 
Wziąć dwie kwarty mąki, trochę soli, wsypać do misy, 
a w garnuszku ubić mocno sześć zółtek I dwa całe jaja, pół 
filiżanki cukru i skórkę z jednej cytryny; wlać to do mąki, 
dołożyć dwie łyżki drożdży i mleka zimnego tyle, aby ciasto 
było jak na bułeczki, miesić dobrze aż do pęcherzyków i po- 
stawić, aby się ruszyło, ale nie w ciepłem miejscu. Nim ciasto 
podejdzie, trzeba przygotować funt masła niesolonego, albo 
mocno wymytego, wygnieść ręką, żeby nie było wody, roz- 
laszczyć na talerzu I postawić w chłodzie, aby stężało. Gdy 
ciasto podejdzie, wyłożyć na stolnicę i trochę rozwałkować 
w kwadrat, aby można były zawinąć masło i ostrożnie wał- 


GAZETA POLSKA 


kować, żeby się nie wyciskało. (Trzy razy wałkować trzeba, 
to znaczy, po każdem rozwałkowaniu znowu składać w książ- 
kę). Po trzecim rozwałkowaniu wykrajać formą czy szklanką 
ciastka, dać podrość na blasze, posmarować jajkiem, posypać 
migdałami, albo zawinąć we środek konfitury. Należy to 
cłasto robić w chłodnem miejscu, a plec w gorącym piecu. 
Można z tego ciasta wykrajać długie pasy, zwinąć lekko 
jak sznur i robić ósemki i kółka jak niemieckie kryngle., 


19: Foley dE %. 

Pól garnca mąkł razowej, kwaterkę drożdży, siedm jaj 
rozbitych z kwaterką cukru, pół funta świeżego masła, pół 
funta dużych rodzynków, trochę cynamonu, skórki cytrynowej 
lub pomarańczowej. Wyrobić to wszystko jak najmocniej, 
tak gęsto jak na pierogi, dać podrość i robić placuszki ma- 
leńkie jak na dłoń i płaskie.  Kłaść na blachę osypaną cu- 
krem. Po wyjęciu z pieca można też cukrem z wierzchu 
osypać. 


ROZDZIAŁ SZESNASTY. 

LODY, GRANITO, KREMY, ZEFIRY, GALARETY, BLANC- 
MANGER, MOSKUWITA, KOMPUTY, KISIELKI, 
MLECZKA I INNE POTRAWY DESSEROWE 
Z MLEKA. 

a) Lody. 

Ogólna informacya o lodach. 


Miejsce gdzie się mają robić lody, powinno być zimne 
i suche, lecz bez ciągu; wilgoć i wielki przeciąg powietrza 
topią lód otaczający puszkę lodową. 

W porze wilgotnej, dżdżystej, lody trudniej się ścinają, 
trzeba więc obłożyć wtenczas puszkę grubszym lodem, rzad- 
ziej wybijać masę łopatką i nie przestawać kręcić puszki ani 
na chwilę. 

W czas pogodny zimny, choćby i ciepły, ale suchy, lód 
mniej topnieje, trzeba go więc drobniej potłuc i prędzej kręcić, 
ubijając lód naokoło. 

Do robienia lodów trzeba mieć kilka fasek opatrzonych 
szpuntem u dołu, do wypuszczenia wody zbierającej się przy 
topnienłu lodu. Puszki powinny być cynowe lub miedziane 
pobielane, a łopatki do rozbijania masy z twardego drzewa. 
Lód należy utłuc na drobne kawałki, wsypać część jego do 
faski, posypać saletrą nieoczyszczoną lub solą kuchenną szarą, 
wstawić puszkę, osypać ją lodem i solą i ubić go, aby pu- 
szka mocno stała. Skoro masa lodowa gotowa, wytrzeć pu- 
szkę we środku, nalać w nią ostudzoną masę, nakryć papie- 
rem i pokrywką I kręcić. Po kwadransie utrzeć pokrywkę 
z soli i lodu, otworzyć ostrożnie puszkę, aby nic w nią nie wpa- 
dło, zeskrobać łopatką masę zastygającą z boków i dna, wy- 
mieszać dobrze z resztą masy, znowu nakryć, w kwadrans 
otworzyć, wybić mocno łopatką na jedną masę i tak powta- 
rzać razy kilka, podsypując naokoło puszki solą, póki masa 
zsładać nie zacznie. Skoro żadnych grudek nie będzie i masa 
stanie się jak masło, natenczas pokręcić jeszcze puszkę, osy- 
pać saletrą lub solą i lodem, przykryć umoczoną w wodzie 
i wyciśniętą ścierką, I tak zostawić na parę godzin do czasu 
wydania.  Czem mocniej masa lodowa wybije się łopatką, 
tem doskonalsze będą lody.  Saletra nieoczyszczona pierw- 
szego wywaru lepiej wstrzymuje lód od topnienia niż sól. 

Jeżeli lód taje w czasie roboty, wypuścić wodę przez 
otwór, dodać świeżego lodu, a nadewszystko nie żałować sa 
letry lub soli, gdyż ona tęgość lodów utrzymuje, sam zaś lód 
ściąłby je tylko na chwilę na śnieżną masę, a po waiesieniu 
do pokoju, prędkoby się rozpuściły, 

Na wszystkie lody, do których wchodzi śmietanka, uży- 
wa się świeża i nie tłusta, jakiej zwykle używamy do her- 
baty. Na kwartę jej bierze się trzy ćwierci funta dobrego 
gatunku cukru, czyli na 2 kwarty półtora funta cukru I po 
5 jaj na kwartę śmietanki. 

Lody ze wszystkich soków lub jagód robią się jednostaj- 
nie, cukru wymagają więcej niż śmietankowe, ulep gotuje 
się z wodą, a sok wlewa się, potem miesza się z ulepem, 
lecz z nim nie gotuje. 

Skoro płyn sokowy już jest przygotowany, trzeba spró- 
bować nalewając go trochę do wkoparej już naprzód puszki 
ipokręcić, aby zastygł. Jeżeli zamarzła masa wzięta w palce 
będzie rozcierać słę jak masło, natenczas zlać cały płyn do 
puszki i postępować wyżej wskazanym sposobem; jeżeli prze- 
ciwnie masa wzięta w palce pokaże się śŚnieżkowatą, to 
znaczy, że zamało cukru, dołożyć go wtenczas do ulepu, 
rozgrzać, aby się rozpuścił, ostudzić i wlać do puszki. 

Chcąc dać lody w słupach, trzeba wyjąć puszkę z lodu, 
obetrzeć serwetą, otworzyć, postawić dnem do góry na pół- 
misku przykrytem złożoną serwetą (aby się lody po nim nie 
ślizgały), obłożyć naokoło zmoczoną we wrzątku I wyciśniętą 
chustą, aby masa łatwiej na półmisek usunąć się mogła 
i gładko wypadła, 

1. Lody śmietankowe, 

Na dwie kwarty Śmietanki wziąć półtora funta cukru 
dobrej wagi, utłuc i zmieszać z 1o-ciu jajami, zalać śmietanką, 
postawić na ogień i ogrzewać, mieszając póki nie zgęstnieje. 
Włożyć pod koniec ogrzewania kawałek wysuszonej i miałko 
utłuczonej wanilii, a skoro się razem ze śmietanką ogrzeje, 
przecedzić przez sito i studzić, mieszając ciągle, Skoro masa 
ostygnie, przelać ją do puszki i kręcić na lodzie, poprawiając 
łopatką i wybijać mocno zamarzłą u brzegów į na spodzie 
śmietankę, aby jednostajnie cała stężała masa. 


2. Lody kawowe białe. 

Zagrzać mocno kwartę słodkiej śmietanki i wsypać w nią 
pół ćwierci funta świeżo upalonej i gorącej wprost z piecyka 
kawy; przykryć to, aby Śmietanka nabrała odoru. Skoro 
nieco przestygnie, przecedzić przez sitko, wsypać trzy ćwierci 
funta cukru rozbitego mocno 5-clu jajamł, postawić na ogień, 
mieszając, a skoro zgęstnieje, przecedzić, ostudzić ł postąpić 
jak ze śmietankowemi lodami. 

3. Lody kawowe innym sposobem. 

Ugotować mocnej kawy, nalać jej do kwarty śmietanki 
tyle, aby była koloru zwykłej kawy ze śmietanką, wsypać 
trzy ćwierci funta cukru rozbitego z 5 ciu jajami, ogrzać mie- 
szając na ogniu aż zgęstnieją, przecedzić przez sitko, ostudzić 
ł postąpić dalej wyżej wskazanym w ogólnej informacył spo, 
sobem. , 

4. Lody z orzechów włoskich. 

Na kwartę śmietanki funt orzechów (jeżeli bardzo dobre, 
dosyć trzy funty na garniec śmietanki), potłuc, zalać je go- 
rącą śmietanką | wycisnąć orszadę,  Rozbić potem trzy 
ćwierci funta cukru z 5-ciu całemi jajami i dalej postąpić jak 


wyżej. 
5. Lody czekoladowe. 


Trzy tabliczki ćwierć funtowe czekolady pokruszyć, rozto- 
pić dwiema kwartami, gorącej śmietanki, wymieszać, ostudzić, 
rozbić 10 jajami | półtora funtem cukru, postawić na 
ogniu I mieszać ciągle, póki nie zgęstnieje. Potem przecedzić, 


wystudzić, wlać do puszki i dalej postąpić wyżej wskazanym 
sposobem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W moonej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Maze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w moonej opra- 
wie płóciennej ze złooonym 
tytulikiem cena 750 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera: 53 meze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 81.50 

W skórkę i wysł. brzegi $2.50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 


ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 

W. DYNIEWICZ, 

532 Noble st, Chicago, III. 
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Doświadczony I znany na cały świat 


ł 
? DOKTOR HAM 


posiadający dyplam najle- 


Y pazeze > koleglum "Bellevue 
śaliowpital Medical College" z 
F Xew Yorku,po odbyciu po- 
Åiroży i wizytnoyi różnych 
Y zzpitali wkrajuł w Europie, 

przyjmuj chorych u niebie 
Y oraz udziela rudy listownie 


è 
(d 
„ 
; 
4 


5 
h 
» 
s 
= 
5 
=i 
E 
5 
e 
1 
— 


4:5 nic pomódz Dr. Iam ma Dajiej RZ 


dra Ham, a on cię wyleczy Inb Otwarcie ci po 
wie, ża dla cichie nie ma żadnej nadzieli nie 
potrzebujesz nic tracić. 1' nauna:0 
Dr. Ham każdemn ndzieli rady darna. Opiszcie 
è horobę, podajcie wicek chorego, przyélijele w 
b aga xhę włosów z glowy - 
wą markę pocztowa, to doefaniecie odpawiedź 
anntychmizat czy choroha jest do wyleczenia 


La 
Można pisać pa polsku, angielsku lub niemiec d 
ku. Adres taki: 55 
DR. C. B. HAM, (d 
4505—509 National Unioa Big. TOLEDO, OHI0.Ą 
NAPISZCIE DO BRA HAM. z 

PORADA NIC NIE AOSZTUJE. 


DARMO doataniecie hardza ciekawą kniążk 
«Poradnik dla Chorych, jeżeli poślecie swó, 
adres do Dra C. B. Ilan. 


| a l l dl c 


T dla grocerników 
do pralń, do roz- 
WIZY wożenia towa- 
rów, ekspreso- 


we i ciężarowe różnego ro- 
dzaju i wielkości, Powozłki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 
gotówkę lub na wypłatę. Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wplaty. 

Wszelkie zamówienia wy- 
syłać należy pod adresem: 


Racine Wagon 
and Carriage Co., 


N. W. cor. Wabash Ave. 
& Harrison St., 


CHICAGO: (15—28) 
E E EEE LT 
hore | 
- re ; 
= osoby, chore organa i chora E 
a krew, jożoli mają odzyskać = 
z Siłę i moc, potrzebują z 
ż SEVERY : 


Czyścicie a 


Podnoal | tę I ciepłotę ciala I wy- 
wiera wielki wpływ na nerwy. przy: 
wraca apetyt I przyspiesza trawienie. 

= 


Cena $1.00. 
a 


Na Płuca 


jest naukową micszaniną lekarstw 
w przyjomncj formie, wzmacniającą 


sity zywotne w organach oddychania 
w razie kaszlu, zaziębicnia, bron= 


chitis i. t.d. Cena 28 1 BOct. 

Polskich agentów potrzeba wszędzie. 
w. F- SEVERA, 

CEDAR RAPIDS, IOWA. 


GREENEBAUM 80N8, 
BANKIERZY, 


88 © 85 DEARBORN BTR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na właaność realną. ia- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHANBER 0P COKKERCR BLDG- 
Nar. LaSalie | Washington siie, 
GHICAGO, ILAS. 

W Take Eloratos. 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol. 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szoze- 
gólnie o odpuście jubilenszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń. 
stwa i modlitwy przy odwiedzanin 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana so- 
stała przez X. N. b i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
aławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim, 


Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 


WICZA, 532 Noble Str., Chicago, 
Illinoia. 


ri 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogich 
osób. 

Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
knie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogatych. 
Piszcie po cennik ilustrowany do 

N. F. CEMETERY 
MONUMENTAL C0., 
Punxsutawney, Pa. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robotę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto s rodaków życzy sobie cokol- 
wiek x ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


. Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


Nowa 
Polska 


tnta WANDA 


w powiecie Wood, 


w pobliżu Pittsville, | 
Wisconsin. 


Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 


Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wsz. 


steczko (Plttaville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. 


i 
ziem zmieszany z gliną gąbczastą | nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia- : 


Z samego drzewa na gruncie pracy można utrzymanie zrobić dla siebie 


Nasza kolonia jest otoczona innemi ko- 


loniamt polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co H 
wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi- 


lzie jest tu czarno- $ 


wlicza wię w cenie zakupna, Nie chcemy, ażehy kto kupował bez obejrze- 
nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre są na 80 doi, tak że każdy 
może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi 
już tamże farmerami polskimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto 


cago de Pittsville | napowrót kosztuje 8. Kto kupi grunt, temu te $8 3 


potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittaville, ale także w różnych 
Inbrykuch i tartakach parowych w całej okolicy. Kto chce więcej się do- 
wiedzieć o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do frmy: $ 


C. W. DYNIEWICZ & C0. 
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805 Milwaukee Ave., 


P, §.—Stan Wisconsin ma najwięcej osnd polskich i z czasem ludność 


polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 
e0.0000000000000000000000000000000000000000000000000 
POZ 


kie Piekła, romans 


Chicago, Illinois. $ 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TTGODHIE POWIESCIOWO-YATEIWT 


ROS ZNIE Zrv. s 

W 14-tym Roczniku MEMO SN Przez Wszyst- 

] 1 istoryczny Maurycego Jokaya; 
a drukujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza — Wiadomo- 
ści o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub zagrożo- 
nych utratą życia—QO Leczeniu Chorób u Bydła—Tea- 
tralne—i wiele innych pouczających pięknych powieści. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois, 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


1 8150 Organy nie każdy może mieś; a mniej jeszcze kte 
mowa Skrzynka Muzyczna (Home Mnuic Rox) zajmia 


a aztyf. 
głośne 
la ata 


GOOD o 


aj: 
5 Vesey Din 


DETMER'A DOM MUZYCZNY, 


SEE 261 WABASH AVE, 


CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJENY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 


PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Ohicago, IU., 19 Lipca, 1899. 
Szan. Panie:—Wlelebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak również 


inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Puńskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i glętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
wolenl z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Paa 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu Instytucyach 
i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. B. C. J., "Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic. 
ANNE REFERENCYE Z CHICAGO: 

The Chicago National Bank.— Kolegium Św. Ignacego (przy 120) nl.)—W1 
Dame.—Wlbne Siostry Św. Fam. z Nazareth.—Wlbni książa: ks. Wince. Barzyński, ka. J. Nawrocki, 
ka. F. Wojtajewicz, ks. Fr. WEAR: Piotr Kiołbassa.—A, J. Ani 
Matłek.—Bt. Sawajkart.—O. W. E wi 
Jan Wojtalewicz —Szymon Wojtalewicz.—B. 
całych Stanach Zjednoczonych, 

Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów. —Importujemy I fabryku- 

jemy wszelkie [nstrumenta Muzyczne. 
iw Fortepiany stroimy, przeprowadzamy I reperujemy. 


TELEFON;—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265. 


ld. John F. 8molski.—Pani And. Kurr.— 
larkowski -i setki innych Polaków w Chicago I pe 


Sam Steingard, 


J 

“ 

© 

© 

© 

| 807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 


| FABRYKANT ( 
CYUAB, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


3 | I IMPORTER 


kk: 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 


Roayjski tytoń, funt po Góc, 660, TBc ! $1.00 | Cygarniczki wiśniowe sztuka po..... Ba 1 100 
Parecki tytoń, funt po.... $3.00 I $1.00 z trzcinowe sztuka po.....ac i Ba 
Fajki w wielkim wyborze, sztnka po 100, 18e 

20c, „ Bóe, 4e 1 FS 

Skany: E SE Y Bac, TBc i $1.00 | Cygary, 50 eztok po 80c, $1.00, $1 28. g 

Maszynki do papierosów aztuka, po ..... 10e 1.75. $2.00 1 $3.0 
Gilzy do papierosów, setka po...8¢ 1óc i 15c | Małe cygarka, za 100 po 60c, 75c, $1.00 1 $1.50 
Bibnłk! za tuzin paczek... 95c, 80c, 40c i 50c | Tytoniarki skórzane i blaszane tak na TUR 
Tabaka do zażywania, font po......S5c 1 40e papierowy jak i na cygary po... £5c | 85e 
Tytoń do fajki (Cigar Clippinga), fant....80e | Tahakierki. rrtuka po...... 10c, 35c, 0c 1 bóg 
Rosyjski tytoń do fajki, AED EE 46c | Rosyjaka herbata, funt 80c, $1.04, $1.20 1 $1.80 


Fzezególniej zwracamy uwagę Wibnego Duchowieństwa ua nasze importowane 


R, 

H Papleroay z rosyjskiego tytoniu za setką 45c 
| Papierosy z tureckiego tytoniu za setkę po 
; Tytomie Hoayjskie I Tureckie. 


8 


GAŻECrA POLSKA. 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowioż, 
z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
szukiwary jest przez swą żonę 
Annę Waranow.cz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mra 
Anna Waranowios, 1030 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md. 15—41 


J. Dausia z Centrala, Pa., 
poszuknje swej żony Kamili, za 


goTEE7ŁO 26 Lap 
quzjstkie Dargg, wa 
ta 


EUMATYZM, 


NEURALGIĘ | podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 


PRAW MEDYCZĄYCH 


F. Ad. RichterśkCo., 215 Pearl St., Naw York. 


34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 


18 flit Własna fabryki ezkia. 


pośrednictwem niniejszego ogło- 2580r. 15Qor. Uznaje gol poleca: 
szenia. Opuściła ona dom męża $ A I ZA 
A 


d. 16 września 1899 r. 1 zabrała ze 
sobą chłopczyka, któremu na imię 
Władysław. Poszukiwana ma 56 
stóp wysokości, ma twarz białą, 
włosy rude, a liczy około 27 lat. 
W ucieczce towarzyszył jej niejaki 
J. Karpowicz, J)at 28, brunet, 
mający 5 i pół stóp wzrostu. Proszę 
mi donieść o poszukiwanej pod 
adresem: Jobn Daius, Bx 14, Cen- 
tralia, Pa. 15—18. 


«u. duchowni! inna znako- 
th mite osoby. Ra 
Mkt 4% 
Tehtorsa Co. 71 
DRA RICHTERA 


| KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym 
kiem na kolki niestrawność, choroby żoł 
{D m a 


CFHICAGO. 


— Członek rady szkolnej, 
C. R. Walleck na czwart 
kowem posiedzeniu w zeszłym 
tygodniu przemawiał za wpro- 
wadzeniem do szkół pu- 
blicznych nauki takich języków, 
jakimi większość uczniów 
danej szkoły mówi, a więc 
w szkołach publicznych w dziel- 
nicach polskich, proponuje 
zaprowadzić naukę języka pol- 
skiego, w czeskich czeskiego 
i t. d. Nad sprawą tą radzić 
będzie zarząd szkolny w tym 
tygodniu, ale projekt Wal- 
lecka zdaje się nie przejdzie. 


— Na dzień 28 maja 
przypada zupełne zaćmienie 
słońca, dla mieszkańców na- 
szego miasta atoli  zasło- 
niętych będzie tylko dwie 
trzecie tarczy słonecznej. Cał- 
kowite zaćmienłe widoczne 


Jan Plodzioki pochodzą. 
oy ze Wsi Rapin gm. Baranow 
gm. Plockiej, jest poszukiwany 
= siostrę Marcyanę P. i Jana 

eszypskiego w jego własnym in- 
teresie. On sam lub kto inny gdyby 
wiedział miejsce jego pobytu raczy, 
łaskawie zgłosić się pod poniższym 
adresem: Jan Leszynski, 115 Salem 
St., Boston, Mass- 18—19 


Wincenty Ganoiars, 
który przybył podobno do Chicago 
d. marca b. r. poszukiwany jest 
przez swego bratanka Jana Gan- 
ciarz. Komuby znany był adres po 
azukiwanego raczy mię o tem po- 
wiadomić Jaan Ganciarz, Ralhmel, 
Jefferson Co., Pa. 


Organista znający doskona- 
le swój fach, posiadający język 
polski, litewski, ruski i GEF nie- 
miecki, przybyły z kraju d. 17 
kwietnia i nie mający żadnego spo- 
tobu do życia, poszukuje posady u 
Wielebnego Duchowieństwa pol- 


skiego z” Stanach Zjednoczonych. | będzie w Ameryce tylko 
Adres: əsimierz Jasionik, 130 
Arnold St., Woonsacket, R. i oa | Bacia pz EL 


Va, do New Orleans, a trwać 
będzie przy Norfolk godzinę 
40 minut, a przy New Orleans 
godzinę I 15 minut. W Chi- 
cago zaćmienie będzie wi- 
doczne blisko dwie godziny, 
a mianowicie od g. 6 minut 
48. 

— Mysz jakkolwiek jest 


małem stworzeniem, potrafiła 


18—19. 


Stanisław Rosik, który 
ł8 kwietnia opuścił dom, poszuki- 
wany jeat przez swoją żonę, Kazi- 
mierę Rosik. Ktoby wiedział o miej 
sou pobytu poszukiwanego, raczy 
mi o tem donieść pod adresem: 
Kazimiera Rosik, 3:02 Buffalo cor. 
Garfield, Michigan City, Ind. 


Kawaler średnich lat, mający 
awój byznes i parę tysięcy kapi 


tału, poszla OPAC, jednakże zatamować ruch 
panny lub wdowy, liczącej najwyże RE FEP 

lat 35, charakteru łagodnego i | tramwajowy na 43e] ulicy 
dobrze wychowanej.  Fotografię | przez pół godziny. Bylo to 


w piątek rano. W tramwaju 
na tejże linii, przepełnionym 
pasażerami, spostrzegła jedna 
z kobiet mysz i w tejże chwili 
poczęła wrzeszczeć w prze- 
strachu, Kizyk jej był sygna 
łem dla reszty pasażerów, a 
zwłaszcza dla kobiet, które 
poczęły stawać na siedzeniach, 
piszcząc przeraźliwie. Kon- 
duktor na ten widok zbaraniał 
wprost, a nie będąc zwolen- 
nikiem kobiecego pisku, za- 
trzymał wagon i rozpoczął 
gonić za myszą. Gonił z końca 
w koniec, a równocześnie ko 
biety powoli opuszczały wagon. 
Wreszcie po pólgodzinnej go- 
nitwie, gdy w wagonie po 
zostali tylko mysz I konduktor, 
mysz wyskoczyła na ulicę I 
zniknęła. Przez ten czas za- 
trzymanych było kilka wa- 
gonów kolei ulicznej, a pasa- 
żerowie dowiedziawszy się 
o rzeczywistej przyczynie za- 
tamowanła ruchu, mieli temat 
do dyskusyi o kobietach i 
myszach przez cały dzień. 

— Panna Lilian Bell, 
znana autorka amerykańska, 
wyszła za mąż w zeszły czwar- 
tek, za Artura Hayt Bogue 
z Chicago. Panna Bell znana 
jest niektórym Polakom z Chi- 
cago z odczytu o Polsce, 
wygłoszonego roku zeszłego 
w "Northwestern University 
Settlement.” Podróżowała ona 
także dużo w Polsce i ma 
między Polakami liczne zna 
jomości. 


— Praca nad zasypywa- 
niem jeziora pomiędzy ulicą 
Randolph a Park Row roz- 
poczętą zostanie bodaj wkrótce, 
a wykończoną ma być w prze- 
ciągu jednego roku. W ten 
sposób przybędzie miastu 
przeszło 120 akrów, oprócz 
22 już zasypanych, Na gruncie 
tym urządzony zostanie park. 


— Telefony policyjne 
| straży ogniowej kosztować 
będą w tym roku tylko po 
$1.50 rocznie zamiast $5.00 
jak poprzednio. Telefonów 
tych jest w mieście 1,500. 


— Ponieważ kompanie 
kolei ulicznych nie chcą dobro- 
wolnie przystąpić do pracy 
nad obniżeniem tunelów pod 
rzeką, wskutek tego miastc, 


wraz z listem przysłać należy: Mr. 
Fr. Gablin, 891 W. 25th st, Chicago, 
Iil. 17- 19 


Jan Chądzyński, pocho- 
dzący z Król. Polskiego, gub. płoc- 
kiej, powiatu Ciechanowskiego, 

miny Regimin, wsi Pniewo, który 
is Stanów Zjed. przybył przed 
siedmiu laty, poszukiwany jest 
w sprawie familijnej. Ktoby z ro- 

* daków wiedział o miejscu jego po- 
bytu, lub on sam, raczy się zgłosić 
listownie pod niżej podany adres: 
Feliks Chądzyński, 104 Lamartine 
st., Worcester, Maas. 
ťa a u U 

Stanisław Hełmiski, 
z pod zaboru rosyjskiego, który 
przed siedmioma laty stołował się 
u Jana Baranowskiego w New 
Yorku, a mieszkał w Brooklynie, 
poszukiwany jest przez niżej pod- 
pisaną: Maryanna Gawrujska, 36 
Spruce st, Oil City, Pa. 19-21 


Antoni Kierowski, po- 
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
powiatu Sienny, gubernii Suwałki, 
gminy Kraanopol, poszukiwany jest 
przez bratanka. Już niejaki czas 
upłynął jak nie mam o nim żadnej 
wiadomości. Przed pewnym czasem 
przemieszkiwał podobno w San 
Francisco, Cal., potem był żołnie- 
rzem na Kubie czy też na Fili- 
pinach. Ktoby z rodaków wiedział 
o miejscu jego pobyta, lub on 
sam, raczy mnie zawiadomić. Antoni 
Burba, Scappoose, Columbia Co., 
Ore. 19—31 


Jan Korewioz, który ma 
przebywać w Fitzville, Conn., po- 
szukiwany jest przez swego 8Zzwa- 
gra. On sam lub ktoby wiedział o 
miejscu jego pobytu raczy mi do- 
nieśó: Franciszek Król, Kasthamp- 
ton, Mass. 


Antonina Janewiesz, z 
pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
auwalskiej, powiatu tego samego, 
gminy Walka, wsi Karaszewo, prsy- 
była do Ameryki d. 15 kwietnia, 
poszukiwapa jest przez swego mę 
ża. Ktoby z rodaków wiedział o 
jej pobycie, lab ona sama, raczy 
dać znać pod adres: Stanisław Ja- 
newioz, Glencove, N. Y. 


I 
Wojciech Osika, pocho- 
dząwy z Galicyi, ze wsi Radgoszczy, 
owiatu Dąbrowskiego, który przy- 
był do Stanów Zjedn. przed 10 
laty, a przez rok przebywał w Chi- 
cago przy ulicy Benson, poszuki- 
wany jest przez swego brata 
w bardzo ważnym interesie. Proszę 
listy sdresować: Jan Osika, Bx 28, 
Franklin Furnace, Sussex Co., 
N. J. 20—332 
aem 
Józef Morytko, rcdem 
u Wampierzowa, powiatu mielec- 
kiego w Galicyi, przybyły do Ame- 
ryki przed dziesięcin laty, a mający 
przebywać w Buffalo, N., Y., nie 
dając żadnej wiadomości o sobie 
od dawniejszego czasu, jest poszu- 
kiwany przez swą córkę 'Teklę 
i brata Andtzeja w bardzo ważnym 
interesie. Jeżeliby kto z rodaków 


wiedział o nim, lub on sam, racz : É 
się zgłosić pod adres: Tekla Me zdaje i będzie musiało 
rytko, 60 Middle st, Chieopeę | wystąpić z procesem przeciw 
Falls, Mass. —21 kompanii. 


— Monsignor Martinelli, 
delegat papiezki na Stany 
Zjed., był w zeszły piatek 
w Chicago. 


— Tutejsza firma “Air 
motor Co.”, mająca swe fa- 
bryki przy Rockwell i W. 
12ej ulicy, przeprowadzi swoje 
zakłady do Chicago Heights, 
pomiędzy Wentworth ave. 
i State st, niedaleko torów 
koleji Elgin, Joliet and East- 
ern Belt, Kom;ania ta za- 
mierza wznieść tamże nowe 
gmachy fabryczne kosztem 
$850,000, zaopatrzyć takowe 
w- maszynerye elektryczne 
i wszelkie najnowsze urzą- 
dzenia według nowoczesnej 
techniki, Fabryki gotowe być 
mają ra 1 sierpnia, a zatru- 
dniać będą tysiąc robotników. 
W Chicago Hełghts znajdują 
się dotychczas: Sargent Steel 
Casting plant, zatrudnia 100 
ludzi; Huta szklana Sheldon- 
Foster, 500 robotników i 
Hamilton Organ Co., 300 
robotników. 


W departamencie 
wodociągów wykryto sprzy- 
siężenie, które okradło miasto 
na $50,000. do $200,000. 
Aresztowano dotychczas dwie 
osoby: Clarence M. Wolłe 
z Jackson boulevard i George'a 
W. Piggott, z p. n. 390 Her- 
mitage ave. Oprócz tych 
aresztowanych będzie przeszło 
5o osób, przeciwko którym 
są wyraźne poszlaki, że do 
sprzysiężenia należel.  Urzę- 
dnicy ci podejmowali się na- 
kręcania wodometrów za za- 
platę $25 miesięcznie. 


— W zeszły piątek mie- 
liśmy pierwszy wypadek po 
rażenia słonecznego i to po 
mimo, że temperatura w owym 
dniu dochodziła tylko 80 
stopni. Ofiarą gorąca była 
murzynka, nazwiskiem Lizzie 
Waldron, licząca 32 lata. 
Upadla ona na ulicy Madison 
przy 53ej ulicy. 

— Koło Ferrisa prze- 
dłużony ma żywot jeszcze na 
dwa lata, W bieżącym roku 
pozostanie w Chicago, gdzie 
oddane będzie do użytku 
publiczności, w roku przyszłym 
zaś przewiezione zostanie do 
Bufłalo, na czas pan-amery- 
kańskiej wystawy. 


— Niedzielna “Tribune” 
zamieściła obszerny opis aka- 


demii wojskowej w West 
Point i zauważyła, że po- 
wstanie szkoły należy za- 


wdzięczyć Tadeugzowi Koś- 
cłuszce. Akademia ta święci 
w tych dniach setną rocznicę 
założenia. 


— W ubłegłą niedzielę 
wieczorem odegrano w halı 
teatralnej przy kościele św. 
Trójcy dramat w 4 aktach, 
p. t. Genowefa. Pomimo nie- 
znośnego gorąca, hala była 
przepełniona; przedstawienie 
zaś wypadło pod każdym 
względem dobrze. Ogólnie 
podobały się bardzo piękne 
śpiewy p. A. Małłka, wyko- 
nane przez chóry panien 
Wandy i Fryderyka Chopina. 
Amatorzy grali bez zarzutu, 
tak pod względem wykonania 
jak i zrozumienia roli, na 
wyszczególnienie zaś  zasłu- 
gują: Genowefa — panna 
Stanisława Woźniak, Zyg- 
fryd — p. Fr. Marchlewicz 
i Golo — p. Jan Kikulski, 
Na przedstawienie Genowefy 
przybyła delegacya z sześciu 
osób z chóru XXIV św. Jacka 
z Milwaukee, Wis., na czele 
z p. Konstantym Małek. 


—W nocy z poniedziałku 
na wtorek spaliły się budyn- 
ki ogrodu letniego, znanego 
jako “Electric Park” przy 
California i Belmont avenues. 
Szkody wynoszą $37,000; a- 
sekuracyi nie było żadnej, 
Ponieważ w ostatnich czasach 
pożary w ogrodach letnich 
zdarzają się dosyć często, pā- 
da więc podejrzenie, że wszy- 
stkie były podłożone przez 
jakąś szajkę złoczyńców czy 
też przez fanatyków, 


Ostatnie Wiadomości. 
LONDYN, 16 maja. — Z 


Pretoryi nadeszła wiadomość, 
że Boerowie wzięll Mafeking 
po zaciętej walce. W Londy- 
nie jednak pogłoska ta nie 
znajduje włary, albowiem Ba- 
den-Powell pod datą 7 maja 
donosił, że zdoła utrzymać się 
jeszcze przez miesiąc. 


LONDYN, 16 maja. — 
Generał Buller zajął miasto 
Dundee, a znajdujący się 
tamże Boerowie cofnęli się 
do Glencoe. 


NEW YORK, 16 maja. — 
Wczoraj po południu przy- 
byli do portu posłowie boer 
scy, którzy tutaj starać się 
mają o interwencyę > Stanów 
Zjedn. na korzyść obu re- 
publik. Posłów przyjmowała 
w porcie delegacya holen- 
derska. 


CHICAGO, 16 maja. — 
Hotel Helene, przy ul. 53ej 
i torach kolei Illinois Central, 
spalił się dzisiaj o godz 3ej 
rano do szczętu. Dwie osoby 
zaginęły, zdaje się śmierć po- 
niosły w gruzach. Pięć osób 
zostało poranionych niebez- 
plecznie. Prócz tych dwana- 
ście osób poraniło się wyska- 
kując z okien na ulicę. 


PARYZ, 16 maja. — W 
Chateau d'Eau powstał wczo 
raj po południu ogień, skut- 
kiem którego gmach ten do 
tego stopnia został uszkodzo- 
ny, że potrzeba będzie naj- 
mniej sześć tygodni czasu, 
aby go do należytego stanu 
przyprowadzić. Ogień po- 
wstał w piwnicach, ale w ja 
ki sposób, nie wiadomo. 

PEORIA, Ill., 16 maja. — 
Pani Moser i troje jej dzieci, 
zamordowani zostali w Mor 
ton. 


k 


Krewnym i znajomym donoszę, 
że moja najukochańsza matka 


Anna Zakrzewska 


licząca 92 lata, pożegnała się x tym 
światem opatrzona śś, Sakramen- 
tami, w niedzielę na wieczór d. 39 
kwietnia 1900 r. Pogrzeb odbył się 
d. 1 maja przy udziale znajomych, 
którym niniejszem składam tutaj 
serdeczne: Bóg zapłać! 
W smutku pogrążeni, 
Franciszek Zakrzewski, żona i dzieci. 
Argyle, Minn., 4 maja, 1800. 


Statuy i Figury św. 
Wielb. Duchowieństwu oraz Szan. 
Bractwom i Rodakom moim wogó- 
le donoszę, że dostarczam Statuty 
i Figury św. do Kościołów Kaplic 
i ołtarzyków domowych. Gwaran- 
tuję artystyuzne wykończenie, pię- 
kny soloryt w farbach olejnych. 
Na czas Wielkiego Tygodnia po- 
lecam sześć stóp i cztery cale duże 
figury “CHRYSTUSA PANA w 
GROBIE” tylko po $40. Takie 
same mniejsze, stosunkowo taniej. 
Po bliższe informacye proszę ad- 


resować. 
J. KWABNIEWSKI, 


654 Becher Str, Milwaukee, Wis. 


Za ogłoszenia pod tą rubryką Re- 
dakcya nie bierze odpowiedzialności. 
złoty lub sre- 


KTO CHCE y iise 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, Ill. 


W. SŁOMINSKA, 
679 Milwaukee Ave., Chicago, 


Poleca swą 80-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moją 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


kupic szczero 


Jak zegar e o e 


trzymajcie swój system w nale- 
tytym R a unikniecie wie- 
lu chorób. Najlepszym środkiem 
na to jest 


TRINERA 
GORZKIE WINO. 


To wino wzmacnia nerwy, regulafe cyr- 
kulacya krwi, pomaga w trawienia i «- 
trzymuje temperaturę organiemm 
w normalnym stanie. We wszelkich eho- 
robach żołądka jant bardze skutecznem 
- Jekarstwem. 

Wielka liczba listów i rekomendacyj od g 
osôb poważnych, jami najlepszym dowo- 
dem, ża jaat ono dobrodziejstwem lods- H 
kości. Powinba się znajdować w każi- 
dym domu. : 

Trinera Gorzkie Wino iest na aprzedań 
u wszystkich aptekarzy Inh m fabrykanta : 


ż JOZEFA TRINERA, 
Ho W. 18th Stu, 
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CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 16 Maja, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 3 ozerwona 694—704 
« 3 twarda 63—644 

Latowa No. 8 62—64 
Kukurydza, busse! 

No. 3 biała . 38 

No. 3 żółta 354—364 

No. 4 35—3:ł} 
Owies, buszel 

No. 2 biały 234—3248 

No. 4. biały —32t} 
Żyto, bussel 

Majowe —513 

No. 3. —583 

Jęczmień 39—43 
Siemiona, 100 funtów 

Iniane 1.21—1.234 

Tymotka 2.15—32.45 

Koniczyna 6.25—6.75 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Majowa 9.59—9.56 9.66 
Czerwcowa 9.42—-9.40— 9.48 
Lipcowa 9.39 —9 36—9 43 
Sierpniowa 9.1 1 —9.12— 9.30 
Wrześniowa 8.36—8.30—8 41 
Pażdziernik 8.06—8.05—8.14 


Listopadowa 1,88—7.85—7.95 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka 12.50—18.00 
No. 1 11.50—1200 
No. 3 10.00—10.50 
No. 8 8.00—9.00 
Choice prairie 8.50—10.00 
No. 1 1.00—9.00 
No. 2 6.00—8.00 
No 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.00 —5.50 
Ospa 13.50 
Słoma: 
Zytnia 1.75 —B.95 


Pszeniczna i owsiana 5.25—5.50 
Mąka: Pezenna zimowa 
patent 3.60—8.70 
Spring patenta 3.30—3.45 
Piekarska,worek 196 ft. 2.20—232.45 


Żytnia miech 3.40—3.70 
Owoce: 
Cytryny, pudło 2.25—2.75 
Jabłka, Baldwin 3.50—4.00 
Mieszane 3.00—3.%5 
Banany 90 2.25 
Pomarańcze, 2.50—8.00 
Kalifornijskie 3.00— 4.00 
Ryby: 
Black Bass funt. 11—1I$ 
Szczupaki —bę 
Pickerel 5—6 
Okunie 34—3 
Baullheada 8—10 
Pstrągi 16—18 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 5.70 —5.80 


Drób żywy: 


Indyki =li 
Kury funt 84 —9 
Kaczki 6$—7 
Gęsi tuzin 8.50—4.00 
Cielęcina: 
Wyborna, funt 14 8 
No. 3, “ « 5—6 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 8—84ł 
No. 3 6—6$ 
Cielęce —ł 
No. 2 —P+ł 
Wieprzowina, 11.50—11.55 
Smalec, 6.85—6.874 
Żeberka, 6 45—6.7U 
Bwinie, 100 funtów:  5.424—5.50 
Wyborne 5.874 —5 494 
"Zwyozsjne 5.10—5 35 
Asortowane, 150 do 
200 funtów 5.20—5.30 
Biedne 3.60— 4.25 
Owoe, 100 funtów: 
Wyborne 5.50—5.70 
Roczniaki 5.75—5.90 
Jagnięta zwyczajne  5.00—5.90 
Wyborne jagnięta 6.10—6.55 
Ser: Young America 94—10 
Twins —6 
Briok 94—10 
Szwajcarski 13—18% 
Limburger 10—104} 
Bob i groch, bussel: 
Nowy 2.16—3.18 
BrownSwedish —3.10 
Czerwony 1.95 — 2,40 
Łój, funt 5 
No 3 44 
Jaja, tuzin —114 
Jarzyny: 
Kalafiory 2.00— 3.50 
Belery pudło 40—60 
Cebula pudło 65—70 
Ogórki, tuzin 40—90 
Kapusta baryłka 5.00—5.50 
Sałata, oase 40—50 
Rzodkiewki za tuzin 25—30 
Kartofle buszel. 30—32 
Mieszane 23—25 
Słodkie za becozkọ 3.00—3.50 
Masło: 
Śmietankowe 19 
Dairy 16 
Packing 18 


NA MIESIĄC MAJ. | 
460% 


Pierwsza Księgarnia Polska w 
Ameryce W. Dyniewicza w Chi- 
cago, poleca następujące dziełko 


Miesiące Maj 


POŚWIĘCONY 
* 


Bogarodzicy | Niepokalanej 
Dziewicy 
DIARY 1. 
26% 

W tej książeczce zawierają 
się: Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życlu zlemakiem i 
Opiece Niebieskiej Najś. Pan- 
ny, porządkiem czasu ułożona 
i do jej świąt zaastósowane 

PRZEZ 
KS. JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO. 
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W mocnej oprawie Cena 30c. 


Gdzie się osiedlić? 


MAPY... 


Miast | Krajów, Widoki 
(Vievs) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Arlasów, są do nabycia: 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 


Widoki (Views): 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville, 


WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do 


KENTUCKY,TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 

gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowey, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 


Ausbury Park, Ocean Grove 
and Vicinity 

Boston (50 widoków) 

Chicago (50 widoków) 

Martha's Vineyard (wyspa na 
południe stanu Massachusets) 
(50 widoków) . . 

New York (50 widoków 

Philadelphia i okolice (50 wi: 


30e 
30c 
30e 


pożyczający Pieniądze doków) .  .  . . 30e 
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach Statua Wolności 1 Przystań 
Zjednoczonych do zrobienia "grubych pienię- New Yorku J è 30c 
dzy,” dzięki obfitości I tanlości Wodospad Niagara (widoki ES 
Gruntów, Farm, Drze- lorowe) ME". 30c 


wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rak toboczych, 
Wszystkiego! 
Dia zakładających fabryki grunt darmo, po- 
moc pieniężna 1 zwolniunie od podatków. 
Grunta | farmy po dolarze za akier, oraz 
500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Iłomentead. 
Hodowla bydła w okregu wybrzeża Zatoki 
Moksykafukiej przynosi olbrzymie zyski, 


Washiogton i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 


(50 widoków) Ę 306 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy po 16 cen- 
tów sztuka: 


Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y — Buffalo, N, Y.—Chicsgo, Ill. — 
Cinoinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis- 
ville, “Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La, — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St, Paul 
i Minneapolis, Mion. — St. Louis, 
Mo. — Toledo, O.— Washington,DC., 
i oałej Ameryki. 

Ścienna Mapa na jednej etro- 
nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, $82.00 


Mapy każdego Stanu i 


Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo» 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
„Tida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan. 
sas, Kentuoky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva. 
da, New Hempehire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa- 
shington, West Virginia, Wisoon- 
sin, Wyoming, uba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej. Każda po....306 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy i trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 


wam wskażemy, gdzie 1 w jaki rposóh możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 
cie długo, bo grunta nasze znludniają nią bar- 
dzo szybko. 
Opisy, mapy i wezelkie Informacye darmo. 
Adres: R. J. WEMYSS, 
General Immigration £ Industrial Agent, 
(May 17, 1001) LOUISVILLE, KY. 


Powiedzcie nam, KOCK chcieli, a my 


WZASWAAENZAANYZ 
ZNAN ZANAN? 


Żaden Farmer, 


' Ogrodnik 
lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 


IWZAAWANZANIA 
TZIOCZIOCZIPEZINA 


się bez książki pod tyt. 

Ogrod 

Wiejski 
iejski. 
Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke(z ilustracyami ) 
W książeczce tej są p 
dane najważniejsze robo- 
ty przy zakładaniu ogro- 
du, jako ta: 


Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 

Ogród Warzywny, 

Ogród Owocowy. 


Cena 50c 


Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 
każdy: 


Boston— Chicago— New York— 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytulem: 


PSZCZ0ŁY 
PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i WERENT 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena.......... 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St Chicago. 


VZNIZNZ NIZ 
HZNZNSZINZI 


Philadelphia— Niagara Falls i Buf. 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlas całego 
świata format mały. Cena 60c 
Imperial Atlas całego świata 


wielki format, Cena . 82.50 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszachnia wiadomo, dzie 
sią według stanowiska fizycznego, duchowego 3 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żę ludzie zdrowi, silni, pląknie wyglądający, 
zawsze wesell 1 w takim atanie najczęśliwat 
w interesach; do drugiej klasy należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpaceni, chy- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni | częstokroć ab- 
solntnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 

Do tej nieszczęśliwej klany należą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy spoaób, do- 
puszczali sią strasznych zbrodni wzglądem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życiu nastają, 
straszne skutki, Jub atórzy przez złe odżywia- 
nie mig, ciążkę pracę, kłopoty lub tuż przes 


styczność z chorowitymi 
ESTE ymi osobami cierpień tych 


Te zbłąkane istoty przez krótkie awoje ży- 
cle cierpią zazwyczaj na skutki takich aiabości. 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilspnyq, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmą, impoten- 
cya, bolące wysypki na całem ciele | na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przom 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko | gruntownie 
wyleczone być mogą, i które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sił- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdoł- 
nych do pracy | do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszc'e zaras. Lekarstwo 
na próbę darmo. Badanie darmo. 

Szukający porady lekarnkiej niechaj zgłoszą 
sią osobiście lub piszą do: 


ZANZYNZNIZ 


PTUZIYYZINCZIM 


$- CUDOWNE LEKARSTWO. 


Po długoletniem doświadczemin, dzięki © 
© długiej 1 mozolnej pracy, wynalazłem kom- 
© blnacyą ziół i korzeni, która w połączeniu 
© z winem daje zdumiewający środek na ka- © 
tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby 4 
wątroby, choroby skórne, na nerwowość, © 
które to lekarstwo powiększa nadto ilość $ 
@ n! i wzmacnia cały organizm, Gorzkie a 
® Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod © 
osobistym jego nadzorem jest najlepszem, e 
jakie ktedykolwiek istniało lub istnieje I © 
8 jest uznane przez największe powagi le- © 
karskie jako jedyny wynaleziony środek 
w swolm rodzaju. Jest to owoc długole- © 
tniej pracy | doświadczeń człowieka odda- © 
nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nie- H 
@ kompetentnych w dziedzinie nanki, a tem g 
© mniej w medycynie, Już ram fakt, że po © 
= użyciu jednej butelk! chory czuje nad- 

@ zwyczajną ulgę, świadczy dostatecznie o g 
© jego skuteczności. Spróbujcia a przekona- © 
cie się saml, jakie cudowne są jego sku- 

tki. Nabywać można w aptekach lub też © 
© u włntciciela Dra. Bożyncz, 519 Mllwankee © 
2 ave., Chicago, III. H 
© im Uwnsiajcie, aby na butelce by? pod- g 
$ pia Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko taklo © | stwa na cało-tygodniową próbę zupełnie darmo 


BTATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., 
a 


eo ..0.0000000000 .... 
1 H 


butelki zawtersją prawdziwe niepodrabia- 
ne lekarstwo. 


OPTY 


NASZE DZIEJE 
W OSTATNICH STU LATACH. 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. Ozdobione kilkudziesię- 
ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
drukowane w kilku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- 
plarzy za nader niską:cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 

Broszurowane sprzedajemy po.....50c 

W mocnej oprawie po............. 790e 

Oprawne ozdobnie ze złoc. tyt. $2.50 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, CHICAGO, ILL. 
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Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar * 


Chicago, Ill., 


un 


p 


| 


